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W przerwie obrad drugiego dnia Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze} — j- pre*  
zydent Bierut dokonał otwarcia nowej siedziby Ministerstwa Przemysłu i Handlu._______

BILANS GOSPODARCZY
DEMOKRACJI LUDOWEJ
I WYTYCZNE SZEŚCIOLETNIEGO PLANU

P rze m ó w ie n ie  to w . Hiiarego Minca na Kongresie Polskiej Zjedn oczo ne j P a rtii Robotniczej
WARSZAWA (PAP). Mówca wskazuje na wstąpię, że pod­

stawowy dokument ideologiczny zjednoczonej partii  ̂ wy­
tyczne deklaracji ideowej —  omówione na podstawie refera­
tów Bolesława Bieruta i Józefa Cyrankiewicza w zasadniczy 
sposób określają drogi marszu do Socjalizmu. Po przyjęciu 
tvch wytycznych, Kongres przystępuje do konkretnego roz­
pracowania tych dróg bezpośrednio na terenie gospodarczym.

le znanych już i na nowo wy-Odbudowa i rozbudowa go­
spodarki Polski Ludowej trwa 
Już cztery lata, a od 1946 r. pra­
ca opiera się na planie gospo­
darczym. Od 1947 r. działamy
V ramach 3-letniego planu od­
budowy. W  tych warunkach 
Przede wszystkim należy odpo­
wiedzieć na pytanie, jaki jest 
dotychczasowy bilans gospo­
darczy, jakie osiągnięcia i ja­
kie braki, jak przebiega wyko­
nanie pierwszego ogolnopan- 
stwowego długofalowego planu 
gospodarczego. Na te pytania 
odpowie pierwsza częsc refera­
tu:

Aby zwycięsko, przedtermi­
nowo' z nadwyżką wykonać 
plan 3-letni trzeba jeszcze wie-

łaniających się trudności, trze 
ba wiele zmienić, ulepszyć, u- 
sprawnić, zmobilizować w na­
szej gospodarce. Dlatego dru­
ga część referatu będzie po­
święcona zadaniom _ partii na 
drodze do zwycięskiego, przed­
terminowego zakończenia pla­
nu trzyletniego.

W  trzeciej części referatu 
będzie omówiony 1 przedłożony 
Kongresowi do decyzji ustalo­
ny przez kierownictwo partyj­
ne projekt wytyczny 6-cło let­
niego planu, który wejdzie w 
życie 1. stycznia 1950 r. — pla­
nu, którego zadaniem będzie 
szybka, wszechstronna rozbu­
dowa gospodarki polskiej i 
zbudowanie w Polsce funda-

iest odwrotna: środki produk-I nych masowo, lub będących w 
0jj — 54°/o, środki spożycia — przygotowaniu do masowego 
46%. Poważny wzrost procen- wytwarzania, jak traktory, sa-

te pracy. Trzeba pokonać wie-1 mentów socjalizmu.

I. Z jakim bilansem gospodarczym
przychodzimy na I Kongres PZPR?

P rz e m y s ł
Jeżeli przyjąć wartość glo­

balnej produkcji wielkiego i 
średniego przemysłu w roku 
1937 za 100 — to rozwój tej pro-- 
dukcji będzie się przedstawiał 
w latach po wyzwoleniu w spo­
sób następujący: — 1945 r. (w 
Przeliczeniu na cały rok) — 48, 
— 1946 r. — 77; — 1947 r. -—107; 
•— . 1948 — (przewidywane wy­
konanie) 140,5. . .

Przemysł nasz zatem juz w 
roku 1947 zdecydowanie _ prze­
kroczył poziom przedwojenny, 
a w roku 1948 nadwyżka wy­
nosi ponad 49 proc. Dane całe­
go roku 1948 nie charakteryzu­
ją jednak dostatecznie pozio­
mu, osiągniętego w momencie 
obecnym- Silny wzrost produk­
cji w ostatnich miesiącach u- 
Zasadnia porównanie produk­
cji w7 listopadzie 1948, z produk­
cją listopada 1937. Z porównania 
tego wynika, że w listopadzie 
1948 osiągnęliśmy «kota ISO'/™ 
Produkcji przedwojennej. Jest 
to znaczne wzmożenie pozio- 
®ra uprzemysłowienia kraju. 
Wzrost ten widać jeszcze wy­
raźniej, badając produkcję 
przypadającą na głowę ludno­
ści. Jeżeli przyjąć produkcję 
globalną, przypadającą w 1937 
r. na głowę ludności za 100, to 
w roku 1945 wynosiła ona 55, w 
1946 r. — 111, w 1947 r. — 154 w 
1948 r. —- 199,5. Tak w ięc w cią­
gli czterech łat odbudowy i roz 
budowy przemysłu, osiągnęliś­
my w stosunku do okresu przed 
Wojennego dwukrotne powięk-

to o wielkim postępie w uprze­
mysłowieniu kraju.

Uprzemysłowienie kraju wy­
raża się również i to przede 
wszystkim w szybszym wzro­
ście produkcji środków pro­
dukcji w stosunku do produkcji 
środków spożycia. Bazę bo­
wiem uprzemysłowienia sta­
nowi szybki rozwój środków 
produkcji, określający możli­
wości rozwoju przemysłu w o- 
góle, a produkcji środków7 spo­
życia w7 oszczędności. 5,V 1947 r. 
w globalnej produkcji przemy­
słu wypadało na produkcję 
środków produkcji 47%, na 
produkcję zaś środków7 spoży­
cia — 53%, w 1948 r. sytuacja

towy produkcji środków pro­
dukcji świadczy ó zdrowym 
przebiegu procesu uprzemysło­
wienia kraju, gdyż szybszy 
wzrost środków produkcji 
stwarza bazę i perspektywą 
dla dalszego szybkiego postępu 
industrializacji.

Rozwój przemysłu odbywał 
się nie tylko na drodze zwy­
kłej odbudowy zniszczeń. Na 
wielu odcinkach dokonywano 
także _ zasadniczej rekonstruk­
cji. Świadczy o tym choćby 
długa lista artykułów niepro- 
dukowanych w7 Polsce przed 
wojną, a obecnie w7ytwa:rza-

mochody ciężarowe, różne ty­
py maszyn, artykułów tech­
nicznych i szereg chemikalii- 

W  rezultacie zdrowego roz- 
woju przemysłu nastąpiło ra­
dykalne powiększenie produk­
cji podstawowych artykułów 
przemysłowych, przypadają­
cych na głowrę ludności. W  1948 
r. p r o d u k c j a  e n e r g i i  
e l e k t r y c z n e j  na g ł o w ę  
l u d n o ś c i  w y n i e s i e  w 
s t o s u n k u  d o  o k r e s u  
p r z e d w o j e n n e g o  366 "/o, 
p r o d u k c j a  w ę g l a  — 264 
proc. ,  p r o d u k c j a  s t a l i  
s u r o w e j  — 177 pr o c .  Rów­

nież i wzrost produkcji w pod­
stawowych środkach spożycia 
jest poważny, choć zgodnie z 
charakterem naszego rozwoju 
przemysłowego — mniejszy niż 
środków produkcji. W 1948 
produkcja cukru na głowę lud­
ności wynosiła w stosunku do 
okresu przedwojennego 170 
proc., tkanin wełnianych — 154 
proc., bawełnianych — 151 proc. 
Niemal wszystkie podstawowe 
artykuły środków spożycia, z 
wyjątkiem skór, znacznie prze­
wyższyły przedwojenną pro­
dukcję na głowę ludności. 

Przemysł rozwijał się w Polsce 
w okresie po wyzwoleniu przede 
wszystkim i głównie, jako pań­
stwowy przemysł socjalistyczny, 
poddany jednolitemu kierownic­
twu i oparty na podstawie plano­
wania. Już w roku 1946 produkcja 
sektora socjalistycznego, a więc 
przemysłu państwowego i spół­
dzielczego wynosiła w stosunku do 
całości produkcji przemysłowej 
(bez rzemiosła) — 91,8 proc., zaś 
udział prywatnego przemysłu 
kapitalistycznego — 8,8 proc. W 
roku 1948 ten stan rzeczy uległ 
dalszemu polepszeniu, na korzyść 
sektora socjalistycznego. Udział 
produkcji przemysłu socjalistycz­
nego wynosi w stosunku do całości 
produkcji — 94 proc.; udział pry­
watnego przemysłu — 6 proc.

W latach po wyzwoleniu prze­
mysł socjalistyczny rozwijał się 
szybciej, od prywatno-kapitalisty 
cznego, udział produkcji kapitalis­
tycznej wolno, lecz systematycznie 
malał i sektor socjalistyczny zajął 
zdecydowanie dominującą pozycję.

Reasumując:
PO PIERWSZE: Produkcja prze 

myślowa w latach po wyzwoleniu 
rozwijała się niezmiernie szybko, 
w rezultacie czego osiągnięto nie­
mal podwojenie produkcji przemy 
słowej na głowę ludności.

PO DRUGIE: Zmienił się zde­
cydowanie stosunek między war­
tością produkcji rolniczej i prze­
mysłowej na korzyść produkcji 
przemysłowej, która wyraźnie 
przewyższała produkcję rolniczą, 
co świadczy o znacznych postę­
pach osiągniętych na drodze do 
uprzemysłowienia kraju.

PO TRZECIE: Tempo rozwoju 
produkcji środków produkcji było 
wydatnie szybsze od tempa rozwo 
ju produkcji środków spożycia, 
przy czym na szeregu odcinków 
przemysłu dokonano poważnej re­
konstrukcji, co łącznie stwarza ba 
zę dla dalszego procesu industria­
lizacji.

PO CZWARTE: Socjalistyczny 
sektor w przemyśle zajął zdecydo­
wanie dominującą pozycję, udział 
zaś. Sektora ..kąpitalistycząSgp > wy. 
całości produkcji przemysłowej sy ‘ 
stćmatyćżnie spąda.

Rolnictiuo
W 1945 gdy rozpoczynała się 

odbudowa, powierzchnia odłogów,
powstałych w wyniku działań wo­
jennych i zniszczeń, spowodowa­
nych przez okupanta, wynosiła, 7 
milionów 941 ty», ha, t. j. 48,2 
proc, całości ziemi ornej. Dzięki 
olbrzymiemu wysiłkowi ludności 
wiejskiej i wydatnej pomocy Pań­
stwa, odłogi zmniejszyły się w r. 
1946 — do 5.958 tys, ha, w r. 1947 
— do 2.497 tys. ha, a w r. 1948 już 
do 1.148 tys. ha, co stanowi 9,0 
proc. ziemi ornej. W ten sposób od 
?ogi, które w 1945 r. stanowiły 
niemal połowę ziemi ornej, w 1948 
r. stanowią mniej niż 1/10. W re

res iednomyślnie ipdził się
n a  w y t y c z n e  p l a n u  s z e ś c i n l e t n i e ^ t t

Końcowe #•*** e ifftúwionio ¿©a*/. Minca
Towarzysze Delegaci!
W szerokiej dyskusji nad referatem o bilansie gospodar­

ki ludowej i 6-letnim planem, padło szereg cennych, kon­
kretnych propozycji i sugestii.

Komitet Centralny który wybierzecie na tym Kongre­
sie niewątpliwie w swojej praktycznej działalności roz­
pracuje i uwzględni te cenne konkretne propozycje i su­
gestie. ,

Dyskusja wykazała pełną jednomyślność.
Dyskusja wykazała, że reprezentacja Partii —  Kongres 

zgodnie uważa, że osiągnęliśmy wielkie sukcesy gospo­
darcze i że te sukcesy gospodarcze nie spadły nam z nieba.

lżenie produkcji, przypadają- 8 a osiągnęliśmy je dlatego, że działaliśmy w ramach Pań- 
cej na giowę ludności. W  re- ■ stwa Demokracji Ludowej, w7 sojuszu i oparciu o Związek
źultacie tego szybkiego rozwo­
ju przemysłu, wzrósł znacznie 
ciężar gatunkowy produkcji 
Przemysłowej w stosunku do 
Całości produkcji wszystkich 
dziedzin gospodarczych. Jeżeli. 
Przyjąć łączną produkcję prze- 

'ruysłu i rolnictwa za 1U0, to w 
roku 193.7 na przemysł wypa­
dło z tego 45,5, a na rolnictwo 

54 5. W  roku 1948 stosunek

Radziecki i biliśmy się twardo z elementami kapitalis­
tycznymi.

Dyskusja jednomyślnie wykazała, że wyrósł w naszej 
gospodarce nowy potężny czynnik —  masowy ruch współ­
zawodnictwa pracy.

Dyskusja wykazała, że ten masowy ruch współzawod­
nictwa pracy kształtuje oblicze naszych załóg i prowadzi 
za sobą większość klasy robotniczej.

Dyskusja wykazała że uchwyciwszy za tę dźwignię mo-
ten wynosi: przemysł — 64, roi- I żna i trzeba wykonać zwycięsko i przedterminowo 3-letni

. i * Ort -rnlm _ -rwl n ra ł'W*H'VllHoWV-niętwo — 30. Zatem w roku 
1948 stosunek między produk­
cją rolniczą, która przed woj­
ną była większa, a przemysło­
wą wyraźnie zmienił się na 
korzyść produkcji przemysło­
wej, która obecnie znacznie 
przewyższą rolniczą. Świftdwy,

plan odbudowy.
Dyskusja wykazała, że poto by to zadanie spełnić trzeba 

zreformować system płac, zlikwidować system kartkowy, 
przeprowadzić w7 I kwartale przyszłego roku wielką bit­
wę o poprawę bytu klasy robotniczej i mas pracujących 
przeciw7 wszelkim zakusom spekulacyjnym, o nowy wielki 
krok naprzód w naszej gospodarce* .(Oklaski), Dyskusja

jednomyślnie wykazała, że wiele u nas jest marnotraw­
stwa, że można i trzeba wprowadzić system oszczędności 
jako żelazne nienaruszalne prawo całej naszej gospo­
darki, prawo którego każdy musi słuchać. (Oklaski).

Dyskusja jednomyślnie wykazała, że Kongres uważa iż 
można w ciągu 6 lat zbudować w Polsce fundamenty so­
cjalizmu tzn. podnieść siły twórcze, osiągnąć na głowę lud­
ności 4-krotnie większą niż przed wojną produkcję prze­
mysłową, ograniczyć i zepchnąć elementy kapitalistyczne, 
pozbawić je istotnego i poważnego znaczenia, podnieść do­
brobyt materialny tak, by się nam żyło dwa razy lepiej, 
niż się żyta przed wojną. (Oklaski).

W pierwszym punkcie porządku dziennego Kongres jed­
nomyślnie zgodził się na wytyczne deklaracji ideowej. Co 
to jest deklaracja ideowa? To jest rzut, pod.staw7a programu 
Partii. -------

W drugim punkcie porządku dziennego Kongres jedno­
myślnie się zgodził na wytyczne planu 6-letniego. Co to są 
wytyczne planu 6-letniego? To jest rzut, to jest podstawia 
drugiego programu Partii na terenje gospodarczym.

Kongres nas uzbroił, dał nam program Partii —- dekla­
rację ideologiczną, dał nam drugi program Partii —  8-letni 
plan.

Wyjdziemy z tego Kongresu, weźmiemy w ręce jak dwie 
rozpłomienione pochodnie deklarację ideową naszej partii 
i G-letni plan. (Burzliwe oklaski). Wyjdziemy z tego Kon­
gresu z tymi dwiema pochodniami, pójdziemy w masy, za­
palimy masy naszą myślą i wolą, natchniemy je wielką 
twórczą energią —  i wtedy-nie straszne nam są żadne wro­
gie moce i wtedy nie ma takiej siły któraby nam wydarła 
zwycięstw7«. (Długotrwała burzliwa owacja, WTszyscy wstają 
i śpiewają międzynarodówkę),

zultacle powierzchnia upraw waż­
niejszych ziemiopłodów zbliża się 
do prżedwojennej (w obecnych 
granicach). Np. żyto 95,1 proc. 
przedwojennej powierzchni, jęcz­
mień — 83 proc., owies—90 proc., 
ziemniaki — 90 proc., a pszenica 
wykazuje nawet przekroczenie 
przedwojennej powierzchni, a mia ­
nowicie — 103 proc. W szeregu 
kultur technicznych nastąpiło wy 
datne rozszerzenie powierzchni u- 
praw w stosunku do okresu przed­
wojennego: len — 184 proc., rze­
pak i rzepik — 200 proc., tytoń 
— 414 proc.

W ciągu lat powojennych zlikwi 
dowano także spadek wydajności 
z hektara, który wystąpił szczegół 
nie ostro w roku 1946. W okresie 
przedwojennym (w dawnych grani 
cach) plon pszenicy z ha wynosił 
11,9 q, w 1946 r. spadł do 8,8 q, 
a w r. 1948 znów osiągnął 11,8 q. 
Analogiczne liczby dla żyta wy­
noszą: 11,2, 9,0, 12,5.

W rezultacie tych osiągnięć 
produkcja brutto na głowę ludno­
ści — trzech zbóż chlebowych o- 
sięgnęła 122,1 procent produkcji 
przedwojennej. Pozwoliło to uzy­
skać w 1948 r. samowystarczal­
ność zbożową, a nawet eksporto­
wać pewne nadwyżki.

Olbrzymie zniszczenia w Stani« 
inwentarza żywego, spowodowane 
wojną i okupacją są jeszcze' dale­
kie do wyrównania. W 1938 r. na 
Ziemiach Odzyskanych ną 1000 
mieszkańców przypadało bydła
302.8 szt., w 1945 r. — 139 szt., w 
1948 r. — 241,5 szt. Analogiczne 
liczby dla świń wynoszą: 1938 r.—■ 
215,9, 1945 — 71,6. 1948 — 214,3. 
Pomimo więc wyjątkowo szybkie­
go; wzrostu pogłowia od katastro­
falnego poziomu z 1945 ri, dalecy 
jesteśmy jeżeli chodzi o bydło ro­
gate, od poziomu przedwojennego. 
W rezultacie produkcja na głowę 
ludności mięsa wołowrego, wieprzo 
wego wraz z tłuszczem handlo­
wym wynosi w r. 1948 zaledwie
91.8 proc. produkcji z roku 1938, 
a mleka — 74.7 proc. W roku 1945 
liczby te wynosiły — 26.1 proc. i 
40,7 proc. Wynika z tego, że w 
cfąęu ostatnich czterech lat pro­
dukcja zwierzęca poprawiła się 
wydatnie, jednak pozostała jesz­
cze znacznie w tyle w’ s.osunku 
do okresu przedwojennego.

(Ciąg dalszy na str. ćt-ej),
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Uroczystość w przyszłej siedzibie
włada: centralnych Zjednoczonej Partii
Zało żen ie  aktu erekcyr / n e g o  pódl »Wspólny Słom«

który „ s t ać  s i ę  ma — jak 
stwierdził tow. Bierut — W s p 6 
n ym  D o m e m  c a ł e g o  Na ­
r o d u  P o l s k i e g  o“.

Następuje uroczysty moment 
odczytania aktu erekcyjnego: 
„W dniu 19.12 1948 r. — brzmi 
wstęp tego aktu — kiedy prezy­
dentem Rzeczypospolitej jest Bo­
lesław Bierut, a premierem — Jó­
zef Cyrankiewicz, w piątym dniu 
Kongresu Jedności Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, który 
jest zaraniem nowej epoki—wmu­
rowujemy niniejszy akt erekcyj­
ny“ .

Rozlegają się ponownie dźwięki 
„Międzynarodówki“ . Pierwszy pod
pis na akcie erekcyjnym Składa 
Bolesław Bierut, następnie Józef 
Cyrankiewicz, gen. Franciszek Jóź 
wiak — Witold, gen. Marian Spy­
chalski, przodownik pracy — Ed­
ward Sobierajski, oraz inżyniero­
wie, zatrudnieni przy budowie 
„Wspólnego Domu“. . j

Następuje wmurowanie aktu e -1 
rekcyjnego w fundamenty gma- ! 
chu. Uroczystość zakończona z o -: 
stała odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki“ .

WARSZAWA. PAP. Tysiączne 
rzesze mieszkańców stolicy, robot­
ników warszawskich fabryk i za­
kładów pracy, delegacje partii po­
litycznych ze sztandarami, przy­
były w dniu 19 bm, na uroczy­
stość wmurowania aktu erekcyj­
nego domu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Teren budowy został udekoro­
wany tysiącami czerwonych sztan 
darów i flag. Nad każdym frag­
mentem wykonanych przedtermi­
nowo w Czynie Kongresowym 
prac, powiewał czerwony propo­
rzec.

O godz. 14.30 przybywają na te­
ren budowy Wspólnego Domu 
członkowie prezydium Kongresu 
Zjednoczeniowego z Bolesławem 
Bierutem i Józefem Cyrankiewi­
czem na czele, kierownictwa de­
legacji terenowych na Kongres 
oraz przedstawiciele zagranicz­
nych partii robotniczych i komu­
nistycznych.

Wstępującemu na trybunę tow.
Bierutowi zgromadzeni urządzają 
serdeczną i długotrwałą owację.
Daleko poza teren budowy rozcho­
dzą się potężne dźwięki Między­
narodówki.

„Towarzysze! — powiedział Bo­
lesław Bierut — Budowa, która 
wyrasta przed naszymi oczami 
jest budowlą niezwykłą. Budowla 
niezwykła nie w sensie material­
nym — kształtu i wyglądu, lecz 
przez ideę, która doprowadziła 
do powstania tego budynku. Idea 
ta, to tkwiąca w masach robotni­
czych od zarania powstania ruchu 
robotniczego, myśl o jedności. X 
tej właśnie idei jedności wyrasta 
budowla, będąca jej symbolem.

Na powstanie Wspólnego Domu 
złożyły się wysiłki całej polskiej 
klasy robotniczej, która nie szczę­
dząc ofiar, pragnie jak najszyb­
szego zrealizowania budowy tego 
gmachu, będącego nie tylko sym­
bolem jedności klasy robotniczej, 
ale również symbolem jej zwycię­
skiego marszu ku lepszej, jaśniej­
szej przyszłości, ku Socjalizmowi.

Otwierając dzisiejszą uroczy­
stość wmurowania aktu erekcyj­
nego Wspólnego Domu zjednoczo­
nych partii robotniczych — wzno­
szę oktjzyk na cześć Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej“ — 
zakończył tow. Bierut.

Okrfcyk ten. podchwycony przez 
zgromadzonych, przekształcił się 
w entuzjastyczną i żywiołową ma­
nifestację na cześć jedności klasy 
robotniczej, na cześć Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i konsolidacji sil klasy 
robotniczej i całego Narodu do 
budowy ustroju socjalistycznego.

Z kolei głos zabiera przodownik 
pracy—  cieśla Edward Sobieraj-
siu, który melduje o przedtermi- 
nowym wykonaniu na dzień 4.12. 
br. zobowiązania przedkongreso­
wego, o zabetonowaniu 81 „stóp“ 
f undamentowych zespołu dzie­
dzińca. W imieniu całej załogi o- 
świadezcm, że dołożymy wszelkich 
starań, by wznoszony przez nas , . ,. „
gmach stał sie tak piękny i wspa- -Chcemy domesc Kongresowi
niały, jak piękne są cele, którym — rozpoczyna tow. Makowski — 
ma służyć“ — stwierdza mówca że pracownicy morza stoczniow- 
wśród powszechnego entuzjazmu. i cy> robotnicy port0wi .rybacy ze-

W imieniu Komitetu Budowy1 brani na wielkich wiecach 
Wspólnego Domu tow. Bierut zło- ; przedkongresowych polecili nam 
żył serdeczne podziękowanie ro-

kondygnacji nadziemnych. Obok 
pokoi biurowych rozmieszczone w 
nim będą sale wystawowe, konfe­
rencyjne, biblioteki i czytelnie. 
Szęść klubowa wraz z małą salą 
zebrań oraz urządzenia gospodar­
cze mieścić się będą w podzie­
miu.

Wielka sala zebrań przewidzia­
na jest na 800 osób. Bazę jej two­
rzyć będzie cokół, tak uformowa­
ny, że stanowić on będzie jedną ca 
łość z cokołem biurowca.

Wspólny Dom wyposażony bę­
dzie w najbardziej nowoczesne u- 
rządzenia techniczne, jak: ogrze­
wanie przez promieniowanie z 
grzejników, umieszczonych w stro

pach, oświetlenie lampami fluory­
zującymi, zapewniające zdrowe 
światło zbliżone do dziennego oraz 
mechaniczną wentylacją i klimaty 
zacją

Nikt w Nankinie nie wierzy juz w Czang-Kai-Szeka
Port Tang-Ku zajęty

p r z e z  chińskie wojska luń owe
PARYŻ. PAP. Agencja France, 

Presse komunikuje z Nankinu, że 
chińskie wojska ludowe zajęły 
port Tang-Ku, leżący w odległo­
ści około 50 kilometrów rui 
wschód od Tientsinu.

LONDYN. PAP. Korespondent j 
agencji Reutera donosi z Nanki- j

wych skoncentrowany jest w re­
jonie Kao-Ju, w odległości około 
50 kilometrów na północ od Nan
kinu. V/ rejonie tym stwierdzono 
obecność 5 pułków ludowych. 
Lotne oddziały armii ludowej do­
tarły do północnych brzegów Jang 
Tse-Kiangu, pojawiając się w nie

Budowa kompleksu gmachów j nu, że' w mieście panuje całkowi- j znacznej już odległości od dotych- 
Wspólnego Domu zakończona ma \ ta rezygnacja i nikt nie wierzy ' czasowej stolicy kuomintangow- 
być w r. 1950. Pierwszy element i już w to, ażeby reżim, czy dowód.-.' skiej.
konstrukcyjny założono w dniu 22 two wojsk nacjonalistycznych zdo ; SUN - FO ZREZYGNOWAŁ 
lipca br. Do chwili obecnej wyko- ■ lały opanować nader łuwtyczną , Z MISJI TWORZENIA NOWEGO 
nano ok. 40 tys. m. sześć, robót I sytuację, jaka wytworzyła się w i RZĄDU CHIŃSKIEGO 
rozbiórkowych, ok. 22 tys. m. sze- j środkowych Chinach, w bezpośred j 'LONDYN. PAP. Agencja Reu- 
ściennyeh robót ziemnych oraz i niej już bliskości Nankinu. Zamoż ' tera donosi z Nankinu, że dr. 
ponad 2.400 m. sześć, robót beto-' niejsi Chińczycy w dalszym ciągu! Sun-Fo zawiadomił Czang-Kai- 
niarskich. Wzniesiono w ten spo- j uciekają z Nankinu w kierunku j Szeka o niemożności przyjęcia sta 
sób szkielet konstrukcji gmachu! południowym. nowiska premiera, ponieważ pod
(skrzydło wschodnie i zachodnie) 
do wysokości 1 piętra.

Jeśli chodzi o działania wojen­
ne, to główny nacisk wojsk ludo-

jęte przez niego próby utworzenia 
nowego rządu nie dały wyników.

Nasze sukcesy zrodziła jedność
P r z e m ó w ie n ie  d e le g a ta  S ie c z n i  G d a ń s k ie j t o w .T a i s a s z a  M a i s t m  »n I  ongsiesie

Towarzysze! j śmy się na stocznie, to nie bę-
Przypadł mi zaszczyt repre- j  dzie przesady o ile powiem, że 

zentować na tym historycznym ! prócz entuzjazmu nie wiele 
Kongresie Zjednoczenia poi- | więcej posiadaliśmy. Kiedy 

Zespół Centralnego Domu Pol-j skiej klasy robotniczej organi- j wraz z robotnikami pepesow-
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, składający się z gmachu 
biurowego 1 sali zebrań, ujętych 
w całość architektoniczną, stano­
wić będzie jeden z najważniej­
szych elementów rozwiązania prze 
strzennego całego terenu, - położo 
nego między placem 3-ch Krzyży 
Książęcą, Nowym Światem i A! 
3-go Maja.

W przeciwieństwie do ścisłe 
zabudowy zachodnich stron Now 
go Światu i PI. 3-ch Krzyży, kom 
pleks gmachów Wspólnego Dorno 
podobnie do kompleksu gmachów: 
Sejmu oraz Muzeum Narodowego 
stać będzie osobno. Zwarty masyv 
gmachu biurowca zamknie oś Al 
Ujazdowskich i Al. Stalina, której 
wylot padnie wprost na główny 
akcent plastyczny gmachu jego 
ścianę południową, wznoszącą si? 
nad utworzonym u zbiegu ul. ul, 
Książęcej i Nowego Światu placy­
kiem.
Sala zebrań, wzniesiona w kształ 

cle rotundy, od strony Wisły, do­
minować będzie nad ul. Książęcą, 
wzbogacając sylwetkę miasta no­
wym akcentem urbanistycznym.

Gmach biurowca będzie wielkim 
prostokątem, którego boki zam­
knie obszerny dziedziniec wewnę­
trzny, biurowiec o kubaturze 140 
tys. m. sześć., posiadać będzie 7

aacje PPR Stoczni Gdańskich, j  skimi i bezpartyjnymi rozpo- 
Chcąc mówić o przyszłości nie | częliśmy odbudowę stoczni z 
podobna nie wspomnieć o prze j miejsca spotkaliśmy się z ostrą

dywersyjną walką reakcji, któ 
ra rozsiewała pogłoski, że sto­
cznie przejmą kapitaliści za­
graniczni, dlatego nie warto 
jej odbudowywać, należy za­
bierać sobie co się da i tak to 
nie potrzebne. W miarę na­
stępującej odbudowy starano 
się ograniczać pracę wyłącznie 
do remontów i td. Wbrew re- 
rkcji i prawicy PPS wspólnie 
i masą pepesowską zmobilizo­
waliśmy jednak robotników 
do odbudowy. Dowodem na-

wpłynęły na to, żeśmy osiąg­
nęli tak poważne rezultaty.
Zdołaliśmy spełnić nasze zada- j t o w e g  o 
nie przede wszystkim dlatego, 
żeśmy umieli znaleźć wspólny 
język z towarzyszami pepesow- 
cami zarówno na odcinku pra­
cy politycznej, jak przemysło­
wo produkcyjnej, po drugie 
dlatego żeśmy umieli zacieśnić

z pepesowcami, ale i z bezpar­
tyjnymi robotnikami. Nasi na­
uczyciele i teoretycy marksi­
zmu uczyli nas, że przodująca 
partia musi kroczyć na czele 
mas pracujących, nie wolno jej 
jednak odrywać się od klasy 
robotniczej ani też wlec się w 
jej ogonie. Pragnąc zrealizo­
wać te wskazania jak również 
nauki, wypływające z sierp- 

szej słusznej polityki jest fakt, i niowego plenum KC PPR, wrze

s o c j a l i s t y c z n e g o  
b u d o w n i c t w a  o k r ę -  

i w i e l k i  
p o r t  P o l s k i  L u d o ­
w e j .  Opierając się na do­
świadczeniu przeszłości i 'zna­
jąc zapał z jakim robotnicy re­
alizowali czyn kongresowy, 
MOGĘ WAS, TOWARZYSZE  
ZAPEWNIĆ, ZE 6-LETNI

braterskie współżycie nie tylko 1 PLAN MINISTERSTWA ŻE-

szłości wypełnionej: wydarze­
niami, pracą, walką i osiągnię­
ciami. Kiedy w 1945 toku

że w 1948 r. przystąpiliśmy do 
budowy nowych jednostek fio­
ły handlowej i pierwszym ru- 
dowęglowcem, zwodowanym 6 
listopada br., uczciliśmy 31 ro­
cznicę wielkiej socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej, Dru­
gim rudowęglowcem nazwa­
nym „Jedność Robotnicza“,

przyjechaliśmy do Gdańska, i zwodowanym w dniu 12 gru- 
prastarego polskiego miasta, j  dnia, to jest o 33 dni przed 
wyzwolonego przez zwycięską i terminem, uczciliśmy Kongres 
Armię Radziecką i odrodzone Zjednoczeniowy. Można sobie 
Wojsko Polskie i skierowali- 1 zadać pytanie jakie czynniki

„Niech żyją pracownicy morza
Delegacja Wybrzeża składa meldunek Kongresowi

W czasie wczorajszych popo­
łudniowych obrad Kongresu wi­
tana owacyjnie zjawia się de­
legacja dalekomorska w imieniu 
której przemawia marynarz tow. 
Makowski.

ce temu. Soldek jest członkiem i ładunków portowych, drogą wy- 
naszej delegacji.

botnikom. przodownikom pracy, 
projektodawcom, tak ofiarnie 
świadczącym na budowę domu,

Zaprzestanie o p ia
w rejjonff Jerozolim y

LONDYN. PAP. Jak podaje t 
Ammanu agencja Reutera, dowód 
ca legionu arabskiego, operujące­
go w Jerozolimie, wydał rozkaz 
zaprzestania ognia podległym mu 
oddziałom w Jerozolimie, Betle- 
em, Ramallah i Bad-E!-Wad.

Rząd francuski ustępuje
‘  /  Port Szczecin

przed warunkami robotników pa(la wykonał

wyrazić tu swą ogromną radość 
z powodu Kongresu Zjednocze­
nia. Uwielokrot.ni to bowiem tak 
potrzebne dla odbudowy całej 
gospodarki narodowej siły klasy 
robotniczej.

Z tą samą radością melduje­
my, że od chwili, gdy Polska 
Ludowa objęła 500 km Wybrzeża 
Bałtyku, klasa robotnicza Wy­
brzeża nie marnowała czasu. 
Porty nasze dokonały rewolu- 
cyjnych zmian w dotychczaso­
wym systemie przeładunku. Port 
Gdynia — Gdańsk przeładował 
przez 11 miesięcy rb. o 2 mil. 
więcej niż w roku 1947.

belgijskich
PARYŻ. PAP. Francuskie Mini- 

sterswo Spraw Zagranicznych po­
dało do wiadomości, że Francja 
wyraziła zgodę na przekazywanie 
przez robotników belgijskich peł­
nych zarobków do Belgii. Robot­
nicy ci przekraczają codziennie 
granicę, aby pracować w przemy­
śle francuskim.

Odmowa Francji na wysyłanie
więcej, rrż połowy zarobków epo- 
wodr-rUa w ubiegłym tygodniu 
strajk robotników bel^skich, któ 
ry groził sparaliżowan ym produk 
cji włókienniczej w 
Francji.

już do 25 listo- 
roczny plan, do 

i końca roku przeładuje jeszcze 
j ok. 5Cd tys. ton. W 1'947 roku 
I przeładował jedynie 720 tys. ton.

v Uruchomiliśmy też szereg 
mniejszych portów — Ustkę, Ko­
łobrzeg, Darłowo i plan przeła­
dunków w tych portach został 
przekroczony o 112 tys. ton, 
przewyższając cyfry osiągnięte 
za niemieckich czasów.

Realizując program odbudowy 
floty, przystąpiHmśy pora* pierw­
szy do produkcji nowych stat­
ków pełnomorskich. Pierwszy 
i udowęglowiec nazwany imie- 

północnej aiera przodownika pracy „Soł- 
1 ilek“ został wodowany 2 miesią-

W tej chwili na sali zrywa się 
burza oklasków, uczestnicy Kon­
gresu, stojąc, wiwatując na cześć 
Sołdka, który dziękuje za ser­
deczne powitanie.

Drugi rudowęglowier, który 
został spuszczony na wodę 12 
grudnia, o 32 dni przed termi­
nem, otrzymał nazwę „Jedność 
Robotnicza". Znowu wybuchają 
na sali spotaniezne, oklaski, któ­
re towarzyszą też dalszym cyf­
rom, ilustrującym osiągnięcia 
pracowników morza: Wyremon­
towano w roku bież. “75 statków 
krajowych i zagranicznych, wy­
konano 10 nowych kutrów ry­
backich; posiadamy obecnie 4t 
statki pełnomorskie o wypornoś­
ci 206 tys. ton, tzn. dwa razy ty­
le, co mieliśmy w roku 1945 i 
70 proc. więcej niż przed wojną, 
Ta ostatnia cyfra wywołuje en­
tuzjazm na sali. Tow. Makowski 
dodaje jeszcze, że w ciągu 11 mie­
sięcy rb. złowiono 46 tys. ton 
ryb, przekraczając przeszło dwu­
krotnie przedwojenne połowy na 
całym dzisiejszym polskim mo­
rzu.

My pracownicy morza —koń­
czy mówca — przyrzekamy Kon­
gresowi, że dołożymy wszystkich 
sił dla wykonania planu 6-let- 
niego na odcinku gospodarki 
morskiej, a w szczególności do 
usprawnienia i potanienia prze­

konania, a nawet przekroczenia 
postawionego nam przez tow. 
Minca zadania budowy polskiej 
floty handlowej“.

Gdy mówca wzniósł na za­
kończenie okrzyk na cześć FZPR, 
odpowiedział mu potężny chór 
głosów. „Niech żyją pracownicy 
morza“. Owacje trwały przez 
czas dłuższy.

śniowego plenum Rady Naczel 
nej PPS oraz dzisiejszego 
Kongresu, musimy cemento­
wać szeregi Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, mu­
simy pogłębić znajomość ide­
ologii marksizmu - leninizmu, 
musimy wytworzyć braterskie, 
prawdziwie rodzinne współży­
cie najprzykładniejsze pod 
słońcem wewnątrz własnej 
partii. T w o r z y m y  b o ­
w i e m  j e d n ą  r o d z i n ę  
P Z P R .

My stoczniowcy zdajemy so­
bie sprawę z tego, że reakcja 
zarówno rodzima jak zagrani­
czna będzie się starała nasyłać 
szpiegów i dywersantów nie 
tylko do Gdańska jako miasta 
portowego ale również do sze­
regów ruchu robotniczego, dla­
tego będziemy nadal czujni. 
Zrobimy wszystko, by z Gdań­
ska, który przez szereg wie­
ków był bazą wypadową prze­
ciwko Polsce w rękach krzy- 
żactwa, prusactwa i hitlery­
zmu z b u d o w a ć  b a z ę

GLUGI W  DZIEDZINIE BU­
DOWNICTWA OKRĘTOWE­
GO W YKONAM Y PRZED 
TERMINEM. Przemienimy 
Gdańsk w potężną latarnię 
morską, która oświetli drogę 
klasie robotniczej Europy Za­
chodniej walczącej o władzę 
dla ludu.

Podobnie jak czerpiemy na­
ukę i wzory w  dziedzinie za­
gadnień politycznych i ogólno­
gospodarczych z bratniego 
Związku Radzieckiego, tak 
również będziemy w naszej 
pracy czerpali wzory z do­
świadczeń przodującego ra­
dzieckiego budownictwa okrę­
towego.

Towarzysze, wszystkie suk­
cesy produkcyjne i polityczne 
zawdzięczamy naszej wielkiej 
partii, która nas wychowała i 
uzbroiła do walki o socjaliztn- 
Zapewniamy was, że jedności 
szeregów partyjnych i ich zwar 
tości strzec będziemy jak oka 
w głowie. Zdajemy sobie 
sprawę, że naszym głównym 
zadaniem jest skonsolidowanie 
nowej partii, składającej się z 
byłych peperowców i byłych 
pepesowców.

Wskazaniem w naszej dal­
szej pracy będzie nie oddalać 
od siebie byłych członków PPS 
i PPR, a skupić i złączyć ich 
w jedną zgodną rodzinę, stopić 
w niewzruszony monolit, który 
poprowadzi robotników stocz­
niowych do nowych osiągnięć 
i zwycięstw.

Holenderskie wojsko spadochronowe
internoinały prezydenta Soekarno
Wznowienie działań wojennych w Indonezji

HAGA. (PAP). Rząd holen­
derski opublikował oficjalny 
komunikat, zawiadamiający o 
wznowieniu działań wojennych 
w Indonezji. Komunikat nazy­
wa te działania „akcją policyj­
ną przeciwko uzbrojonym ban­
dom i niezdyscyplinowanym 
elementom republiki indone­
zyjskiej, uniemożliwiającym 
wszeiką konstruktywna polity­
kę“.

LONDYN. (PAP). Według 
doniesień telegraficznych z Ba 
tawii, holenderskie siły zbroj­
ne wznowiły działania wojenne 
przeciwko republiąe indonezyj­
skiej o północy z soboty na nie­
dzielę, czasu lokalnego. Do ak­
cji, zakrojonej na wielką skalę, 
użyto wszystkich rodzajów bro 
ni. Ofensywę rozpoczęto równo 
cześnie na. kilku frontach, za-

Holandia finansuje wojnę w Indonezji
æ  i u n d l u s Æ & w j  m e s a s g - s m B S o u / s k i c k

N O W Y JORK. (PAP). W a­
szyngtoński korespondent 
dziennika „New York World 
Telegram“’ pisze, że dostarcza­
ne Holandii fundusze w ra­
mach planu marshalłowskiego 
używane są na wojnę w Indo­
nezji. Dzięki „pomocy amery­
kańskiej”, wyrażającej się su­
mą ponad 300 milionów dola­
rów, Holandia jest w stanie

utrzymywać w Indonezji kilku 
dziesięcio-tysięczną armię, któ­
ra pochłania rocznie ponad 60 
milionów dolarów. Korespon­
dent nadmienia, że Holendrzy 
zablokowali całkowicie tę część 
funduszów, która przewidzianą 
była dla Indonezji w ramach 
akcji raarshallowskioj dla Ho­
landii.

równo w centralnej i wschod­
niej części Jawy, jak i w środ­
kowej Sumatrze.

Główne siły lądowe, posuwa­
jące się od miasta Gombong, 
(środkowa Jawa) zajęły Kara u 
ganjar. Po zbombardowaniu 
lotniska Moguwo w pobliżu 
stolicy republikańskiej — Jog- 
jakarty o godzinie 6-tej rano 
lądowały tam holenderskie 
vVojska spadochronowe. Wojska 
te przystąpiły natychmiast do 
ataku na oddaloną o 12 kilome­
trów stolicę, zajmując ją W kil 
ka godzin później. Oddziały ho­
lenderskiej marynarki wojen­
nej lądowały na północnym 
wybrzeżu Jawy pomiędzy Soe- 
rabaja a Semarang.

Wysoki komisarz holender­
ski w Indonezji — Beel zwołał 
konferencję prasową, na której 
zakomunikował dziennikarzom 
o rozpoczęciu działań wojen­
nych przeciwko republice in­
donezyjskiej. Beeł starał się 
usprawiedliwić akcję holender 
skich sił zbrojnych, zarzucając 
republikanom naruszenie ukła­
du o zawieszeniu broni. Wyso­
ki komisarz zapowiedział bez­
litosną akcję wojsk i policji 
holenderskiej prezciwko „ele­
mentom terrorystycznym" w 
republice.

Żandarmeria holenderska a 
resztowalą przedstawiciela rzą­

du republikańskiego Ba tawii 
— Darmasetiawana oraz kilka 
innych osobistości republikań­
skich. Biura przedstawiciel­
stwa republiki w Batawii zo­
stały zajęte przez wojsko.

LONDYN. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Batawii, że 
według informacji dowództwa 
wojsk holenderskich w Indo­
nezji, oddziały spadochronowe, 
które zajęły Jogjakartę zatrzy 
mały prezydenta republiki — 
Soekarno, premiera Hatta, b- 
premiera Sjahrira, ministra 
spraw zagranicznych Agoes 
Sałima oraz 12 innych wybit­
nych osobistości. Zatrzymano 
ponadto przewodniczącego par­
lamentu republikańskiego -— 
Asaata oraz szereg posłów.

W  porcie Jogjakarty żołnie­
rze holenderscy zatrzymali hy- 
droplan przygotowany do lotu- 
Na pokładzie samolotu miało 
się znajdować szereg wybit­
nych osobistości republikań­
skich.

PARYŻ. (PAP). Przewodni­
czący Rady Bezpieczeństwa 
van Langenhove oświadczył, 
że na poniedziałek rano zwoła­
no specjalne posiedzenie Rady. 
celem rozpatrzenia sprawy in­
donezyjskiej. Odpowiedni wnio 
sek został złożony przez dele­
gatów Stanów Zjednoczonych i 
Australii.

)
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Przemówienie łow. Hilarego Minca
( E t e a B s M . ą $  c i ą ą  J r e  f

. « l i  r«n »hoża w siebiorców kapitalistycznych, żeru na ogół radę z rozprowadzeniem , rolnictwem, wynosiła 2.733 tys. , członków rodzin na ich utrzy-rałftió nrnrlukrii rolnictwa—ro~ stałych i dogodnycn cen zoo za, ™ . v —  1 J . . . .
£ 5 "  S S  łącznie chara- polityce podatkowej zmierzające, | jących 
, : > i ; « h r  do zwolnieniaod podatków gespo- i Jalł 1 *kteryzują "  ’  na^ępu jące“ ~ liczby: do zwolnienia od podatków gespo- 

Jeżeli przyjąć łączną produkcję darstw mało rolnych, w ochronie 
brutto rolnictwa na głowę ludno- . interesów gospodarstw sredmo- 
ści dla 1938 r. za 100 — wynosiła rolnych.
ona w r. 1945 — 45, a w r. 1948— ; Przytaczając dane, ilustrujące 
110. Produkcja ta podniosła' się pomoc państwa w odbudowie rol- 
wię'c od r. 1945 prawie dwu i pół- i nictwa, mówca stwierdza^ że im-

zarówno na producencie, 
lik konsumencie. Obecnie ten 

stan rzeczy zmienia się. Na wyni­
ki wypadnie jednak jeszcze zacze 
kać.

Sukcesy w organizacji handlu 
wewnętrznego nie powinny zasła­
niać wielu ujemnych zjawisk, cha 
rakterystycznych dotąd dla tej ga

rosnącej masy towarowej artyku- w  p0ł0Wie 1948 r. liczba ta i manie, obecnie zaś przypada
łów rolniczych i przemysłowych ! zwięk ła się do 3.534 tys. ! ich tylko 119. Dodatkowe oso-
na zasadach wolnorynkowych. Pracownicy ci stanowili w 1938 ' by pracujące pbwiększają wy­

roku ok. 8°/» ogółu ludności jv datnie budżet rodziny i pod-
1948 r. —  14,6°/o. Zjawisko wyższają jej poziom ma-

I tak poważnego wzrostu praco-

PO DRUGIE: Stało się to moż­
liwe dzięki ostrej walce klasowej, 
w rezultacie której sektor socjali-

produltcj 
poziomem, osiągniętym przez pro­
dukcję przemysłową, to okaże się, 
że produkcja rolnicza nie nadąża 
za tempem wzrostu produkcji prze 
mysło-ri. Dotyczy to szczególnie 
produ^K zwierzęcej, której niski 
stan je ^  powodem wciąż jeszcze 
istniejącego u nas deficytu tłusz­
czów i okresowych braków mięsa.

Nie nadążanie w produkcji rol­
niczej za przemysłową jest. w wa­
runkach gospodarstwa indywidu­
alnego na wsi, rzeczą zrozumiałą. 
Rozdrobnione i zacofane rolnictwo 
indywidualne nie może nadążyć 
za tempem scentralizowanego, jed

p v_> ---- -----  *
rolnictwa w siłę pociągową. Zna-

styczny zajął w obrocie hurtowym 
dominującą pozycję i osiągnął po­
ważne postępy na terenie handlu 

eiężone zo- 
,autonomiczne“ 

przebu-

wników najemnych, z których 
przeważającą większość stano­
wi klasa robotnicza, należy tra­
ktować, jako niezmiernie po- 
zytywne, gdyż oznacza ono

terialny.
O ile zarobki robotników fi­

zycznych przewyższyły realny 
poziom płac przedwojennych, 
o tyle pracownicy umysłowi 
poziomu tego jeszcze nie osiąg­
nęli. Jednakże stpsunek przed-czasu_ do czasu pod wpływem dzia | aOWano-’jej strukturę oraz podda- ! wzrost proletariatu i umacnia

czna rolę w podniesieniu produk- . łalnosci wroga klasowego, powsta- I n0 oskrej j skutecznej kontroli eie- i pozycje klasy robotniczej —  ! wojenny zarobków pracowni-
cjT^oślinnej odegrało zorganizo- ! owdziejianiki^towarowe; j menty kapltaligtycj.ne w handlu. I -  —  Ijest jeszcze ,
wane przez Państwo X ™  -  obiektem spekulacji, czemu sprzy rolnictwa w nawozy sztuczne ( . 
w dużo większym stopniu, n iz, la niedostatecznie

i przodującej i najbardziej po-
PO TRZECIE: Na podstawie ro , stępowej części Narodu, 

przemyślany | snącej masy towarowej i w rezul | Wzrost ten komplikował jed-

ków umysłowych i fizycznych 
był krzywdzący dla tych ostat­
nich i dlatego osiągnięcie przez 

umysłowychnr/ed wolna' Poważne' znaczenie ! «kład cen. Część zakłóceń w han- tacie postępów osiągniętych w or | nak trudne zadanie {Odniesie- i pracowników 
miała znacznie powiększona w sto 1 dlu spowodowana jest złym rozlo-1 gamzacji handlu wewnętrznego . nia iomu materialnego ro- i przedwojennego poziomu za- 
sunku do okresu przedwojennego, | żenlem sieci rozdzielczej zwłasz-1 zreahzovvano w zasadzie stabillza botn\ków j pracowników urny- i robkow będzie musiało trwać 

' ■ 1 ----------wninorvnkowvnh. j katastrofalnie ob li-1  <»użej Przekroczenie przezp-odukcia maszyn rolniczych, oraz I cza w dzielnicach robotniczych, 
elektryfikacja wsi. których zelek- Wszystko to wskazuje, że w za- 
tryfikowano w roku 1948 -  837,! kresie organizacji handlu wewnę- 
pedezss, gdy przed wojną elflktry- i trznego czekają nas jeszcze wiel- 
fikowano zaledwie 50 wsi rca-nie. j kiê  zadania i trudności. 

Reasumując:
______„ PO PIERWSZE: Rolnictwo w o-
nolicie kierowanego i działającego j kresie po wyzWoleniu rozwijało handlu wewnętrznego dała sobie 
na podstawie planowej gospodar- | szybko i pomyślnie w rezulta- 
ki, socjalistycznego przemysłu. cie czeg0 osiągnięto prawie przed- 
Biorąc jednakże pod uwagę włas- wojenną powierzchnię zasiewów, 
nie ten indywidualny _ charakter ! nrzedwojeńny poziom plonu z ha 
rolnictwa, uznać należy wyniki ■ * ’ ~ '

Reasumując:
PO PIERWSZE: Organizacja

jeszcze źle zorganizowany, co po­
woduje możliwość objawów speku 
la.cyjnych i dotkliwe zakłócenie dy 
strybucji.

przezeń osiągnięte, za wyjątkowo 
duże i pomyślne — osiągalne tył 
ko w warunkach demokracji lu­
dowej.

W 1945 r. nasze obroty zagra-

H a n d e l za g ra n ic z n y
którego przywiązujemy 

Prowadzone są 
rokowania o 5-cio 

handlową z An-
cei w stosunku do okresu przed'-.-! ® w.xvm,* Z aTrJ-i™ i glią, której zawarcie winno się

Wyniki te zaw dzię^  rolnictwo wojennego. ! „ J T S i K  U5,S% obrotu ź ro- ' P o c z y n ić  do znacznego po-
likwidacji obszarnictwa, reiormm . pQ DRUGIE. Wyniki te osiąg- ku 1938. Rozwój ten postępował, większema obrotow z tym kra- . % w
rolnej, oddłużeniu . f  ♦ cznej ! nęło rolnictwo, dzięki warunkom, j szybk0; a szczególnie silny wzrost jem. E k s p o r t  n a s z ;  ~ ,
n.ycil konsekwentnej — i stworzonym przez demokracjęlu- j bo niemai dwukrotny ria odcinku d o  k r a j ó w "k a p i t a- i rc tu‘

rocznym nastąpił w r. 1948, dzię-j 1 i s t y c z n y c h o d g r y- j Tempo wzrostu płac pracow- 
ki wzmożonej działalności w tym w a c o r a z  w i ę k s z ą ’ ników najemnych we wszyst- 
zakresie. W przeliczeniu na głowę

cję cen wolnorynkowych.
PO CZWARTE: Szereg waż-! ¿miego w skutek wojny i oku- robotników .fizycznych pozio-

nych odcinków handlu, a w pierw ! pacjj Wyjątkowo niski w 1945 ! mu zarobków przedwojennych
szym rzędzie handel mięsem jest k ‘ p07j 0"m zarobków zaczął: nie odbyło się wszędzie równo- 
ieszeze źle zorganizowany, co no- g.ą szybko i systematycznie pod ! miernie i w okresie po wyzwo-

nosić już w r. 1945. W czerw- j lenlu wytworzył się szereg, ni- 
cu tego roku przeciętny mie- ! o2ym nieusprawiedliwionych 
sięczny zarobek robotników dysproporcji w  płacach poszczę 
przemysłowych wynosił 7.873 ; Jólnych grup pracowniczych, 
zł., z czego na gotówkę przy- | ^ y^agają one szybkiej likwi- 
padało 3.258 zł., a na natura- j dacji, lub choćby złagodzenia. 

I lia reszta. W czerwcu 1948 r. | Również sytuacja materialna 
przeciętny zarobek wynosił i mało i średnio - rolnych chlo-
13.642 zł., z czego na gotówkę j  pów poprawiła się w sposób
przypadało 8,614 zł. W  mie- \ istotny. Tak np. w  1948 r. na
siącu tym zarobek stanowił; głowę ludności rolniczej przy- 
172°/«, wypłaty zaś gotówkowe i padało 1,5 ha użytków rolnych,
265°/o w  stosunku do czerwca

choć nic zawsze __ dową, poprzez likwidację obszar-
zwłaszcza w piwwszych_ I nictwa i w walce o ograniczenie
polityce rządu, nastaw onej P 0iementów kapitalistycznych na 
moc biednemu 1 średniemu cniop

na ograniczanie elementów' wsi.
kabalistycznych na wsi. Polityka PO TRZECIE: Znaczny mzwoj 
kapita J,,. „ r nko.ii kredy- rolnictwa pozostaje jeonak w

roz-ta wTrażala^ięw akcji kredy- rolnictwa pozostaje jednak 
łow'*nia wsi, dostarczania jej ta- tyle stosunku do tempa
441 — w r - -   nl «4- a  7-h artykułów podstawowych, , woju przemysłu, co jest wym- 

nomocy spółdzielczości, w 1 kiem rozdrobnienia 1 zacofania 
Z r Z z z c H  ośrodków maszyno- , rolnictwa w- przeciwieństwie do 
organizacj likwidacJi odłogów! scentralizowanego, socjanstycz-

PNZ na rzecz osadników, w ] nego przemysłu państwowego, 
niesieniu już w r. 1946 dostaw działającego na podstawie gos- 
przymusowych. w utrzymywaniu podarki planowej.

H a n d e l w e w n ę trzn y
Sytuacja, w której rozpoczął i całości handlu hurtowego — ar-

J ..............  --•L— ty kulami prizemysłowymi i roi-
[ niczym i — wynosił 60—• 70 proc., 
obecnie zaś udział ten wynosi 
już 80 — 85 proc. Obroty deta­
lu socjalistycznego wynosiły w 
lipcu 25 — 30 proc. całości obro­
tów* detalicznych obecnie wyno-i

się rozwój- handlu wewnętrz­
nego, była wyjątkowo niedogo­
dna i niepomyślna. Upaństwo­
wiony przemysł w pierwszym 
okresie sŵ ego rozwoju nie po­
siadał własnego aparatu hurto­
wego, ani aparatu zaopatrzenia 
i zarówno w zakupach, ja^  i 
Sprzedaży zdany , był na pośred­
nictwo kapitalistycznych pośre­
dników. Cały obrót towarowy, 
hurtowy i detaliczny opanowa­
ny był przez elementy kapitali­
styczne, przechwytujące znacz­
ną część produktu dodatkowego, 
wytwarzanego w przemyśle 1 
rolnictwie. Stwarzało to chaos , zenie

szą co najmniej 35; proc,

Stabilizacja cen i ogra­
niczenie systemu 

kartkowego
Wzrost pozycji sektora socjali­

stycznego w handlu, przezwycię- 
szkodłiwych tendencji

oraanizacyjny. spekulację, brak j spółdzielczości, poddanie ele- 
stabilizacji ceń, trudności pod- j mentów kapitalistycznych kon- 
noszenia realnych piać, wielkie troli — wszystko to na ,le P< 
zvski sektora kapitalistycznego ; myślnego rozwoju gospodarcze- 
w hkndlu, szkodliwy podział do- g0 i rosnącej; masy gwarowej 
chodu narodowego, przeszkadza- (1ało moznosc « s ^ U ,z°wam» 
jacy pomyślnemu rozwojowi go- : cen wolno - rynkowych. I tak 
snodarki * narodowej. Sytuację przyjmując poziom cen welno- 
komplikowała fałszywa i szkód- : rynkowych w - Warszawie w 
liwa postawa spółdzielczości, u- , kwietniu 1945 r. za 100, obser- 
chylającej się faktycznie od pra- wujemy wzrost tego wskaźnika 
cv w ramach planu państwowe- od 137,3 w -I  kwartale 1947 r. 
eo i częstokroć pod pretekstem 'do 154 w IV-ym kwartale, pod- 
autonomii spółdzielczości“ współ czas gdy w pierwszym kw*arta- 

” -i— i -  elementami kapi- j je 1948 r. wskaźnik ten wzrasta

ludności wzrost obrotów zagranicz 
nych wypada jeszcze lepiej, bo w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego wskaźnik wynosi w bież r. 
167. W r. 1948 obroty handlu za­
granicznego osiągnęły 1.081,2 milj. 
doi.

Szybki i pomyślny rozwój han­
dlu zagranicznego zapewnił gos­
podarce narodowej możliwości roz 
woju. Kraj otrzymywał żywność 
w okresie, gdy nie mógł jej wy­
produkować, otrzymuje wzrasta­
jące ilości zagranicznych surow­
ców oraz maszyn i innych artyku 
łów inwestycyjnych. Decydującą 
rolę w pomyślnym rozwoju handlu 
zagranicznego i całości naszej gos 
podarki cdegrabŁ stosunki handlo­
we z ZSRR, którym mogliś
my otrzymać po wyzwoleniu i o- 
trzymujemy obecnie surowce i ar 
tykuły, potrzebne dla uruchomie­
nia i rozwoju przemysłu. Dzięki 
ZSRR otrzymywaliśmy na dogod­
nych warunkach w latach ostrego 
deficytu żywnościowego, zboże. 
Dzięki ZSRR uzyskaliśmy solidną 
bazę dla industrializacji kraju w 
postaci ostatniej umowy o dosta­
wie na warunkach kredytowych, 
artykułów inwestycyjnych, na su­
mę 450 milionów dolarów. Sto­
sunki handlowe z ZSRR pozwala­
ją nam skutecznie bronić się przed 
imperialistycznymi próbami podpo 
rządkowania naszej gospodarki na 
rodowej, dyktowania nam upoka- 

j rzająeych kolonialnych warunków, 
I dyskryminowania naszego handlu 
i zagranicznego. Obrót handlowy z 
| ZSRR, który w roku 1938 wynosił 
— wskutek zbrodniczej polityki 
rządów* sanacyjnych, ku wielkiej 
szkodzie Polski — zaledwie 0,4% 
całości obrotów zagranicznych —

pracującej z
^Wyjścia"1? 1 tej sytuacji należa- j {43,7 w III kwartale. Osiągnię- 

-  induci strony w kie- ; cie słó szukać z jednej strony w 
runku rozbudowy państwowego 
aparatu handlowego, z drugiej 
w przezwyciężeniu szkodliwych 
tendencji spółdzielczości i w 
przekształcaniu jej w* instrument 
socjalistycznego obrotu towaro­
wego, z trzeciej zaś strony w 
kierunku tworzenia kontroli ad­
ministracyjnej i społecznej 
nad handlem prywatnym, ogra­
niczania jego zysków, tępienia 
spekulacji, zmuszania -’ a prze­
strzegania ustalonych cen. Dzia­
łalność w tych kierunkach wzmo 
gła się od czasu rozpoczęcia 
bitwy o handel w maju 1947 r. 
W rezultacie obroty sektora so­
cjalistycznego (handel państwo­
wy i spółdzielczy) wyniosły w 
hurcie — w 1948 r. — 43i> proc. 
w stosunku do 1945 r., w  de­
talu 450 proc. Obroty detalu pan. 
stwowego wzrosły w tym samym 
czasie 13-krotnie. Wzrost ciężaru 
gatunkowego sektora socjalisty­
cznego był szczególnie szybki

tylko do 155,3, po czym spada do 
143,7 w III kwartale. Osiągnię­
cie stabilizacji cen stanowi zna­
czny sukces gospodarczy, zwła­
szcza, jeśli wziąć pod uwagę  ̂de­
ficytowość szeregu artykułów i 
fakt istnienia tyliio ograniczo­
nego systemu kartkowego przy 
całkowitym wolnym obrocie nie­
mal wszystkimi artykułami. Ros­
nąca masa towarowa i wzmoc­
nione pozycje sektora socjah- 
stycznego w handlu, pozwoli y 
na stopniowe ograniczanie

r o l ę  w i c h  ż y c i u  kich dziedzinach gospodarki 
g o s p o d a r c z y m .  Tak | było jeszcze większe, gdyż prze

ciętny zarobek wynosił w czer­
wcu 1948 r. -— 213“/», w sto­
sunku do 1946 r. Przy porów-

np. w bież. roku kraje te otrzy 
mają od nas węgla za ok. 250 
milj. dolarów.

Rozwijając nasze stosunki mywaniu obecnego poziomu za-
handłow^e z . krajami kapitali­
stycznymi na zasadzie obu-

robków z przedwojennym, na­
leży poza uwzględnieniem gO'

stronnych korzyści musimy raz ! tówki, naturaliów i zaopatrze-
po raz przełamywać próby dys 
kryminacji naszego handlu za­
granicznego. Celują w  tych 
próbach Stany Zjednoczone 
Am. Półn. Rząd tego kraju, 
który obłudnie proklamuje się 
obrońcą wolności handlu mię­
dzynarodowego, usiłuje bez­
prawnie zatrzymać urządzenia 
hutnicze zamówione przez nas 
jeszcze w 1946 r. i opłacone ży­
wą gotóvs*ką w dolarach, wy­
pracowanych ciężkim wysił­
kiem robotnika i chłopa pol­
skiego.

Obroty naszego handlu za­
granicznego w olbrzymiej wię­
kszości realizowane są przez

nia reglamentowanego, mieć 
na uwadze trzy zasadnicze 
czynniki: likwidacja bezrobo­
cia, przerzucenie przez rząd 
demokratyczny ciężarów ubez­
pieczeń społecznych na praco­
dawcę oraz szeroki zasięg ak­
cji socjalnej i wczasów*, nieist­
niejących przed wojną. W  re­
zultacie należy stwierdzić, że 
w* czerwcu 1946 r, przeciętny 
zarobek robotników fizycznych 
wynosił ok. 65"/« realnej mie­
sięcznej płacy przedwojennej, 
w* czerwcu zaś 1948 r. zarobek 
ten przekroczył już poziom 
przedwojenny. Biorąc pod u- 
wagę szczególnie silny, w re-

sektor socjalistyczny. Udział | zultacie burzliwie rozwijające- 
handlu prywatnego wynosił w  go się współzawodnictwa pra- 
roku 1948 w imporcie 0,6 °/o, cy, wzrost płac między czerw-
w eksporcie 1,5 °/o.

Do braków naszego handlu 
zagranicznego należy zaliczyć j obliczony wskaźnik realnych 
niedostateczną zaciętość -w wal j  płac pracowników fizycznych

podczas, gdy w roku 1938 tylko 
1,1 ha, co oznacza wzrost za­
opatrzenia w ziemię o 30%. Po­
lepszają również sytuację ma­
terialną chłopów likwidacja 
przedwojennego zadłużenia, ko 
rzystny dla mało i średniorol­
nych gospodarstw układ po­
datku gruntowego, zmiana 
stosunku cen artykułów rolni­
czych i przemysłowych na ko­
rzyść rolników i szereg innych 
czynników, wynikających z wa 
runków ustroju demokracji lu­
dowej i świadomej polityki 
rządu.

Reasumując:
PO PIERWSZE; W rezulta­

cie rozwoju całości naszej gos­
podarki narodowej wzrosła 
znacznie liczba pracowników 
najemnych przez co wzmocniła 
się siła liczebna i pozycja kla­
sy robotniczej, przodującej si­
ły narodu.

PO DRUGIE: Klasa robotnicza 
została uwolniona od klęski bez­
robocia i niepewności jutra, 2®ąęz 
na liczba członków rodzin robot­
niczych znalazła możność zatrud­
nienia, co silnie podziałało dodat- 
nio na budżet rodziny robotniczej, 
ciężar składek na ubezpieczenia 
społeczne z»stał przeniesiony z 
pracowników1 - -------- na pracodawców,

cem a grudniem bież. roku, są- ! została szeroko rozbudowana ak- 
dzić należy, że najostrożniej ! cja soc jalna, stworzono instytu-

ce, o zwiększenie eksportu, nie­
dostateczny udział obfotów z

wynosi obecnie 110, w stosun­
ku do okresu przedwojennego.

ZSRR i krajami demokracji lu- | Na poprawę sytuacji rnateriał- 
dowej w  ogólnych obrotach za- nej pracowników duży wpływ 
granicznych, powolność w  na- ¡ma jeszcze jedno ważne .zjawi- 
wiązywaniu stosunków z ryn- j sko. Likwidacja bezrobocia i 
kami zamorskimi, zwłaszcza ! łatwość znalezienia pracy po- 
'południowo - amerykańskimi i j wodowała, że każdy pracow- 

■ . , T . ,  1 środkowego Wschodu. Biuro- [-'nik ma na swoim utrzymaniu
huW ei nriznarta kratyczna ciężkość i powolność ; mniej członków rodziny, gdyż

w załatwianiu tranzakcji han­
dlowych.

Reasumując: Nie bacząc na

je demokracji ludowej przypada 
łącznie 37,8% naszych obrotów za 
granicznych. Tym niemniej udział 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej w całości naszych obrotów za 
granicznych jest jeszcze niedosta­
teczny i powinien być wydatnie ; przekroczył poziom przedwo- 
wzmożony. i jenny i zapewnił w zasadzie

Nie bacząc na wzmagające ; dostawę, niezbędnych dla roz- 
się próby dyskryminacji nasze- j woju gospodarki żywności, su- 
go handlu zagranicznego, utrzy | rowców i urządzeń inwesty- 
mujemy rosnące stosunki han- cyjnych. Decydującą rolę odc-

większa niż przed wójną ich 
liczba zarabia samodzielnie na 
utrzymanie. Przed w*ojną na

szereg poważnych wad, nasz ICO robotników' przypadało 144
handel zagraniczny wydatnie

cje wczasów*.
PO TRZECIE: W rezultacie 

ciągłego, stałego i systematycz­
nego wzrostu zarobków, poziom 
płac realnych robotników prze­
mysłowych w sposób istotny 
przekroczył poziom przedwojen­
ny.

PO CZWARTE: W rezultacie 
przeprowadzonej reformy rolnej, 
oddłużenia rolnictwa, i systema­
tycznej polityki rządu zmierza- 
jącej do zapewnienia pomocy 
mało i średnio-rolnym chłopom, 
sytuacja materialna chłopstwa 
pracującego uległa istotnej’ po­
prawne w stosunku do okresu 
przedwojennego.

O d b u d o w a  W a rs z a w y  i Z ie m  O d zy s k a n y c h
w  okresie po wyzwoleniu |.w odbudowę bundynków mo- 

uczyniony został ołbrżymi wysi- | stów, jezdni, urządzeń użytecz- <ek w calu \wrowrmnia zdifz- i nnefi nnhu«,«.,; _______ ,;ek w celu. wyrównania zmsz- | ności publicznej przemysłu ito 
. c.zen wojennych. Rzecz jasna, ! wystarczyłyby do wybudowania

dlowe z licznymi krajami ka- | igrały tu systematycznie rozwi- że zniszczenia które spowodowa- j w ciągu czterech lat od nowatd CI WW - LIII/ W C- Z— AlwŁłiAJ — — — — XV A. ŁAJ ŁAAAAA XV ŁA I C4X J L Cl Oj O VV.AAXU V
•K mna kogółi0̂ z Szaburzeń/ Po- i pitalistycznyrnh Ostatnio za- ' łające się stosunki handlowe
i/vtvwne rezultaty opanowania 
-ynku nrźez sektor socjalistycz­
ny uwidoczniają się najlepiej na 
przykładzie chleba i mąśii. zado­
walający stan zaopatrzenia w 
chleb i mąkę osiągnięto dzięki 
tom'!, żi

warliśmy układ z Argentyną, I polsko -  radzieckie.

K o m u n ik a c ja  i żeg lu g a
Komunikacja kolejowa szyb- ' l e d w i e  9 1 7 t y s.

z jednej strony wzrosła ko wyrównała olbrzymie zni- p r z e ł a d u n k u  w 
wydatnie masa towarowa, z dni- | szczenię wojeime, co dało njo- j s a a k u  d o  1 6. 3 0 0 

— d-ieki przebudowie spół- żność poważnego przekroczenia i t o n w r. 19giej — d-iekk przebudowie 
dzielczości i połączeniu jej dzia­
łania, z aparatem państwowym To­
polskich Zakładach Zbożowych.

ażnego przekroczenia 
w 1948 r .. poziomu przedwo­
jennego. Przewóz towarów w 
milionach tono-kiibmetrów wy

W rezultacie o ile na 31 stycz- niógl w 1948 r_ 26 tys. w sto
sunku do 22,400 w roku 1938. 
Przewóz pasażerów w milio­
nach osobo-kilometrów wy-

t o n 
s t o -  
t y s. 

3 8, o s i ą g ­
n ą  w r. 1 9 4 8 —  1 6. 3 5 0 
t y s .  t o n  p r z e ł a d u n ­
ku,  p r z e k r a c z a j ą c  
p o z i o m  p r ż e d w ó j e n -  
ń y. Reasumując: Rozwój na­
szej hcnumikacji lądowej i u-

ły zmniejszenie całego trwałego (.miasta wielkości Krakowa Dźto- 
majątku narodowego Polski o | ki temu olbrzymiemu wysiłkowi 
ok. 38 proc, nie mogły być cał- Warszawa jest dziś miotem’ 
Rowicie wyrównane w ciągu ! nie tylko dumnej przeszłości ale 
4-ch lat. Wyrównana została je- j pięknej i twórcze i terażni-jszo- 
dnak tak znaczna część tych ol- ; ści i jeszcze piękniejszej i bar- 
hrzymich zniszczeń, że rozwój dziej twórczej przyszłości' 
gospodarki i polepszanie się sy- | 
tnarji materiiine.i ludności mogą 1
się odbywać szybko.

Od chwili historycznej decyzji 
Iteądu o utrzymaniu całkowicie 
zniszczonej Warszawy, jako ‘sto­
licy, trwa nieprzerwanie praca 
nad cdbudową miasta. W latach 
1946 - i 1947 nakłady inwestycyj­
ne na odbudowę Warszawy wy-

w 1943 r. Udział tego sektora W nla 1943 r. kontrolowane przez 
obrocie hurtowym artykułami j pa^sj-wo żapasy ziarna wynosiły 
przemysłu państwowego wynosił ; tys."tony tó na 1.1. 1949 r. wy-
w lipcu ok. 96 proc. gaś hurtu , ^  one już ponad 1 milion ton. . - . - , «  w a.
prywatnego ok. 4 proc. Obecnie ( GwJirantnje to pełne i sprawne za niósł w r. 1948 19 tys. w sto- sadzie równolegle do rozwoju j 948 __ u  proc ort r 1945 wy. 
udział hurtu prywatnego wynosi , atrz,enie rvaku w chleb i mękę sunku do 7,500 w r. 1938. j produkcji i handlu, ułatwiając' dano w ramach planu inwesty-

, , . j ,  nosiły ok 10 proc. państwowegorządzeń porto wy en, szedł w za- planu inwestycyjnego, a w r.

zaledwie 2,5 proc. W lipcu u -, ^ zasatlach wolno-rynkowych 
dział hurtu prywatnego w j:a o - i obr6t lnnymi artykułami rolnymi, 
patrywaniu ’ ^
skiego v/ynosił 
dzierniku
Udział .aparatu - 
spółdzielczego m  odcinku §-■■ 
podarki miejskie i podniósł się '* 
końcu roku z 40 do 60 proc. U-
dział sektora socjalistycznego w

P o r t y ,  k t ó r e  w r. ! pomyślny rozwój całości gos- 
1 9 4 5  o s i ą g n ę ł y  z a -  podarki.
r> i
'« O i O z ę m e m a ie n o h e lud noś1: i prqcu;q:v<2!

stan orfrn'-pcji tezo rynku 
snowodo-wany jest nieograniczoną

Rozwój naszej gospodarki, a cewników nr.jcrr.nych. W 1938 
zwłaszcza przemysłu spowodo- ; roku liczba pracojwmików na-

eyjnego nie licząc innych .środ­
ków, ha odbudowe Warszawy ck. 
43 miliardów 7,1. W przokczeniu 
sh -ędnogo Wrri"zr-
yry d.n'c +0 r>k. 80 fys. 7i. 7. kri 
dvtów r-ń-^wo—rych odb*ido*va- 
no w. y-erszwrie' ponad 2500 
budynków rw-^zkalnych i admi-

Obok odbudowy Warszawy 
d o n i o s ł y m  z a d a n i e m  p l a  
n u t r z y  l e t n i e g o  b y ł a  o d ­
b u d o w a  Z i e m  O d z y s k a ­
n y c h  o r a z  z ł ą c z e n i e  i c h  
z P o l s k ą  C e n t r a l n ą  w j e ­
d n o l i t y  o r g a n i z m  p o l i ­
t y c z n y  i g o s  po dar  c zy. To  
olbrzymie zadanie w nedstawo- 
v/ych zarysach zostało" wykona­
ne. Na Z i e m i a c h  O d z y ­
s k a n y c h  m i e s z k a  d z i ś  6 
mil .  P o l a k ó w  w t y ni 5

[ m i 1. n o w o -  o s i e d l o n y c h .
Państwo przyszło z ogromną pó- 

i mocą osietP-ńę-r-i ....... .

1
1,5 miliarda zł

dó niedawna działalnością przed- wał znaczny wzrost liczby pra- | jemnych, zatrudnionych poza nistracyjńych, Wysiłek, włożony

i 1348 blisko 
pr 'dwojrr.nych.

(Ciąg dalszy' na str. i-ej).
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W całokształcie inwestycji — 
inwestycje na Ziemiach Odzy­
skanych wyniosły w roku 1946 
— ponad 26 procent, w roku
1947 — około 32 proc,, a w roku
1948 około 38 proc. Dźwignięty 
został z gruzów przemysł Ziem 
Odzyskanych którego produkcja 
stanowi w bież. roku ok. 22 proc. 
całej państwowej produkcji prze­
mysłowej przy czym dla ener­
gii elektrycznej procent ten wy­
nosi 37, dla węgla — 32, dla wa­
gonów pod węgiel — 70. Odbu­
dowana została gospodarka rol­
na. Zaorano i obsiano ok. S mil.

ha odłogów. Odbudów'ano  
port y  w Gdańsku i Szcze­
c inie  i u r u c h o mi on o  m.a- 
} e porty zachodnie.  Dzięki 
temu olbrzymiemu wysiłkowi 
Ziemie Odzyskane stanowią jed­
nolity z Polską harmonijny or­
ganizm gospodarczy, co zadoku­
mentowała dobitnie Wystawa 
Ziem Odzyskanych

Reasumując: Podstawowe za­
dania planu trzyletniego w za­
kresie odbudowy Warszawy i 
Ziem Odzyskanych są pomyśl­
nie wykonywane.

F i n a n s e
Zadania finansów w okresie 

po ■wyzwoleniu były niezmier­
nie skomplikowane i odpowie­
dzialne. Trzeba było dostarczyć 
środków na wykonanie planu 
inwestycyjnego, na odbudowę i 
rozbudowę gospodarki narodo­
wej. Wydatki na ten cel osiąg­
nęły do dziś sumę 450 miliar­
dów zł. Trzeba było dostarczać 
środków na rosnące wydatki bu­
dżetowe, na szkolnictwo, oświa­
tę, kulturę, opiekę społeczną, le­
cznictwo, administrację państ­
wową, wojsko itp. Wydatki te 
wyniosły 631 miliardów zł. Trze­
ba było dać pokrycie na ros­
nące place, wyposażyć tysiące 
przedsiębiorstw państwowych w 
kapitały obrotowe. Trzeba było 
finansować rozwijającą się bu­
rzliwie produkcję, obrót i komu­
nikację i równocześnie trzeba 
było stać na straży wartości wa­
luty. Zadania te finanse mogły 
spełnić tylko pod warunkiem 
przeprowadzenia słusznej li­

nii klasowej, polegającej na 
korygowaniu podziału docho­
du narodowego na kerzyść 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa i na ograniczaniu zy­
sków elementów kapitalistycz­
nych. Pomimo trudności, wyni­
kających z narowów starego 
aparatu, finanse coraz wyraźniej 
wchodziły, zwłaszcza od czasu „bi 
twy o handel“ na tory jedynie słu­
sznej klasowej polityki i temu na­
leży zawdzięczać fakt, że ope- ■ 
rujeray budżetami, zamakający­
mi się nadwyżką, że inwestycje, 
produkcja i obrót finansowane 
są bez zakłóceń, że rosnące pla­
ce znalazły finansowe pokrycie. 
Temu wreszcie należy zawdzię­
czać utrzymanie wartości waluty.

Reasumując: Finanse polskie 
sprostały zadaniom, wynikającym j

lizmu. Możemy być z tego słusznie 
dumni, odnieśliśmy to zasadnicze 
zwycięstwo dlatego, że:

PO PIERWSZE: Jesteśmy pań­
stwem demokracji ludowej, w któ 
rym obalona została władza ob­
szarników i kapitalistów i ustano­
wiona została władza mas pracu­
jących, pod kierownictwem klasy 
robotnicza^. Dlatego poprzez Pań- i 
stwo demokracji ludowej masy j 
mają możliwość ukręcać łeb wszel | 
kim próbom nawrotu do ustroju i 
kapitalistycznego.

PO DRUGIE: W ciągu całego; 
naszego okresu istnienia zacieśnia j 
liśmy szczerą współpracę i przy- j 
jaźń ze Związkiem Radzieckim, | 
dzięki pomocy, którego Polska: 
mogła powstać, jako państwo de­
mokracji ludowej i rozwijać się I 
ku socjalizmowi.

PO TRZECIE: Jesteśmy składo 
wą częścią wielkiego demokratycz ‘ 
nego, antyimperialistycznego obo-! 
zu, na którego czele stoi Związek 
Radziecki. Oparcie o ten obóz po­
zwoliło nam przeciwstawić się 
skutecznie imperialistycznym pró­
bom okrojenia naszej niepodległoś

ci i suwerenności, narzucenia nam 
narshallowskiego dyktanda, za­
przęgnięcia nas do rydwanu im­
perializmu amerykańskiego f  odbu 
dowywanego przezeń imperiaiiz- 
mu niemieckiego.

PO CZWARTE: Prowadziliśmy

odbudowę i rozbudowę gospodar-; 
ki Poiski, o jej marsz do socjaliz- j 
mu.

PO PIĄTE: Kierowaliśmy się 
zasadami marksizmu-łeuinizmu, 
rozumiejąc, te leainizni stanowi u- 
ogólnienie doświadczenia rcwolu- '■

nieprzerwaną walkę z elementami; eyjnego ruchu we wszystkich kra­
je apitalistycznymi o poddanie ich i Jach, a jego teoria i taktyka. st&- 
kontroli, ograniczenie i wreszcie j nowi jedynie słuszną podstawę dłą 
wypieranie -— mając przed oczy-; działalności próletąribękich partii 
ma wielki program likwidacji ka-; wszystkich krajów.

Rozumieliśmy, że demokracja 
ludowa nie jest czymś skończo­
nym i rozwijać się może jedynie 
ną drodze marifcu do Socjalizmu 
wypierając elementy kąpitńłistyęz 
ne. Rozumieliśmy, że tak. jak ka-

pitalizmu, zniesienia antagęnisty- 
eznyeb klas i zbudowania socja­
lizmu.

Wszędzie i zawsze, kiedy tę li­
nię stosowaliśmy nieugięcie —- od 
nosiliśmy zwycięstwa; wszędzie i 
zawsze, kiedy nie starczało nam 
woli i energii, czy dalekowzroez* 
ności na konsekwentne stosowa­
nie linii walki z kapitalizmem — 
odnosiliśmy porażki. i

W sumie możemy powiedzieć z ! 
całym poczuciem słuszności, że li­
nia walki z elementami kapitah- i szego kraju, który zbudował Socja 
stycznymi była drogowskazem ca- j liziń, posiada znaczęjne dla wszy­
tej naszej działalności. Wyraziło i stkich krajów, a podstawowe ęłe-

pitalizm jest jeden w swojej treś­
ci we wszystkich krajach, tai; i je 
den jest socjalizm, wbrew.kkunh- 
Wej socjal-demckrstyczbcj legen­
dzie o soejaliźmie „wschodninU i 
„Zachodnim“. Dlatego doświadczę 
nie Związku Radzieckiego, pierw

ją zastosowanie we wszystkich 
krajach, walczących o socjalizm.
Rozumieliśmy wreszcie i stosowa­
liśmy w praktyce leninowską za­
sadę o konkretnym uwzględnianiu 
odrębności historycznego i ekono­
micznego rozwoju i twórczo stosu­
jąc tę zasadę, torowaliśmy własną 
drogę do socjalizmu, będącą spe­
cyficzną formą zasadniczej drogi 
określonej przez doświadczenie 
Swiązku Radzieckiego.

PO SZÓSTE: Opieraliśmy się na 
twórczej energii mas ludowych, a 
przede wszystkim klasy robotni­
czej, utrzymywaliśmy śeisłą łącz 
ność ż masami i coraz konsekwen­
tniej włączaliśmy szerokie masy 
ludowe do budownictwa gospodar­
czego, coraz konsekwentniej wy­
palaliśmy te ogniwa aparatu pań­
stwowego i partyjnego, które wy­
łudziły się, odeszły od waiki z 
wrogiem klasowym i w ten, czy 
inny Sposób przeszły na jego po­
ryć ję.

Opierając się na wyłuszczonyeh 
powyżej zasadach, pójdziemy do

sie to w sposób jasny na wszyst- ’ manty budownictwa socjalistyczne . nowych wielkich walk i nowych 
kich odcinkach wielkiej bitwy o 1 go w Związku Radzieckim znajdu- = iUkicb, historycznych zwycięstw.

Zadania związane z przedtersisliiewpi w,konaniem 
3-letniego planu odbudowy

Zakończyć wykonanie 3-letniego planu przemysłu w ciągu 9- 1 0 miesięcy 1949 roku

I I .

Analizując zadania, jakie cze
z szybkiej ; k?j,  „  trzecii» rok . re.tlz.ejigospodarczej
tuacji materialnej ludności 
cującej, utrzymując równocześnie 
w pełni wartość waluty.

W y k o n a n ie  p lanu  trzy le tn ie g o
Kończąc bilans rozwoju gospo-jdzl  o trzodę chlewną.  W 

darki po wyzwoleniu, należy od- c a ł o ś c i  r o l n i c t w o  roz -
powiedzieć na pytanie, w jakim 
stopniu zadania postawione przez ! 
plan trzyletni zostały wypełnione; 
w ciągu roku 1947 i 1948?

Pr z e my ś l  wykon al plan  
w roku 1947 z n ad wyż ką  
3,4 pro c., a ¿p r. 1948 wykon a  
plan z nadwyżką conaj -  
m n i e j l O p r o c .  i

R o l n i c t w o  wy k o n u j e  
lub p r z e kr ac z a  plan na 
odcinku zas iewów,  z b i o 
rów, p o g ł o w i a  koni  1 
bydła,  w y k a z u j e  nato ' j  
mi ast  o dc hy l e ni a  w dół  
od p l a n u ;  j eś l i  cho*

wi j a  się pomyś l ni e j ,  niż 
to p r z e w i d y w a ł  plan.  
Plan pr zewozu t o wa r ó w  
zost ał  przez k o l e j e  wy­
konany w 1947 r. z nadwy­
żką 5 proc., w r. 1948 — 13 
proc.  Plan przewozu pa­
s a ż e r ó w — w 1947 r. z nad­
wyżką 47,2 proc., w r. 1948— 
19,6 proc.

P o d s t aw ow e  zadani a  
planu t r z y l e t n i e g o  na 
k l u c z o w y c h  odc i nk ac h  
g o s podar k i  są r e a l i z o ­
wane pr z e dt e r mi nowo.

O c z y m a  k a p ita lis ty czn e j z a g ra n ic y
Wyniki odbudowy gospodarczej1 

są tak oczywiste, że uznawane są 
nawet w mało przyjaznych nam 
krajach kapitalistycznych. Kiedy 
rozpoczynaliśmy odbudowę, prasa 
kapitalistyczna nie wróżyła nam 
powodzenia. Mówcfi cytuje tu gło­
sy pism angielskich, które przed­
stawiały katastrofalny stan kraju 
w pierwszych latach po wyzwole­
niu.

Każda umowa handlowa z kra­
jem kapitalistycznym była witana 
głosami niedowierzania,.co do mo­
żliwości wykonania przez Polskę 
przyjętych zobowiązań.

Jakżeż inaczej pisze pod wpły­
wem nieodpartych faktów prasa 
kapitalistyczna w roku 1943. An­
gielskie pismo „The New States­
man and Nation“ tak opisuje sy­
tuację w naszym kraju:

„Ogólne wrażenie, jakie odnosi 
się w Polsce po upływie 3-ch lat 
ód chwili zwycięstwa eurapej-

nie w ten sposób, iż rany, zadane 
przez wojnę zabliźniają się 
wprost cudownie... Osiągnięcia 
Polski są nie tylko widoczne, ale 
wprost niewiarygodne. Anglicy, 
którzy mieszkają w Polsce od r. 
1945 jednogłośnie stwierdzili, ie 
przed 3 laty nie odważyliby się 
przepowiedzieć nawet HO proc. do­
konanej już odbudowy. Sieć kolei 
żelaznych pracuje w Polsce jak 
żadna inną w Europie, produkcja 

| węgla, mimo przestarzałych urzą- 
| dzeń i braku maszyn, wzrasta 
| bez przerwy, wielka stacja gene- 
! ralorów w Wałbrzychu zaopatru- 
j je Pragę Czeską w energię elek­

tryczną. porty Szczecina, Gdań­
ska i Gdyni odbudowują się. w 
szybkim tempie".

Podobnie piszą „New York He­
rald Tribuns". „Daily Hail“, „The

! planu odbudowy, mówca rozpo- 
1 " ; ezyna od przemysłu. Plan sta­

wia! przemysłowi w r. 1949 za­
danie zwiększenia produkcji o 
26 proc. w stosunku do r. 1948. 
Jednak dzięki pomyślnym wa­
runkom atmosferycznym, ule­
pszeniu zaopatrzenia w surow­
ce, a przede wszystkim dzięki 
potężnemu rozróstowi współza­
wodnictwa praey, przewiduje 
się wykonanie planu w r. 1948 
z nadwyżką 10 proc. W  ten 
sposób postawione przez plan 
trzyletni przed przemysłem za­
danie na rok 1949 redukuje się 
do podniesienia produkcji o 16 
proc, bowiem część zadań, 
przewidzianych na rok 1949 zo­
stała wykonana już w roku 
bież.

Przekroczenie planu o 10 proc 
w r. 1948 nie jest wynikiem nie­
odpowiedniego przewidywania, 
leez wynikiem tego, że wszedł 
w grę w rozmiarach nieprzewi­
dzianych nowy czynnik — po­
tężny ruch współzawodnictwa 
praey. Zapoczątkowany przez 
nieodżałowanej pamięci Pstrow 
skiego, ruch ten zaczął szerzyć 
się jak pożar, jeszcze dwa la­
ta temu opinia załóg zakładów 
przemysłowych kształtowała 
się dorywczo i przypadkowo. 
Dziś zakłady przemysłowe^ po­
siadają zdecydowane obliczę. 
Dziś przemożny wpływ w każ­
dym zakładzie na opinię ze’ ogi 
wywiera potężna idea współza­
wodnictwa, którą partia ponio­
sła w masy. Przodownicy pra­
cy stanowią w aureoli^ bohater­
stwa przodujący oddział klasy 
robotniczej i przykładem 
swym prowadzą za sobą więk­
szość mas robotniczych,

Ruch współzawodnictwa pra­
cy rozszerzył się z tak wielką 

złikwido-
Eccnoraisi“

skiego, móżna sformułować jedy- ¡ styczne.

Dwie lin ie  ro zw o ju
Jeśli porównać sytuację w kra­

jach demokracji ludowej, wśród 
których jedno z czołowych miejsc 
zajmuje Polska, z sytuacją w ka­
pitalistycznych krajach, to widać 
wyraźnie dwie odrębne lin i ‘ roz­
woju: linię krajów demokracji lu­
dowej, linię postęp a i szybkiego, a 
czasem burzliwego wzrostu wszy­
stkich wskaźników życia gospodar 
czego i linię krajów zma-shaliiro- 
wanych, kopita!'styczny h krajów, 
poddanych pod dyktando Imperia* 
lizmu amerykańskiego — linię u- 
padku. degradacji, w najlepszym 
razie dreptania w miejscu, l'nlę 
spadku wszystkich wskaźników 
życia gospodarczego.

W krajach demokracji ludowej 
produkcja przemysłowa przekro­
czyła poziom przedwojenny. W 
krajach planu Marshalla sytucr a 
wygląda zucełnie inaczej: we Wio 
Szech produkcja przemysłowa wy­
nosiła w br 63: proc. przedwo­
jennej. we Francji spadła do 92 
proc., w Angin obserwuje się sta­
łą tendencje zniżkową.

W krajach demokracji lud '-"U 
zlikwidowano bezrobocie. We Wio 
szech jest dwa miliony bezrobot­
nych. a w małej Belgii — ha po-

r-!

zarejestrowano ■ 
proc. więcej niż

____ _____ , siłą. dzięki temu, że
inne pisma kapitał:-/ walismy ustrój kapitąlistycz- 

I ny, żo nasz przemysł jest prze­
mysłem socjalistycznym, nie 
znającym eksploatacji człowie­
ka przez człowieka.

„PRZY K APITALIZM IE — 
MÓWI STALIN — PR AU A 
NOSI P R Y W A T N Y , OSOBI­
STY CH AR AK TER  W Y P R A ­
COW AŁEŚ W IĘCEJ. MO­
ŻESZ OTRZYMAĆ W IĘCEJ  
T ŻYJ SOBIE J A K  UMIESZ. 
NIKT CIĘ N IE ZNA 1 NIKT  
O TOBIE NIE CHCE W IE  
I3ZIEĆ.

PRACUJESZ NA K A P IT A ­
LISTÓW, W ZBOGACASZ  
ICH? A  JAKŻE INACZEJ? 
PRZECIEŻ PO TO CIF. W Y - 
NAJĘLI, ŻEBYŚ W ZBOGA­
CAŁ EKSPLOATATORÓW . 
NIE ZGADZASZ SIĘ Z TYM, 
TO IBŻ W  SZEREGI BEZRO­
BOTNYCH i  UTRZYMUJ  
SIE PEZY ŻYCIU, JA K  
UM IESZ -  ZNAJDZIEM Y  
INNYCH BARDZIEJ USTĘP­
LIW YCH .

OTO DLACZEGO LUDZKA

czatku grudnia -  
20Ó tys., t.j. ó 12 
w listopadzie br.

W krajach demokracji ludowej 
osiągnięto stabilizację gospodar­
czą. We Francji wskaźnik cen de­
talicznych wynosił w r. 1947—887, 
a w październiku 1948 już 1S50, 
co oznacza dwukrotny wzrost cen.

W krajach demokracji ludowej 
rosną systematycznie płac® robot­
nicze. We Francji realne płace, 
które w roku 1947 były ną pozio­
mie 70,4 proc. stanu przedwojen­
nego, spadły w październiku 1943 
r do 53,5 proc.

Tuk wyglądają dwie wyraźnie 
różne, zasadniczo odmienne linie 
-'-w oju: w krajach demokracji ld 
dowej, a w Polsce w szczególności 
nieprzerwany wzrost produkcji i 
znaczne przekroczenia poziomu 
przedwojennego — w krajach ka­
pitalistycznych spadek produkcji.
V nas stabilizacja gospodarcza i | p jjA C A  NIE JEST W YSOKI)

"talenie poziomu cen — tani cha 
os gospsdnreny i stały wzrost cen. 
U nas stały i systematyczny 
wzrost płac i przekroczenie ich po 
żiomu przedwojennego —. tam sta 
iy spadek płac.

PRZY K APÍTA-CENIONA  
ŁIŻMIE.

i INACZEJ DZIEJE SIĘ U 
NAS, K IE D Y  ZLIKW IDO  
W ANO W Y ZY SK  K A PITA- 

| LISTYCZNY. TERAZ RO-
f7Qr T<a BÓTNIK PRACUJE DLAna..ze n cw ąipnw * s i e b i e , dla s w o j e j  kla­

sy, DLA SPOŁECZEŃSTWA. 
t OTO DLACZEGO RUCH 

Z bilansu naszego dotychczaso-, odnieśliśmy niewątpliwe zwyeię- W SPÓŁZAW ODNICTW A  
wego rozwoju gospodarczego wyni j stwo, które stanowi punkt wyj- PRACY' NIE DO POMYŚLE- 
ka, że na froncie gospodarczym j ścia dla dalszego marszu do socja i N IA  JEST W USTROJU KA-

C r * m u
Z  W A T  2

z a w r w i ę c ^ c m y

na f onf ie gospodarczym?r î w o

PITALISTYCZNYM , A PO 
W STA JE W SZĘDZIE TAM, 
GDZIE OBALONO K A P IT A ­
LISTÓW”.

Koniecznym warunkiem po- j 
wstania i rozwoju współzawod- j 
nietwa było polepszenie sytu -. 
acji materialnej klasy robotni- : 
czej. Właśnie na bazie stałego j 
i systematycznego wzrostu j 
płać realnych, na bazie co­
dziennego przekonywania się o 
zależności między pracą i wy­
dajnością, a zarobkiem mógł 
powstać i rozwinąć się ten 
ruch, który decydująco wpły: 
wa dziś na całość gospodarki 
i na całe życie kraju.

Podstawowe znaczenie współ­
zawodnictwa polega ua tym, 
że krzewi ono i rozszerza soc­
jalistyczny stosunek do prący, 
to też współzawodnictwo sta­
ło sie w Polsce podstawową me 
todą budownictwa socjalistycz­
nego. . .

Dobitnym wjapownym i pięk 
nym przejawem współzawod­
nictwa pracy, jako metody soc­
jalistycznego budownictwa w 
naszym kraju stał się Czyn 
Kongresowy. Według niepeł­
nych danych, w przemyśle pań 
stwowym Czyn Kongresowy 
objął zakłady, zatrudniające 
ponad 799 tys- osób. Dane te nie 
obejmują setek tysięcy uczest­
niczących w Czynie Kongreso­
wym robotników i pracowni­
ków innych gałęzi gospodar­
ki, administracji itp. YUwca 
obrazuje wyniki Czynu Kon­
gresowego:

PO PIERW SZE: Czyn K on­
gresowy przyczynił się do wzro 
stu produkcji, w rezultacie cze­
go otrzymamy dodatkową pro­
dukcje przemysłową wartości 
ok- 6 miliardów zł.
PO DRUGIE: Czyn Kongreso 

wy przyczynił się do bardzo 
poważnego podniesienia _ wy­
dał naści pracy- Wydajność ta 
podniosła się w listopadzie *w 
stosunku do września w roż­
nych gałęziach przemysłu od 
1,3 do 3,3 proc. Żeby sobie zdać 
sprawę z rozmiaru tego wzro­
stu, trzeba pamiętać, że dla ca­
łego roku 1949 plan trzyletni 

.przewidywał wzrost wydajno­
ści o 5,5 proc., co uważane by­
ło za wyjątkowo trudne zada­
nie. urn. I

PO TRZECIE: Na skutek Czy 
nu Kongresowego szereg no­
wych obiektów przemysłowych 
i gospodarczych ruszyło wcze­
śniej, niż przewMywąap,

I tak:  „M ó s t o s t a 1“ za­
k o ń c z y ł  m o n t a ż  k o n ­
s t r u k c j i  n o ś n e j  mo s t u  
ś l ą s k o - d ą b r o w s k i e g o  6 
g r u d n i a  b r, % « . mi as t  20.1. i 
1949 r, C a ł o ś ć  m o n t a ż u  
t r w a ł a  75 dni.  ś r e d n i a  

| mo n t a ż u ,  k t ó r a  wy no s i -  
j ła do c h wi l i  p r z y j ę c i a  
¡ z o b o w i ą z a ń  k o n g r e s o ­
w y c h  3 6 t on d z i e n n i e  

I Wz r o s ł a ,  po ich podj ęc i u .
do 72 t on dz i e nni e .  W , 

¡ h u c i e  „ Z y g m u n t “ p i e c  
| m a r t e n o w s k i  p r ?. ew i d z i a 
ny do u r u c h o m i e n i a  na!  

! 1 s t y c z n i a  19 49 r,  uru­
c h o m i o n o  7 g r u d n i a  1 9 4 8  

| r. W huc i e  „K o ś c i u s z k o“ 
p i e r w s z a  c z ę ś ć  n o we j  
w a l c o w n i  z o ą ta. ł a u r u c h o  

i m i o n a  6 grudni a,  hr,,.wn- 
, p! I a s t 1 s t y o z  ni a 15 4 9 r. 
W f a b r y c e  m r. s a y ń i tar-  
I. i n w E l b l ą g u  s t a !  o w-

r. — z o s t a ł a  u r u c h o m i o ­
na  l. 12. 48 r. P i e r w s z a :  
s e r i a  s a m o c h o d ó w  ci ę- !  
ż a r o w y c h ,  z a m i a s t  31. 12.! 
br.  z o s t a ł a  w y k o n a n a ;  
1 4. 1 2. 4 8 r. i p i e r w s z e  w O 
zy t e j  s e r i i  m o ż n a  o b e j 
r z e c  p r z e d  g m a c h e m  o- 
b r a d  K o n g r e s u .  K o k s o  w 
n i a „J a d w i g a“ z o s t a ł a  u- 
r u c h o m i o n a  o 3 t y g o d ­
n i e  yv c z e ś n i e j. W f a b r y ­
ce  c h e m i c z n e j  „B o z u ta "  
w a ż n y  o d d z i a ł  u r u c h o ­
m i o n o  o 3 m i e s i ą c e  w c z e  
ś n i e j.

PO CSWARTE: Wbrew wrogiej 
teorii, że współzawodnictwo wy­
klucza, podnoszenie jakości produk 
cji — w rezultacie Czynu Kongre­
sowego jakość produkcji uległa 
znacznej poprawie w wielu gałę­
ziach przemysłu. Dowodzą tego 
przykłady z hutnictwa, produkcji 
koksu i inne. Nie ulega także wąt­
pliwości, że Czyn Kogresowy przy 
niósł w różnych dziedzinach 
zmniejszenie kosztów własnych.

Wnioski, jakie nasuwa Czyn 
Kongresowy brzmią: klasa robot­
nicza poprawiła plan i trzeba na 
przyszłość te poprawki w całej roZ

ciągłości u względnie. Skoro okaza 
ło 3ię, że można’ wydatniej niż 
przewidywano podnosić wydaj­
ność, szybciej uruchamiać nowe 
obiekty''i jednocześnie poprawiać 
jakość produkcji, obniżać jej kosz 
ty itd. ~  to trzeba ż e b y  te  wy  
n i k i  p r z e k r o c z y ł y  r a m y  
w i e l k i e g o  p a r o t y g o d -  
p i o w e g o  z r y w u  i w d r o ­
d z e  z a c i ę t e j  s y s t e m a ­
t y c z n e j  p r a e y  z o s t a ł y  
r o z c i ą g n i ę t e  na ca  i y 
v e k.

Jeżeli tak się stanie a tak się 
j  Stanie napewno, to trzyletni plan 
I odbudowy będzie wykonany zwy- 
I cięsko i przedterminowo we wszy- 
! stkich kluczowych gałęziach gos­
podarki. Niechże więc ed tego 
Kongresu rozpocznie się szlachet­
ne współzawodnictwo o tó, kto pei 
niej i prędzej wykona trzyletni na 
rodowy plan Odbudowy gospodar­
czej. Plan ten może być, powinien- 
być i będzie wykonany w przemy­
śle na dwa — trzy miesiące przed 
terminem. W ten sposób raz jesz­
cze twardo wykażemy, że współza 
wodnictwo pracy stało się nieza­
stąpioną metodą budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce. •

R efo rm a  p łac  i lik w id a c ja  system u  
k a r łk o w e g o

Stawiając żądanie przed termi­
nowego wykonania pianu trzy­
letniego należy uczynić wszyst­
ko, aby stworzyć warunki po te­
mu, usuwając wszystkie hamul­
ce. Jednym z nich' jest dotych­
czasowy system płac. Oddawną 
Czujemy, że przeszkadza on roz­
wojowi naszej gospodarki, że. do­
kucza nam, jak ż’S dopasowane 
obuwie. Nie chodzi tu o wyso­
kość przeciętnych realnych płac, 
które w przemyśle przekroczyły 
poziera przedwojenny ale o tg, że 
dotychczasowy system piąq po­
siada trzy kardynalne wady: 
jest niejasny i niezręzamiały, 
zawiera rażące dysproporcje i 
niesprawiedliwości, nie stanowi 
dostatecznego bodźca fila podno­
szenia kwalifikacji > wydajnnści 
prący, tyady te wynikają r wa- 
nmkóus* w jakich nasz system 
płac się kształtową!.

W r, 1945 było za mało pie­
niędzy, by przy ówczesnym sta­
nie zaopa* rżenia rynku opłacać 
pracę gotówką. Dlatego płace 
gotówkowe były bardzo niskie i 
znaczna część wynagrodzenia 
wypłacana byłą w naturąliach. 
Gdy rynek został mącę opano­
wany, wprowadzono su tent ?e- 
rtanieatowrĄf>1 aprowizacji, khff 
ry 7.ano'-r> pra-owmko'o naj- 
patachniej ze artykuły po pis- 
Idch cenach W ten sposób, po­
wstał system dwóch ceń*, sztyw­
nych i woli».* rynkowych,

yóprowadr-ony został, tćmnóoi 
system - promićwsmą :o:v ¿"--m-i. 
— tzw, system punlttóv.' t .wazo­
wych. W miarę poprawy SJrtiiaa 
cji na rynku i wżrostu mory to­
warowej, system punktów towa­
rowych został Łńiesiony i stop­
niowo wycofywano z reglamen­
tacji niektóra artykuły, wprowa­
dzając wząmian szlywne dadatk. 
do płac. Wszystko to nieagnlar- 
me skomplikoy/ało system ptgc, 
w którym znaczną część stano- 

• wią obecnie sztywne wydatki- 
| W ten sposób znacżaa część pftt- 
ey jest mjiczaleijiiona gfi jako­
ści yirzsy i w wyniku tęga trze­
ba. było sriuOEńln windawnó gre- 
gresję niwy ¡urzekr-fizmiu Rfirgr 
aby znani' trzowaj ulski pos-sifi 
płacy poJsir.wowej dla premio-

nia p r z e w i d z i a n a  do  p-1 wąnia. Prcwadziło to częste d° 
r u e h o m i e n i a  31. 12. 1 8 4 ^sztucznego zniżania norm i ia-

! nych niedopuszczalnych machi­
nacji i powodowało dalsze dys­
proporcje płac.

j Ten stan rzeczy spowodował,
; że związki zawodowe oddawna 
i już wysuwały żądanie reformy 
i systemu plac. Reforma taka mo- 
; gła być jednak przeprowadzoną 
! tylko jednocześnie z likwidacją 
! systemu kartkowego, na co trze­
ba było czekać do czasu, ąż na- 

1 rośnie dostateczna masa towąro- 
I wa. Dlatego znając , wady syste- 
! rau płac musieliśmy je cierpieć, 
i tak jak się cierpi z powodu złe- 
' go obuwia dopóki niema pienię­
dzy na kupno nowego. Obecnie 
masa towarowa narósł« już do­
statecznie, p e w n e  r e z e r w y  
z o s t a ł y  z g r o m a d z o n e ,  co
f l aj e  w z a s a d z i e  m o ż n o ś ć  
w o l n o r y n k o w e g o  z a o p a ­
t r z e n i a  i d l a t e g o  s y s t e m  
k a r t k o w y  b ę d z i e  z l i k w i ­
d o w a n y  1 s t y c z n i a  1949 r. 
Równocześnie w dniu 1, I 1949 r. 
przeprowadzimy reformę płac. 
Podstawowe zasady tej reformy 

; przedstawiają się następująco:
! 4 Reform- obejmie ok. 3 mil.
! ■ pracowników przemysłu, 
hr-dlu, finansów, komunikacji 
cr-.z wszystkich pracowników 
fdssiyTTąej'. samorządu i spól- 
fiHYcgcćai, R-.forma nie dotyczy 
ffaranie robotników budowlanych 
i robotników majątków pańśt- 
wawych, gdyż nie korzystają oni 
już obrnie z aaopatrzęnia re-

T  V: piso» re -Ginie wmonto­
wany ekwiw Tent ■> , .- traty.

Wifaikrjąca z likwidacji reszty 
kart żywnościowych i karty 
o ’ -/Jeżowej, oraz różnica na ce­
nie obuwia, wydawanego przez 
syere? zakładów po cenach zni­
żanych. Uwzględniony będs-ie po- 
nnąto eRwlw*.i«nł za nadwyżkę 
« o k ••! ?low-ych '- ' i iv, dojaz- 
fiowreh. tramwajów; ga,zą 5 cle- 
kfr.ye -nośc*. która to podwyżka 
hńfizie wprowadzona l stycznia 
1949 r. W zwigzka z likwidacją 
sys-trmri dwó-h cen. wmontowa­
ne będą również fiu płacy nofi- 
rl-.wrwej i**y.e fiu j-rd  gajdw- 

r-?•■>» rT-f- - -’c siokkrę-owo.
KslrjST- wycofanyc’> kart 

rudrlnńych wypłacane będą 
nr z? z ZUS zasiłki rodzinne.

(Ciąg dalszy na str. 5-ejJ.
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4 W celu ujednolicenia plac 
wszyscy pracownicy płacić 

będą podatek od wynagrodzeń,
* tym, że dla tych pracowników,
W stosunku do których podatek 
od wynagrodzeń nie by! dotych­
czas stosowany, równowartość 
jego zostanie wmontowana do 
plac. Jednocześnie stawka podat­
ku od wynagrodzeń zostanie ob­
niżona, a minimum wolne od 
opodatkowania — podniesione do 
13 tys. zl miesięcznie.
5 Wobec zespolenia się już 

Ziem Odzyskanych z resztą 
kraju, place w całej Polsce zo­
staną ujednolicone.
6 Będzie przeprowadzona _ po­

prawa płac pracowników 
dotychczas upośledzonych i tych, 
którzy pracują w»specja!nie_cięż- 
kich warunkach, lub w dziedzi­
nach specjalnie ważnych dia go­
spodarki narodowej.
7 Dokonany będzie znaczny 

krok naprzód w kierunku 
przywrócenia normalnej propor­
cji między plącą podstaw; ową, a 
tą częścią płacy, która wynika z 
przekroczenia normy.
8 Zostanie ujednolicona taryfa 

dla tzw. wspólnych zawo­
dów (wśród fizycznych; straż, 
palacze, szoferzy itp, wśród u- 
mysiowych —> jednakowe czyn­
ności administracyjne).
9 Niezależnie od podwyżek 

wynikających ze zniesienia 
systemu kartkowego i wmon­
towania do plac rozmaitych szty­
wnych dodatków, przeciętna re­
alna podwyżka płac wyniesie 
ok. 10 proc. Itzecź jasna, że pod­
wyżka ta nie będzie powszech­
na, gdyż nie otrzymają Jej za­
wody k,tóre wysunęły się 
naprzód w dziedzinie plac. Nie 
wszyscy też, którzy korzystają 
z podwyżki, otrzymają ją w tej 
samej wysokości, gdyż inaczej 
nie zostałyby wyrównane dys­
proporcje. W rezultacie reformy, 
najniższe uposażenie dniówko­
we wyniesie 42,50 gr. na godz., 
czyli 8 500 zl miesięcznie.

Trzeba jasno stwierdzić, ze 
reforma ta nie stawia sobie za­
dania zlikwidowania odrazu 
wszystkich wad obecnego syste­
mu plac, byłoby to bowiem nie­
możliwe. Szereg wad pozostanie 
jeszcze, ale nowy system płac 
będzie znacznie lepszy od po­
przedniego .. i  będzie poważnym 
krokiem-na. drodze-do naprawdę, 
dobrego, socjalistycznego systoT 
mu płac, stanowiącego skutecz­
ny instrument dla wzrostu wy­
dajności i podnoszenia, stanu ma­
terialnego pracownika.

Z dr ugi e j  s t r ony  — wo­
bec pr z e s ad nyc h wersj i ,  
s zer zonych często przez  
Wrogów w celu w y w o ł a ­
nia r o z g o r y c z e n i »  _ — 
trzeba s t wi erdzi ć ,  że 
s t y c z n i o wa  r e f or ma plac  
Pr z ewi d uj e  t y l ko  ogra-  
niczone i możl i we  do wy* 
konani a  zadanie;  pr z e ­
c i ę t n y  10 pr o c e n t o wy  
r ea l ny  w'z r o s t płac.

Mówiliśmy i mówimy klasie 
robotniczej zawsze tylko _ praw­
dę. Mówiliśmy, że podnieść płace 
można tylko w drodze podniesie

kiego planowania. Normy wydaj- weterynaryjnej, aparatu in­
ności nie mogą być jednakowe, struktorskiego, poradnictwa 
przy różnych warunkach i w ró- żywieniowego, na premiowa- 
żnych okresach czasu. Sta» rze- nie produkcji hodowlanej, na 
czy w tym zakresie jestni nas j zakup materiału zarodowego 
wyraźnie zły. Panuje wielka róż- j  j na szereg innych ■ akcji, izm i e- 
norodność przy równych warun- i rzająeych do radykalnej zmia
kach. Powoduje to nieusprawie­
dliwione dysproporcje w płacach 
i rozgoryczenie klasy robotniczej. 
Często normy są sztucznie zniżo­
ne, co częściowo wynikało z wa­
dliwego systemu plac. Często 
normy nie postępują za zmiana­
mi w technice.

Jednocześnie z reformą płac 
muszą być ujednolicone i ure­
alnione normy. Bez tego refor­
ma płac nie tylko nie przynios­
łaby poprawy obecnego wadli­
wego systemu, ąle przeciwnie — 
doprowadziłaby do jego pogor­
szenia.

Trzeba jasno powiedzieć, że 
zagadnienie ujednolicenia i ure­
alnienia norm napotyka jeszcze 
wśród niektórych części klasy 
robotniczej na pewne niezrozu­
mienie. Partia musi w tej spra­
wie przeprowadzić wielką, wy­
jaśniającą pracę. Stalin mówił o
zagadnieniu wydajności i norm:

„Dlaczego kapitalizm rozbił i 
przezwyciężył fcudalizm? dlatego, 
że stworzył on wyższe, normy 
wydajności pracy, ie dał moż­
ność społeczeństwu otrzymywać 
bez porównania więcej produk­
tów, niż to miało miejsce przy 
porządkach feudalnych. Dlatego, 
że uczynił on społeczeństwo bar­
dziej zamożnym.

Dlaczego socjalizm może zwy­
ciężyć, powinien i napeWno zwy 
cięży kapitalistyczny system go­
spodarki? Dlatego, że potrafi on, 
że może on dać wyższe wzory 
pracy, wyższą wydajność pracy 
niż kapitalistyczny system gospo­
darki. Dlatego, ie może on dać 
społeczeństwu więcej produktów 
i uczynić społeczeństwo bardziej 
zamożnym, niż kapitalistyczny 
system gospodarki“.

Zjednoczona Partia musi 
wszechstronnie wyjaśniać klasie 
robotniczej, że niski poziom tech­
niki i organizacji pracy, niska 
wydajność, niskie normy wydaj­
ności pracy — to niska produk­
cja, niski dochód narodowy, ni­
skie,płace i .poziom życia,.Par­
tia musi wyjaśniać klasie robot­
niczej. że zasadą budownictwa 
socjalistycznego jest coraz wyż­
szy poziom techniki i organiza­
cji pracy, coraz wyższa wydaj­
ność, coraz wyższe normy wy­
dajności, coraz wyższy poziom 
produkcji, coraz wyższy dochód 
narodowy, poziom płac, poziom 
życia. Partia musi wyjaśniać, że 
przy obecnej reformie plac 1 
przy rewizji norm, nowe normy 
zostaną tak ustalone, iż nietył- 
ko nie spowodują obniżki zarob­
ków, ale dadzą możność dalszej 
systematycznej ich pourawy.

Pomimo, że w ustalaniu no­
wych zasad systemu płac brały 
udział tysiące łudzi z admini­
stracji, związków zawodowych.

ny sytuacji w produkcji zwie­
rzęcej.

Niezależnie od tego trzeba 
zastosować na odcinku hodo­
wlanym szereg innych środ­
ków, aby osiągnąć w tej dzie­
dzinie przełom. Wydaje się 
rzeczą celową wprowadzenie 
pewnych odciążeń podatko­
wych za rozszerzenie hodowli, 
przede wszystkim dla gospo­
darstw biednych i średniorol­
nych. Trzeba będzie ustalić 
państwowe ceny na żywiec 
wieprzowy oraz poczynić pierw 
sze kroki dla organizacji kon­
traktacji trzody chlewnej.

Warunkiem powodzenia ca­
łej tej akcji jest szerokie 
współdziałanie wszystkich or­
ganizacji na wsi i szerokich 
rzesz rolników - producentów. 
Zorganizowanie takiego współ 
działania będzie pilnym zada­
niem organizacji wiejskich w 
r. 1949.

Spółdzielnie
produkcyjne

Przechodząc do sprawy spół­
dzielni produkcyjnych, mówca 
wskazuje, że tworzą się już 
grupy, które w bież. roku chcą 
zorganizować takie spółdziel­
nie. W  związku z tym należy 
odpowiedzieć na szereg pytań, 
wysuniętych przez życie- Jedno 
z nich dotyczy wstępujących

do spółdzielni produkcyjnych 
parcełantów, którzy otrzymali 
ziemie z reformy rolnej i obo­
wiązani są do spłacenia rat na 
fundusz ziemi. Ludzie ci pyta­
ją, czy będą zwolnieni od pła­
cenia tych rat. Zwolnienie ta­
kie byłoby niesłuszne, gdyż złe 
niia pozostaje własnością człon­
ków spółdzielni. Słusznym na­
tomiast będzie, jeżeli Państwo 
zawiesi obowiązek wpłacania] 
rai na fundusz ziemi, z tym, że | 
w w ypadku wystąpienia ze j 
spółdzielni obowiązek ten zo-1 
stanie wznowiony.

W  wielu wypadkach przy i 
przygotowywaniu organizowa-; 
nia spółdzielni produkcy.mych, I 
powstaje myśl, ażeby pewna j 
część dochodu spółdzielni obró- j 
cić na wykup inw-entarzą. któ- ! 
ry wnoszą członkowie. Wpłatą ! 6 
taka odbywałaby się w ciągu 
ustalonego czasu w formie roea 
nych rat. Myśl ta jest słuszna-

Sprawa organizacji na pod; 
stawie inicjatywy mas i pełnej 
dobrowolności, pierwszych wzn 
rowych spółdzielni produkcyj­
nych jest w toku. Zadaniem or­
ganizacji partyjnych jest oka­
zywać w tym pierwszym pio­
nierskim spółdzielniom pomoc 
i opiekę, organizować szkolenie 
kadr, studiować ich doświad­
czenia. Jeszcze raz wypada 
przypomnieć na obecnym Kon­
gresie, że wszelki pośpiech w 
tej dziedzinie byłby szkodliwy, 
ZE NIE ILOŚĆ TU DECYDU­
JE, A JAKOŚĆ I NIE O T- 
LOŚĆ TU CHODZI, A O 
WZÓR I PR ZYKŁAD NOWEJ  
DROGI GOSPODAROW A­
NIA.

ki państwowe, czy Spółdzielcze. 
Tego rodzaju przysługi, to są 
przysługi niedźwiedzie. Lipco­
we plenum KC PPR przestrze­
gło wyraenie przed awantur- 
nictwem gospodarczym i to 
ostrzeżenie pozostanie w całej 
pełni w mocy.

P o d s t a w o w e  z a ­
t e m  z a d a n i a, w z a-  
k r e s i e  h a n d l u  n a  
r o k 1 9 4 9 s p r o w a- 
d z a j ą s i ę  d o  d o k ł a ­
d n e g o  i s p r a w n e g o  
p r z e p r o w a d z e n i a  
l i k w i d a c j i  s y s t e ­
m u  - k a r t k o w e g o  i 
p r z e j ś c i a  n a  o b r ó t  
w o l n o r y n k o w y ,  d o  
u c z y n i e n i a  d a l s z e -

k r o k u  n a p r z ó d

w k i e r u n k u  w ł a ś c i ­
w e j  o r g a n i z a c j i  
r y n k u  m i ę s n e g o ,  d o  
l e p s z e g o  z a o p a t r z e ­
n i a  w s i  w t o  w' a r y  
p r z e m y s ł o w e  i l e p ­
s z e g o  z b i e r a n i a  p o ­
d a ż y  a r t y k u ł ó w  r o l ­
n i c z y c h ,  d o»; d a 1 s z e j 
p r z e m y ś l a n e j  r o z ­

b u d o w y  a p a r a t u  
h a n d l o w e g o  u s p o ­

ł e c z n i o n e g o  i w ł a ­
ś c i w e j  p o l i t y k i  o-  
g r a n i c z a n i a  e l e -  

i m e n t ó w  k a p i t a ł  i- 
j s t y c z n y c h  w h a n ­
d l u  z w y k l u c z e n i e m  
w s z e l k i e g o a w a n -  
t u r n i c t w a  w t e j  
d z i e d z i n i e .

P rzyb liżyć  k ie ro w n ic tw o  do o b iek tó w  
g o sp o d arczych  •

Rosnące i coraz bardziej nie bardzo dobrze wie, co się 
skomplikowane zadania kiero- tam dzieje i widzi rzeczywi- 
wania życiem gospodarczym stość tylko przez papierki. To 
wymagają nowych form orga- . samo dotyczy centralnych za- 
nizacyjnych, działalności , apa-| rządów, ceritral handlowych i  
ratu administracji gospodar- t.d. Potrzebne nam jest takie 
czej i kierujących nim władz i kierownictwo, które opiera się 
naczelnych. Formy te bądź ¡ na dokładnej znajomości tech-

N o w e  z a d a n ia  w  handlu

nia produkcji i wydajności. Sło- | aparatu 
Wa te potwierdzone zostały 1 tak wielkim zadaniu są niejmk 
t,r7„_ m .nv od  1946 r. trwa | nione. Aby ilość ich zreduko- 
nieprzerwany wzrost płac, któ- : wać do minimum, Parba powm- 
rych realna wysokość przekro- na trzymać rękę na pulsie prze­
czyła w przemyśle poziom przed- • prowadzanej reformy, chwytać 
Wojenny. I teraz mówimy kia- meHomae-

Jednym z najważniejszych 
zadań 1949 r. będzie dokonanie 
dalszych postępów w organiza­
cji handlu. Pełne zniesienie sy­
stemu kartkowego stwarza dla 
handlu państwowego i spół­
dzielczego nową sytuację i wy­
stawia na wielką próbę.^ Aby 
stanąć na wysokości zadania, 
handel państwowy i spółdziel­
czy i; wszystkie organizącje 
handlowe będą musiały kon­
trolować i uzupełnić, gdzie1 trze 
ba, zarządzone już uprzednio 
przygotowania do pełnej likwi­
dacji systemu kartkowego.

Przygotowania te dążą do 
przybliżenia towarów do kon­
sumenta. skrócenia cyklu obro­

tów, zabezpieczenia dostatecz­
nych rezerw interwencyjnych. 
W  skład tych przygotowań 
wchodzi również zagwaranto­
wanie podstawowym katego­
riom robotniczym regularnego 
otrzymywania wysoko - jakoś­
ciowych* tłuszczów, po cenach 
wylno - rynkowych, po przez 
system specjalnych bonów. Jer. 
żeli to wszystko będzie wyko­
nane, to likwidacja systemu 
kartkowego stanie się* wielkim 
sukcesem gospodarczym, i <v 
brót towarowy będzie się od­
bywał bez zakłóceń, tak jak to 
było przy likwidacji kartek na 
cukier, ehleb, mąkę itp.

pie uległy zmianie w  ciągu 
ostatniego * okresu, bądź 
Zmiany nie. były decydu- 
bądź zmiany nie były decydu­
jące.. , Najważniejszą ujemną 
stroną obecnej organizacji kie­
rowania życiem gospodarczym 
jest oddalenie, a czasem na­
wet izolacja od kierowanych 
obiektów. Kierownictwo zje­
dnoczenia oddalone od fabryk,

niki i kadr kierowanego obiek­
tu. W tym celu trzeba będzie 
w r. 1949 stopniowo, w sposób 
przemyślany przeprowadzić re­
organizację całej administracji 
gospodarczej i jej władz nad­
rzędnych, pod hasłem przybli­
żenia kierownictwa do kiero­
wanych obiektów. Ułatwi to 
niewątpliwie walkę z biurokra­
tyzmem.

System  o s zc zę d za n ia

sumenta, skrócenia cy

S y tu a c ja  na ryn ku  m ięsnym  
i tłu szczo w ym

sie robotniczej prawdę. Mówimy, 
że reforma będzie poważnym, 
choć ograniczonym realnymi mo­
żliwościami krokiem naprzód w 
zakresie uporządkowania i pod­
niesienia płac.

Ze sprawą reformy płac łączy 
się nierozerwalnie zagadnienie 
norm, które są podstawą wszel-

ńatychmiast wszelkie niedociąg­
nięcia i sygnalizować koniecz­
ność ich usunięcia. Partia po­
winna jednocześnie szeroko tłu­
maczyć cele i zasady nowego sy­
stemu płac, tak, aby każdy pra­
cownik wiedział, dlaczego jest 
przeprowadzona reforma i na 
czym ona polega w jego 
dzie.

zawo-

N ie k^ ó re  z a g a d n ie n ia  ro ln icze
W  4949 r. sierpniowe plenum I wielkich wyników. Ten stan 

KC PPR dość ściśle określiło ' rzeczy musi się zmienić i a- 
bieżące zadania Partii w Za- czyni się wszystko, aby uioz.Ii-
kresie polityki gospodarczej i 
społecznej wsi. Niektóre z tych 
zadań zostały już zrealizowane, 
inne są w toku realizacji i za- 
^cześnie jest jeszcze na oma­
mianie osiągniętych wyników, 
czy też ną wysuwanie nowych 
zadań. Dlatego można omówić 
tylko niektóre zagadnienia, do- 
tye.zące rozwoju rolnictwa w 
1949 r.

Trzyletni plan rozwoju rot* 
biętwa jest wykonywany po­
myślnie i znaczne uwsteeziue- 
nie w stosunku do zamierzeń 
mamy tylko na odcinku wzro­
stu pogłowia trzody chlewne.], 

„co powoduje m. in. okresowe 
braki mięsa. Trudności te wy­
wołane są tym, że sprawę po­
zostawiono żywiołowemu roz­
wojowi i zaniedbano _ stosowa­
nia środków zmierzający en do 
zorganizowania przyspieszpne* 
go wzrostu pogłowia _ trzody- 
jak  zawsze okazało się-, ze li­
czenie na rozwój żywiołowy 
zawodzi, że beż dalekowzrocz­
nej i świadomej swych ceiow 
polityki i zaciętej pracy orga- 
biżacyjnej nie można osiągnąć

wie szybko osiągnąć szybszy 
wzrost hodowli w Of ó̂le, a trzo­
dy chlewnej w szczególności. 
Warunki po temu są w r. 1949 
bardzo dogodne. 1 omysłne 
zbiory pozwoliły na zmianę

Sytuacja na odcinku mięsa i 
tłuszczu wymaga oprócz po­
większenia hodowli, _ wielkiej 
pracy w organizowaniu rynku. 
Aparat spółdzielczy wykazuje 
niewątpliwie postępy^ w opa­
nowywaniu skupu. W r 1949 
spółdzielczość zakupywała la 
proc. podaży, podczas gdy w 
listopadzie 1948 r. w rejestro­
wanych transakcjach 60 jiroc. 
Doświadczenie jednak wykaza­
ło, że nie wystarcza to_dla_ za­
pewnienia, zaopatrzenia kon­
sumentów. zwłaszcza robotni­
czych. których zarobki, a w 
związku z tym zapotrzebowa­
nie na mięso rosną bardzo 
szybko. Sierpniowe plenum KU 
PPR podkreśliło konieczność 
pełnego włączenia cło akcji sku 
pu żywca spółdzielni gmin­
nych.’ Zadanie to wykonane 
iest dotychczas bardzo słabo i 
•’ ------musi ulec zima-

czy nie zbiera dostatecznie po­
daży artykułów rolniczych.

Dlatego plan inwestycyjny 
1949 r. przewiduje znaczne su­
my dla spółdzielczości wiej­
skiej.

W  1949 r. będzie kontynuo­
wana dalsza rozbudowa uspo-

Kluczowym zagadnieniem nie 
tylko dla 1949 r., ale dla ca ­
łego okresu w który wchodzi­
my —  dla całego okresu budo­
wnictwa socjalizmu jest wpro­
wadzenie w . całej gospodarce 
twardego i bezwzględnego, 
przemyślanego i zorganizowa­
nego systemu oszczędzania.
. ■ Rok1 i 849 “Stawia'' 'wielkie' f  
trudne zagadnienia finansowe. 
Wzrośnie fundusz płac, wydat­
ki na oświatę, lecznictwo, Opie­
kę społeczną. Wzrosną znacz-* 
nie wydatki inwestycyjne, któ­
re będą stanowiły 131,2°/o w y­
datków r. 1948. Tempo wy­
datków inwestycyjnych nie 
może być zmniejszone, gdyż o- 
znaczałoby to zmniejszenie 
tempa naszego rozwoju. Roz­
wijamy się szybko dlatego, że 
dużo inwestujemy. Musimy i 
będziemy inwestować w coraz 
wzrastającym tempie, bo takie
jest prawo naszego rozwoju, j małe wyniki. 
Kraje, kapitalistyczne pokry-

ezasem takich zbrodni popeł­
nia się u nas Tez liku. Na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia mamy wielkie ilości zbę­
dnych ludzi, którzy prawie nic 
nie robią, na opłacenie których 
marnotrawi się grosz publicz­
ny. W naszych warunkach 
braku bezrobocia trzeba zwol­
nić tych«< ludzi i dać /im. moż­
ność uzyskania pracy w  tych 
gałęziach gospodarki, gdzie 
brak jest siły roboczej.

Faktem jest, że marnotra­
wimy surowiec, źle wykorzy­
stując maszyny i urządzenia, 
niechętnie odnosząc się do no­
wych procesów technologicz­
nych, stosując biurokratyczną, 
przestarzałą organizację kiero­
wnictwa, administracji itd. 
Dotychczas walczono z tymi 
objawami przy pomocy doryw­
czych t. zw. akcji oszczędno­
ściowych. Dają one' jednak

łecznionegó aparatu handlowe- > wały swoje inwestycje w znacz
go, hurtowego i detalicznego,
W  sprawie tej jednak istnieje 
w terenie dość poważne niepo­
rozumienie i popełnia się spo­
ro błędów.

Zdarzają się poglądy, że na 
miejsce zacofanych drobnych 
sklepików prywatnych trzeba 
tworzyć równie zacofane i dro­
bne sklepiki państwowe czy 
spółdzielcze. Polityka Partii

nej części, bądź w drodze gra­
bieży innych krajów, bądź w 
drodze pożyczek zagranicz­
nych, które oznaczały podpo­
rządkowanie się obcemu impe­
rializmowi.. My musimy inwe­
stować z tego, co sami wygos­
podarujemy, Z tego co sami na­
gromadzimy. Tym ważniejsze 
jest, aby to co nagromadzimy

ten stan rzeczy . ----------
nie. Jednocześnie winny hyc z | »Iłowych. To tez handel ten wi- 
cnła energią kontynuowane kro ; njen rozwijać, tworząc więk 
ki w kierunku twardej orga-

..... .......... . - . , było wydawane oszczędnie i -------
iest inna. Yv zrost pozm- , |>ez marnotrawstwa w kierun- j UJ pracy
łu państwowego i spółdzielcze” . najbardziej istotnych. O- 1 To wycho1 
go handlu w obrocie musi jy ę  Szcządza.ć, t. zn. wykorzysty-

wać wszystkie rezerwy i likwi­
dować wszelkie marnotraw­
stwo po to, żeby jak najpeł­
niej zaspakajać potrzeby ros

związany z usprawnieniem i 
potanieniem obrotu oraz powa­
żnym obniżeniem kosztów' han-

nizaeii rynku mięsnego i kou 
troli nad prywatną dystrybu- 
eia Wszystko to razem da 
niewątpliwie przełom na tym 
ważnym odcinku.

Reorganizacja spółdzielczo-
norm przemiału i znaczne po- ' cy przyniosła poprawę w za;

ilości naszy. Kow-10p^trzeniu w towary ludności 
wiejskiej, tym niemniej

wiekszenie ilości paszy 
nież stosunek cen artykułów 
roślinnych i zwierzęcych kształ 
tuje się, dzięki korzystnym 
zbiorom ) ustalonym cenom 
zboża, bardzo korzystnie- Toteż 
specjalna uwaga w r. 1949 po­
winna być zw rócona na pod; 
niesienie hodowli i produkcji 
zwierzęcej. Znalazło to wyraz 
w planie inwestycyjnym 1949 r. 
Przeznacza on 5,2 miliarda zł. 
na podniesienie produkcji ho­
dowlanej. Ok. 3-ch miliardów 
zł. pochłonie akcja bezpośred­
nia w majątkach państwowych.

ze, opłacalne, nowoczesne jed­
nostki. To zaś może się odby­
wać tvłko stopniowo, w miarę 
narastania warunków.

Tymczasem niektórym lu­
dziom w terenie zdaje się, ża

System socjalistycznej gospodar 
ki, który budujemy, jest oszczęd­
niejszy, ekonomićzniejszy od sy­
stemu kapitalistycznego. Ale ta 
przewaga systemu socjalistyczne­
go nad kapitalistycznym, sama 
przez się, bez naszego wysiłku nie 
da wyników'. Dlatego trzeba two­
rzyć surowy i bezwzględny, zorga 
nizowany i przemyślany system o- 
szczędzania w naszych gospodar­
stwach. System oszczędzania to 
systematyczna praca w kierunku 
oszczędzania i dostosowania do 

form organizacyjnych, 
wanie wszystkich praco 

wników gospodarki w duchu osz­
czędzania, stworznie organizacji 
pilnującej oszczędzania, wydziele­
nie najbardziej odpowiedzialnych 
i sumiennych ludzi do zajmowania 
się tą sprawą. To rozwinięcie wiei

nącej gospodarki narodowej i j kiej propagandy oszczędzania, wy
inwestować coraz więcei w naj 
bardziej pożądanych kierun­
kach. Jest zbrodnią w naszych 
warunkach, jeśli nie można 
wybudować fabryki, drogi,

prywatne, pozostawiając na ich 
miejsce pustkę i nieaądowólc- 

nośi^hiia dostawa towarów do 1 nego konsumenta, w ię d n ie  
wbi iest jeszcze słaba. Z dru- , budując za drogie n ernądze 

' strony aparat spóldziel- I nieopłacalne zacotane jeanost-

stan
ten nie jest zadawalający. Be"

zasłużą się wielce, likwidując ; szkoły, czy szpitala, dlatego, że 
mechanicznie przedsiębiorstwa i nie wykorzystano rezerw, nie

Wygospodarowano odpowied-

tworzenie powszechnej atmosfery 
i nastroju oszczędzania; System o- 
szczędzania — to wielki zapamię 
tały, uparty, nieustępujący wysi­
łek. Taki system oszczędzania 
wprowadzimy i wprowadzając go, 
zwycięsko, przedterminowo wypeł­
nimy trzyletni plan odbudowy, 
stwarzając podstawy dla pomyśl-

gie,i

nich środków choc można było ; riego rozpoczęcia drugiego dlugo- 
tegp dokonać, albo też wygos- I falowego planu polskiej gosp.odar- 
podąrowane środki zużyto źle ! ki — 6-letniego planu budowy fun 
—  w marnotrawieniu. Tym- 1 «lamentów socjalizmu w Polsce.

III. 6-letiii plan budowy fundamentów socjalizmu w Polsce
z a s o k r e s  p l a n u

Pó zakończeniu w 1949 r. trzy­
letniego planu odbudowy, rozpocz­
nie się 1 stycznia 1950 r. realiza-

ok. 2,2 miliarda zl. przeznacza j nowego długo-falowego planu.

określeniu zadań do zrealizowa­
nia zgodnych z kierunkiem- i tern 
pem rozwoju społecznego. Doko­
nać tego nwśną tylko, opierając

się na ake.ić pośrednią ß 0Hr I przygotowanie takiego planu wyr tn. pauce jparlcsl imu-lcniniz 
nnJorałniafili nbłonskioa Nieza- | ńi>>r,nnT>iB.| fet/>re.i mu rrłu- Dlategao kierunek

tw.o I
wy przeznacza na te saute cole

się na o - i . ' , .
podarstwąch chłopskich ą j maga. olbrzymiej prący, której mu
leżnie od togo budŻ9t pąfłs 1 si być z góry nadany kierunek.
i 9 miliarda zł. Sumy te zosta- | ?*an oplęra się na naukowym o- 

’ - 't e ua zwiększenie ilości i kreśleniu możliwości ekonomicz- 
pas?yi na rozbudowę służby.) nych i. społecznych, na naukowym

prac nad
przygotowaniem planu maże 1 po- 
winna określić Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza — partia 
marksistowsko-leninowska. Dlate­
go wytyczne 6-letniego planu roz­

budowy i przebudowy gospodarki Zasadniczym zadaniem drugiego 
polskiej znajdują sig na porządku j  planu gospodarczego jest rozwój,

rozbudowa^ i przebudowa gospo­
darcza Polski. Pełny cykl, obejmu 
jacy projektowania nowych zakła­
dów, ich budowę, uruchomienie 
produkcji 1 osiągnięcie pierwszych 
rezultatów produkcyjnych trwa 
trzy, cztery, a dla bardzo wielkich 
obiektów i więcej lat.

( Dokończenie. na sir. 6 ej).

obrad obecnego kongresu.
Nasuwa się pytanie, dlaczego 

ustalono takt, ą ńie inny cząsd- ■ 
kpęs plami, dlaczego ustalchą. te 
będzie to plan 6-letni? Zadaniem 
pierwszego planu — K -letniegn by- ’ 
la odbudowa. Przewidywano, jak 
się okazało słusznie, że odbudowa 
może pyć wykonaną w ciągu 3 lat. j

/
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Dokończenie przemówienia Iow. Hilarego Minca
Wynika z tego/ że czasokres planu | na dłuższy okres, na 10, 12 lat nie 
rozbudowy musi być znacznie dłu- jest w naszych obecnych warun- 
iszy, niż plan odbudowy.Z drugiej kach możliwe. Dlatego wybrano, 
stróny naukowe przewidywania I jako czasokres planu 6 lat.

Z a s a d n ic z e  z a ło ż e n ia  p lanu
Zasadniczym założeniem planu , mentów socjalizmu w Polsce, to

jest budowanie fundamentów, zbu 
dowanie podstaw socjalizmu w Pol 
sce. Dlaczego mówimy o zbudowa 
niu fundamentów socjalizmu, a nie
0 zbudowaniu socjalizmu?

Zbudować socjalizm, t. zn. w peł
nl zlikwidować, podział społeezeń 
stwa na klasy antagonistyczne. 
Zlikwidować podział społeczeń­
stwa na klasy antagonistyczne, 
znaczy to, w pełni zlikwidować e- 
lementy kapitalistyczne i zamknąć 
źródła ich tworzenia się. Zamknąć 
zaś źródła tworzenia się kapitaliz 
mu, który, jak wiadomo, wyrasta 
z gospodarki drobnotowarowej, t. 
zn. w pełni dokonać dobrowolne 
przekształcenie gospodarki drobno 
towarowej na gospodarkę socjali­
styczną. W pełni zaś przekształ­
cić gospodarkę drobnotowarową 
na gospodarkę socjalistyczną, nie 
jest ani możliwe, ani realne w cią 
gu 6 lat. Dlatego jako podstawo­
we założenie plamr 6-letniego wy­
suwamy nie zbudowanie socjaliz­
mu, a zbudowanie fundamentów, 
zbudowanie podstaw socjalizmu.

Na czym konkretnie ma polegać 
zbudowanie fundamentów soojałiz 
mu w Polsce?

Socjalizm opiera się na rozwoju
1 wysokim poziomie siły wytwór­
czej. Polska z łaski kapitalistów 
i obszarników i obcych zaborców 
jest krajem zacofanym o niskim 
poziomie sił wytwórczych. Po to 
więc, żeby zbudować fundamenty 
socjalizmu, trzeba w poważnym 
stopniu zlikwidować zacofanie e- 
konomiczne Polski i silnie pod­
nieść poziom jej sił wytwórczych. 
Zbudowanie podstaw socjalizmu 
wymaga jednak rozwoju tych sił 
w określonym kierunku. Jest to 
kierunek, który najbardziej sprzy­
ja wzrostowi sił socjalistycznych, 
a wypiera i likwiduje kapitalisty­
czne elementy gospodarcze. Ponie 
waż zaś źródłem wyrastania kapi­
talizmu jest gospodarka drobno- 
towarowa, kierunek wzrostu sił 
wytwórczych powinien najbardziej 
sprzyjać dobrowolnemu przekształ 
caniu się gospodarki drobno-towa- 
rowej w socjalistyczną. Potrzebna 
jest w tym celu odpowiednia baza 
techniczna i materiałowa, którą 
stworzyć może tylko rosnąca pro­
dukcja środków produkcji. Wyni­
ka z-tego, żę zbudowanie funda-

znaczne podniesienie poziomu sil 
wytwórczych ze szczególnym 
wzrostem produkcji środków wy­
twarzania, jako podstawowym kie 
rtmkiem rozwoju. Zbudowanie fun 
(lamentów socjalizmu nie będzie 
jeszcze pełną likwidacją elemen­
tów kapitalistycznych, ale będzie 
oznaczało znaczny spadek ich roli 
w gospodarce. Chodzi o to, aby w 
żadnej dziedzinie gospodarki ele­
menty kapitalistyczne nie posia­
dały istotnego ł poważnego zna­
czenia tak, jak dzieje się np. teraz 
w rolnictwie, gdzie elementy kap i 
talistyczne, nie reprezentując wię 
kszości produkcji, wywierają jed 
nak czasem decydujący wpływ na 
rynek.

Aby elementy kapitalistyczne 
nie mogły wywierać istotnego i 
poważnego wpływu na rozwój gos 
podarki, musi być zbudowana — 
w tych dziedzinach, gdzie elemen­
ty socjalistyczne są słabe—własna 
socjalistyczna baza oraz musi być 
istotnie posunięty proces prze­
chodzenia gospodarki drobno-to- 
warowej na tory socjalistyczne.

Poważne podniesienie sił wy­
twórczych tylko wtedy da wyniki, 
jeżeli w parze z nim będzie' szło 
podniesienie dobrobytu materiał 
nego, wzrost kultury i świadomoś 
ci mas pracujących. Bez tego bo­
wiem nowe siły wytwórcze nie 
mogłyby być efektyymie wykorzy 
Stanę.

Reasumując: zbudowanie funda 
mentów socjalizmu oznacza:

PO PIERWSZE: Znaczne pod­
niesieniu poziomu sił wytwór­
czych ze szczególnym naciskiem, 
położonym na produkcję środków 
wytwarzania.

PO DRUGIE: Ograniczenie ele­
mentów kapitalistycznych i po­
zbawienie ich istotnego i poważne­
go wpływu w jakiejkolwiek dzie­
dzinie naszej gospodarki.

PO TRZECIE: Poczynienie isto­
tnego kroku naprzód w zakresie 
dobrowolnego przechodzenia gos­
podarki dnobno-towarowej na tory 
socjalistyczne i stopniowe zamyka 
nie przez to źródeł rozwoju kapi­
talizmu.

PO CZWARTE: Znaczny wzrost 
dobrobytu materialnego, polepsze­
nie warunków życiowych I podnie 
sienie kultury szerokich mas pra­
cujących. , • - ...

Z a ło ż e n ia  p lanu  ó -le fn ie g o  w  z a k re s ie  
przem ysłu

Przy omawianiu, założeń planu1 
6-letniego w zakresie przemysłu, 
nasuwa się pytanie, dotyczące za­
gadnienia tempa wzrostu przemy­
słu w okresie tych 6-ciu lat. Do­
tychczasowe tempo rozwoju prze­
mysłu bjrło bardzo szybkie. W 
1947 r. wzrost produkcji przemy­
słowej w . stosunku do poziomu 
1946 r. osiągnął prawie 39 proc., 
a w 1948 r. w stosunku do 1947 
r. osiągnie ponad 31 proc. Takie 
tempo wzrostu produkcji nie bę­
dzie mogło utrzymać się w okre­
sie planu 6-cio letniego, ponieważ 
dotychczas _ odbudowywaliśmy 
przemysł, a w planie 6-cio letnim 
będziemy go rozbudowywać. Ja­
sne jest, że znacznie szybciej, uzy 
skuje się przyrost produkcji, od­
budowując zniszczone zakłady, niż 
stawiając nowe. Dlatego średnio­
roczne tempo przyrostu produkcji 
przemysłowej w planie 6-Ietnim 
wynosić będzie 11 — 12 proc. — 
Faktyczny przyrost produkcji nie 
będzie jednak mniejszy niż w pla­
nie trzyletnim, gdyż procenty przy 
rostu będą się liczyły ód coraz 
wyższego poziomu i będą oznacza­
ły znacznie większe cyfry absolut­
ne, niż w okresie planu trzylet­
niego. Aby odpowiedzieć na py­
tanie, czy zaplanowane tempo na­
leży uważać za małe czy za duże
— mówca porównuje wzrost pro­
dukcji w krajach kapitalistycz­
nych z. tempem tego wzrostu w 
Związku Radzieckim. W latach 
1897 — 1913. t.zn. w latach po­
myślnego rozwoju produkcji w 
krajach kapitalistycznych przecię­
tny przyrost roczny produkcji 
przemysłowej wynosił: dla Anglii
— 1,9 proc., dla Francji — 2,93 
proc., dla Niemiec — 3.72 proc

Planowany u nas przyrost pro­
dukcji przemysłowej jest wiec bez 
porównania wyższy niż kiedykol­
wiek w jakimkolwiek kraju ka­
pitalistycznym

W Związku Radzieckim przecięt 
ny przyrost rocznej produkcji prze 
myślowej wynosił w pierwszej 5- 
latce, w latach 1928 — 1932 — 22 
proc., w drugiej 5-Iatce, w la­
tach 1933 — 1937 — 17,1 proc., w 
latach 1938 — 1940 — 13 proc.

A więc tempo przyrostu produk­
cji przemysłowej planowane u nas 
jest znacznie niższe niż było w 
Związku Radzieckim w okresie, 
pierwszei 5-latki. Jest to zupełnie 
zrozumiale, gdyż w czacie pierw­
szej 5-latki Związek Radziecki 
musiał forsownie rozbudowywać 
śwól r-Mmrsł dla urr'°zo1eżnVnia 
się od kapitalistycznej zagranicy, 
mv zaś iesteśmy w lepszej sytu­

acji, nie jesteśmy bowiem izolo­
wani j mamy mocne oparcie w 
Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej. Zaplanowane 
u nas tempo przyrostu produkcji 
przemysłowej zbliża się najbar­
dziej do nieosiągalnego dla kra­
jów kapitalistycznych tempa Zwią 
zku Radzieckiego w okresie lat 
1938 — 1940. Tempo to należy u- 
ważać za bardzo wysokie i wy­
magające wielkiego wysiłku. W 
rezultacie produkcja przemysłowa 
winna w końcu 6-ciolecia osiąg­
nąć wzrost od 85 — 95 proc.., w 
porównaniu z produkcją roku 1949 
Piodukeja ta będzie z górą trzy­
krotnie większa od przedwojennej,: 
a w przeliczeniu na głowę ludno-' 
śei — z górą czterokrotnie wię­
ksza od produkcji przedwojennej 

Stosownie do podstawowego 
kierunku naszego uprzemysłowię- i 
iiia, najszybsze tempo wzrostu pro I 
dukcji przewidziane jest dla pod- ! 
stawowych środków wytwórczych, | 
z wyjątkiem węgla. Dla węgla. I 
który już pod koniec Dianu trzy- ! 
letniego osiąga bardzo wysoki po-i 
ziom produkcji, przewidziany jest, 
wzrost jedynie o 22 — 28'proc.' 
lym niemniej pod względem wy­
dobycia na jednego mieszkańca 
Polska wysunie się na jedno z 1 
czołowych miejsc w świecie, gdyż! 
wyniesie ono pod koniec 6-cio i 
lecia mniei — więcej tyle, co. w j 
Stanach Zjednoczonych w 1937 r. I 

Jądrem uprzemysłowienia iest 
szybki wzrost produkcji maszyn, i 
zależny od produkcji stali. Pro­
dukcję stali odziedziczyliśmy na 
wyjątkowo niskim poziomie i na- 
wet obecnie po znacznym przekro­
czeniu tego poziomu jest ona w 
przeliczeniu na głowę ludności 2.5 
raza niższa niż w Czechosłowacji. 
Toteż rozszerzenie produkcji sta­
li jest jednym z podstawowych 
zadań. Zostanie ono osiągnięte 
drogą, rozbudowy starego hutnic­
twa i uruchomieniu części nowej 
wielkiej huty o zdolności produk­
cyjnej 1,5 miliona ton stali. Jest 
to ilość niewiele mniejsza od' o- 
becnej naszej produkcji stali. U- 
rządzeń dla tej huty dostarczy 
nam Związek Radziecki.

W rezultacie produkcja stali 
wzrośnie prawie dwukrotnie w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego. W planie 6-ietn’m bedzie 
również rozpoczęta budowa dru­
giej wielkiej huty na wschodzie 
kraju. W oparciu ó rozszerzoną 
bazę hutnicza rorwwe się silnie 
nrzemysi metalowy i maszynowy,

, którego produkc ja wyniesie 210 
proc. w stosunku'-do roku 1949.

Najsilniej rozwinie się produkcja i 
obrabiarek, która wykaże dwu­
dziestokrotny wzrost w porówna­
niu z okresem przedwojennym.

Przemysł chemiczny posiada :u : 
nas szczególnie dogodną bazę su­
rowcową i powinien stać się dru­
gim po węglu narodowym przemy 
słem polskim. Produkcja przemy­
słu chemicznego wyniesie 290,:— 
300 proc. w stosunku do r. 1949.

Wytyczne planu przewidują 
szczególnie silny wzrost tych śród 
ków wytwórczych, które mają de­
cydujące znaczenie dla unowo- j 
cześnienia gospodarki rolnej. Pro- : 
dukcja nawozów azotowych po- j 
winna wynosić ok, 3,5 raza wię- i 
cej niż w r. 1949 i ok. 5 razy wię- ! 
cej niż w r. 1937. Jeszcze szybciej 
wzrośnie produkcja nawozów fo- j 
sforowych.

Produkcja traktorów wyniesie 
w r. 1955 — 10 do 12 tys. sztuk j 
rocznie, t. zn. 5 — 6 razy więcej i 
niż w r. 1949.

W wyniku wielkiego kroku ! 
naprzód w  dziedzinie motory­
zacji, będziemy produkować w 
r. 1955 ok. 15 tys. samocho­
dów ciężarowych i ok. 10 tys. 
samochodów osobowych.

Podstawą rozwoju wszyst­
kich tych wielkich gałęzi prze­
mysłu będzie rozbudowa wiel­
kiej bazy energetycznej. Pro­
dukcja energii elektrycznej bę­
dzie dwa razy większa niż w 
r. 1949, a w  przeliczeniu na 
głowę ludności wyniesie zna­
cznie więcej niż we Francji 
przed wojną.

Wzrost produkcji przemysło­
wej zagwarantuje zamierzone 
podniesienie stopy życiowej 
ludności przez dostarczenie od­
powiedniej ilości artykułów 
bezpośredniego spożycia. Dla­
tego produkcja tkanin baweł­
nianych wzrośnie o 50 proc., 
wełnianych o 30 proc., lnia­
nych o 100 proc. w stosunku do j 
1949 r. Produkcja obuwia hę- j 
dzie 2 i pół raza większa niż ■ 
w r. 1949, a produkcja cukru 1 
zwiększy się o 25 proc., co po­
zwoli na spożywanie 24 kg cu­
kru rocznie przez każdego mie­
szkańca i będzie oznaczało 
przekroczenie poziomu spoży­
cia Czechosłowacji i Francji 
przed wojną.

Specjalna uwaga będzie'zwró 
eona na rozwój drobnego prze­
mysłu państwowego, spółdziel­
czego i samorządowego, co 
przyczyni się do lepszego na­
sycenia rynku towarami bez­
pośredniego spożycia.

Jednym z centralnych pun­
któw planu przemysłu będzie 
jego usprawnienie techniczne. 
Usprawnienie to łącznie z dal­
szym rozwojem i pogłębie­
niem ruchu współzawodnictwa 
pracy, robotniczego nowator­
stwa technicznego i wynalaz­
czości technicznej winno dać 
wzrost wydajności pracy w 
przemyśle przeciętnie od 40 do 
45 proc., oraz znaczne obniże­
nie kosztów własnych.

Wzrost produkcji przemy- ; 
słowej będzie osiągnięty dzięki ! 
modernizacji, podniesieniu po­
ziomu technicznego i podnie- 1 
sieniu wydajności. Jednoczę- 1 
śnie zbuduje się w okresie ' 
6-ciolecia ok. większą ilość za- ' 
kładów przemysłowych z. zało­
gą ok. 300 tys. ludzi. Powsta­
je pytanie, gdzie te zakłady 
rozmieszczać?

Dotychczasowe rozmieszcze­
nie przemysłu odznacza się wy­
jątkową nierównomiernością.
Najbardziej uprzemysłowione 
województwa: śląsko -  dąbrów 
skie, dolnośląskie i łódzkie, 
zajnfując łącznie niecałe 20 
proc. terytoriów' Polski, grupu­
ją 71,5 proc. pracowników 
przemysłowych. Najbardziej 
upośledzone są województwa: 
olsztyńskie, białostockie i lu­
belskie. Zajmując ok. 22 proc- 
powierzchni Państwa, grupują 
tylko 1,7 proc. zatrudnionych 
w przemyśle.

W okresie 6-letniego planu 
należy te nierównomierność, 
choćby w pewnym stopniu zła­
godzić, gdyż ważne jest, aby 
klasa robotnicza, przodująca i 
najbardziej postępowa siła Na­
rodu, występowała na terenie 
całego kraju silnymi i zwar­
tymi koncentracjami, stano­
wiąc prawdziwą twierdzę so­
cjalizmu. Jest to konieczne 
również i, dlatego, że średnie 
miasta i miasteczka, które żyły 
dawniej z handlu i pośredni­
ctwa, obecnie —  przy zmianie 
stosunków gospodarczych — 
mogą znaleźć się w trudnej sy­
tuacji. W miastach. i mia­
steczkach nieprzemysłowych w 
centralnej i wschodniej Polsce 
mamy też dużo niewykorzysta­
nych pomieszczeń, łatwiej tam 
jest o siłę roboczą i o mieszka­
nia dla niej.

Kiedy rozeszła się wieść o o- 
pracowywaniu planu 6-letnie- 
go, szereg delegacji z miast i 
miasteczek przedstawiło swe 
dezyderaty, sprowadzające się 
do gorących próśb o ulokowa­
nie w  nich jakiegoś zakładu 
przemysłowego. Świadczy to 
jak bardzo sprawa ta dojrzałą. 
Dlatego jednym z czołowych 
zadań 6-letniego planu winno 
być ożywienie zaniedbanych 
obszarów Polski. 'Nowe zakła­
dy przemysłowe należy budo­
wać przede wszystkim w woje­
wództwach wschodnich i cen­
tralnych. Przewiduje się, że 
z 300 tys. robotników nowo- 
wybudowanych zakładów, ok. 
200 tys. przypadnie na w oje­
wództwa dotychczas mało u- 
przemysłowione. Ożywi to za­
niedbane dotychczas obszary, 
przesunie przemysł na wschód 
i północ i rozsieje po całym 
kraju mocne ośrodki proleta­
riackie — nowe twierdze so­
cjalizmu.

Odrębne zagadnienie stanowi 
odbudowa i rozbudowa prze­
mysłu w_ stolicy kraju. War­
szawa, miasto wielkich rewolu­
cyjnych tradycji polskiego pro­
letariatu, znów musi się stać 
miastem robotniczym. Dlatego, 
winny być odbudowane stare 
warszawskie fabryki o boga­
tych tradycjach rewolucyj­
nych, a także zbudowane nowe 
wzorowe zakłady przemysłowe, 
z których największym będzie 
wielka Warszawska Fabryka 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Warszawa i jej naj­
bliższe okolice staną się dużym 
ośrodkiem przemysłu metalo­
wego, elektrotechnicznego i o- 
dzieżowego; W ciągu okresu 
6-letniego liczba zatrudnionych 
w przemyśle wzrośnie w War­
szawie o 33 tys.

nych 8—10 tys. gromad. Wszyst- | korzystanie z nowoczesnych ma 
ko to razem da rolnictwu nową i szyn przez rozwój ośrodków 
potężną bazę techniczną i poz- j maszynowych, 
woli osiągnąć wzrost produkcji, PO PIĄTE: Będą się rozwijał 
nieosiągalny w krajach kapitali- stopniowo, systematycznie, n
stycznych.

PO DRUGIE: Państwo uczyni 
wszystko, ażeby przez oświatę 
rolniczą rozpowszechnić na wsi 
zdobycze nowoczesnej agrotech-
niki i racjonalny ptodozmian,
aby podnieść odsetek upraw

podstawie pełnej dobrowolność 
spółdzielnie produkcyjne, któr 
stanowią wyższą formę gospc 
darki i będą wywierały rosnąc 
wpływ' na podniesienie produkc, 
rolniczej.

Oto dlaczego podniesienie pro
pastewnych dla rozwoju hodow- ć#kcji rolniczej w ciągu 6-ci 
li, zwiększyć produkcję nasion | lat o 35 — 45 proc. nieosiągaln
selekcyjnych i materiału hodow­
lanego, unowocześnić metody se- 
lakcji i hodowli roślin i zwierząt, 
podnieść jak najbardziej kulturę 
gleby.

w warunkach kapitalistycznycł 
jest w naszych warunkach ca! 
kowicie realne i będzie osiąg 
nięte. Ponieważ podniesieni 
produkcji rolniczej będzie się od

PO»TRZECIE: Majątki pań- j bywało w ramach ogólnej: wal 
stwowe obejmujące ok. 10 proc. ¡ki ó: zbudowanie iundamentói 
powierzchni uprawnej, staną socjalizmu, wźmoćm ono jedno 
się wzorowymi, socjalistycznymi I cześnie bezpośrednio socjalisty 
gospodarstwami rolnymi i znacz- I czną bazę w rolnictwie — mająt 
nie rozszerzą swTą produkcję zbo- i ki państwowe i spółdzielnie pro

dukcyjne, wzmocni biednego, 
średniego chłopa, a ograniczy 
osłabi elementy kapitalistyezn 
na wsi, pozbawiając je możność 
wywierania istotnego i poważ 
nego wpływu na kształtowani 
się rynku.

P odniesien ie  dobrobytu , ośw iaty

[ żową i hodowlaną, a przede 
wszystkim produkcję towarową, 

j PO CZWARTE: Państwo bę- 
I dzie wszechstronnie pomagać 
| biednym i średnim chiopom, o- 
graniczając kapitalistyczne ele­
menty i umożliwiając chłopom

i ku ltu ry  m as p ra cu jq c yc h
Nieodłącznym składnikiem zbu­

dowania fundamentów socjaliz­
mu jest znaczne podniesienie 
dobrobytu, oświaty i kultury 
mas pracujących.

Dochód narodowy rozdziela się 
na dwie części: na część, którą 
się spożywa i na część, którą 
się akumuluje, tzn. przeznacza 
na inwestycje dla dalszej rozbu­
dowy gospodarczej. Najlepszą, 
najkorzystniejszą proporcją mię­
dzy wielkością spożycia i aku­
mulacji jest taka proporcja, która 
gwarantuje największe możliwie 
tempo rozwoju gospodarczego i 
najszybsze możliwie tempo wzro­
stu dobrobytu i kultury mas 
pracujących. Taka właśnie pro­
porcja jest planowana i dzięki 
temu, przeciętna stopa życiowa 
mas pracujących podniesie się w 
końcu planu. 6-letniego o 55 —

60 proc. W stosunku do 1949 i 
będzie ona ok. 2 razy wyższa o 
stopy życiowej przedwojennej. :
podniesieniem stopy1 życiowej i 
mieście i na wsi pójdzie w pa 
rze polepszenie warunków mie 
szkaniowych przez zbudowani 
520 tys .nowych izb mieszkał 
nych oraz szeroka rozbudowa in 
stytucji oświaty, kultury i leczni 
ctwa.

W okresie planu 6-letnieg 
winien być dokonany znaczn; 
krok w kierunku realizacji re 
wolucji kulturalnej, tzn. w. kie 
runku likwidacji analfabetyzmi 
w kierunku zapewnienia masor 
pracującym możliwości kształcę 
nia się w kierunku udostępnię 
nia robotnikom i chiopom korzy 
stania z dorobku kultury, nauk 
i sztuki, w kierunku wszech 
stronnego i pełnego rozwo1 
twórczych zdolności mas.

O  now q in te lig en c ję  te c h n ic zn q

Z a ło ż e n ia  p la n u  w  ro ln ic tw ie
Skoro podstawowym zada­

niem 6-letniego planu jest u- 
przernysłowienie kraju, to ja­
snym. jest, że ciężar gatunko­
wy przemysłu będzie rósł; a 
ciężar gatunkowy ; rolnictwa 
względnie będzie malał. Pro­
dukcja rolnicza będzie rosłą, 
ale wzrost jej będzie wolniej­
szy, niż wzrost produkcji prze- ! 
myślowej. Jednakże odchylę- j 
nie to nie powinno być zbyt 
wielkie, gdyż inaczej podstawy 
rozwoju przemysłu zostaną za- ! 
grożone. W okresie 6-lecia bę- ! 
dzie rosło zapotrzebowanie lu- ! 
dności miejskiej na produkty , 
rolnicze, będzie się również po- i 
dnosiła konsumeja samej lud- : 
ności wiejskiej.

Toteż rolnictwo powinno na- | 
dążać za przemysłem w takim ! 
tempie, żeby zapewnić podnie- < 
sienie konsumeji ludności. Wzrost 
przemysłu, opartego na surow­
cach rolniczych, będzie . wyma­
gał coraz większej produkcji I 
skóry, lnu, buraków, ziemniaków | 
itd. Toteż rolnictwo powinno j 
nadążać za przemysłem w takim 
tempie, żeby zapewnić wzrost \ 
dostaw surowców rolniczych | 
dla przemysłu, opartego o te ; 
surowce.. Rosnący przemysł 
będzie potrzebowr coraz więcej 
maszyn i surowców przywożo­
nych z zagranicy Dla pokrycia 
tego importu trzeba będzie1

wzmagać eksport — również i 
eksport produktów rolniczo - 
spożywczych, toteż rolnictwo 
powinno nadążać za przemysłem 
w takim tempie, ażeby zapew­
nić dostateczne nadwyżki pro­
duktów rolniczo -  spożywczych 
na eksport. Po to zatym. żeby 
mógł być zrealizowany plan 6-le- 
tni, którego jądrem jest szybki 
wzrost przemysłu, musi. również 
bardzo szybko wzrastać. produk­
cja rolnicza. Produkcja przemy­
słowa ma wzrosnąć o 85 — 95 
proc. by to było realne, produk­
cja rolnicza musi wzrosnąć w 
okresie 6-lecia o 35 — 45 proc. 
Takie właśnie zadanie .stawia 
plan rolnictwu.

W ytyczne planu 6-letniego 
stwierdzają: „W okresi" 6-lecia 
winno zostać przeszkolonych w 
zawodach nierolniczych ponad 
800—900 tys. robotników, od 80 
—100 tys. techników i ok. 24 
tys. inżynierów“ . Jest to zada­
nie ;bardzo trudne,,.ale bez wy­
pełnienia tego zadania nie mo­
że być mowy o pomyślnej re­
alizacji planu 6-letniego.

Dotychczas w naszej gospo­
darce mięliśmy minimalną ilość 
sił technicznych i inżynieryj­
nych. co przynosi nam olbrzy­
mie szkody. Z takim minusem 
sit inżynieryjnych i technicz­
nych, jaki istnieje obecnie, 
pracować w okresie rozbudowy 
nąpewno nie będzie można.

Trzeba więc szkolić, szkolić 
i jeszcze raz szkolić i to zaraz, 
nie tracąc czasu i nie żałując 
środków i sił.

Każda klasa przodująca mia­
ła swoją własną, inteligencję 
toteż Polska Klasa Robotnicza 
i polskie masy ludowe stworzą 
swoją własną . inteligencję. 
Dlatego szkolić będziemy .inte­
ligencję mas ludowych, inteli­
gencję klasy robotniczej. Pań­
stwo poczyniło już poważne 
kroki w kierunku umożliwie­
nia młodzieży robotniczej i 
chłopskiej kształcenia się w 
wyższych uczelniach. Te kroki 
są niedostateczne i muszą być 
jak najszybciej rozszerzone.

Nie możemy jednak ograni­
czyć się do formowania nowej 
inteligencji tylko po przez 
kształcenie młodzieży. Nie ma-

downictw a socjalizmu w Polsc
W a l k a  o w y k o n a n i e  < 

l e t n i e g o  p l anu,  t o  zbi  
d o w a n i e  f u n d a m e n t ó ’ 
s o c j a l i z m u  w P o l s c e  - 
t o  w i e l k a ,  c i ę ż k a  i i 7
c i ę t a  b i t w a  k l a s y  r o b O
n i c z e j  — stwierdza mówca 1 
zakończeniu.

Przed każdą bitwą, zanim *' 
ją rozpoczyna, trzeba się obejrzę1 
trzeba sprawdzić czy istnieją w*7 
stkie podstawowe elementy, kt‘ 
re są potrzebne do wygTania b 
twy, które są potrzebne do z w? 
cięstwa. Obejrzyjmy się i my. C 
jest potrzebne do wykonania ty* 
wielkich zadań, jakie nakład 
plan 6-letni?

Potrzebna jest ś wiadomo!
praw rozwoju społecznego, J* 
trzebna jest rewolucyjna teorii 
bez której nie ma rewolucyjni 
praktyki. Taką teorię mamy-. Je: 
nią marksizm-leninizm.

Potrzebna jest siła, która unl 
możliwi i unieszkodliwi opór kh 
kapitalistycznych i wichrzenie ol 
oych imperialistów. Taką siłę nu 
my. Jest nią władza, naszego Pa1 
stwa. Państwa demokracji ludów'1

Potrzebni są silni i wierni »' 
jusznicy, sojusznicy na dobrą i zl 
godzinę. Tylko bowiem w opa 
cłu o takich sojuszników, tylko 
jednolitym obozie antyimperial 
stycznym można budować socji 
lizm. My takie oparcie, takich w 
juszników mamy. Są nimi wieli 
Związek Radziecki i kraje denu 
kracji ludowej. A zdrajcy jug 
słowiańscy, którzy wyłaniali s 
z obozu antyimperiaUstycznej 
choć deklamują o socjaliźmie - 
faktycznie staczają się W objęć.my na to czasu. Z kogóż więc ____

prócz młodzieży, formować no- | imperializmu 
wą inteligencję ¡udową?

W c i ą g u  c z t e r e c h  l at  
p o w y z w o l e n i u  w y r o ­
s ł a  u n a s  z n a c z n a  wa r  
s t w a  k l a s y  r o b o t n i ­
c z e j ,  k,t ó r a ma  w s z y s t -  

i e cl a n o  na p r z e k s z t a ł j  szerokich mas ludowych ? Głos“ 
" ' “ ~ — s _ i  -  i - w ały one za nami i kartką W;

Potrzebna jest jedność klasy e 
botniczej. My taką jedność mani;

Potrzebne jest czynne, akty' 
ne poparcie szerokich mas lud1 
wych. Kto może wątpić w to, i 
korzystamy z czynnego popart

W żadnym kraju kapitalistycz­
nym zadanie takie nie byłoby 
wykonalne. Może być jednak i 
będzie wykonalne u nas, ponie­
waż:

PO PIERWSZE: Przemysłna­
stawia się na. silny wzrost pro­
dukcji. środków wytwórczych, 
służących rolnictwu. W okresie 
6-letnim otrzyma ono z produ­
kcji krajowej i z importu 50 
— 60 tys. traktorów I poważną 
ilość samochodów. Wartość ma­
szyn rolniczych będzie w ciągu 
6 lat pięć razy większa, niż w 
takim samym okresie przed woj­
ną. Zaopatrzenie w ńawózy; sztu­
czne' bod ie wielokrotnie wyższe 
niż r -1 w :’ . W '•kresie
6 lecia b ;dżię zelektryiikówa-

c e n i e  s i ę  w i n t e l i g e n ­
c j ę  l u d o w ą .  S ą  to r o ­
b o t n i c y ,  w y s u n i ę c i  ńa  
s t a n o w i s k a  d y r e k t o -  
r ó w, w i c e d y r e k t o r «  w, 
k i e r o w n i k ó w  d z i a ł o  w. 

i S ą to n a j b a r d z i e j  do-  
¡ ś w i a d c z e n i .  u ś w i a do-  
¡ m i e n i  p r z o d o w n i c y  p r a  
I c y, są  to 1 i c z n i w y s o c c  
! w y $ p e c j a 1 i z o w a n i i
[ k u l t u r a l n i  r o b o t n i c  y. 
Brak im wykształcenia ogólne­
go i specjalnej wiedzy teeh- 

I oiczńej, Trzeba, żeby Państwo

borczą i krwią serdeczną, przel1 
ną w walce z reakcją, a teraz g1 
sują tonami węgla i stali, hekta« 
mi zlikwidowanych odłogów, wsf 
niałym przedkongresowym ci'. 
nem. Czynne poparcie szerokie 
mas ludowych mamy.

Potrzebna jest partia, która ' 
mie patrzeć w przyszłość, któi 
ma wielką, bohaterską przeszłoś 
która nie lęka się trudności, kt 
ra nie wyrzeka się ofiar, któ* 
urnie widzieć swe błędy i nap*1 
wiać je, której nie zadrży ręka

Ludowe, w przyspieszonej, skro poskramianiu każdego, ktol
conej formie dało im to wy 
kształcenie i wiedzę. Trzeba 
znaczną część takich ludzi po­
słać na specjalną naukę, a na

cbcial zboczyć z generalnej pa 
tyjnej linii. Taką partię wy ku" 
my. Dlatego, pod dumnie rozwiń 
tym sztandarem marksizmu-len

ich miejsce wysunąć nowych. ¡ nizmu, pod sztandarem Marks;
W ten sposób przyspieszono 
zostanie formowanie nowej, 
ludowej inteligencji, które 
wspólnie z tą częścią starej

! ?nteligeiu:;'i, która chce 1 wnle 
kroczyć »o«va w nogę z ży ciem

Engelsa, Lenina, Stalina pójdżi' 
my do wólki o wykonanie 6-łf 
niego planu, o zbudowame funti 
•went"- s -V-tíu w Polsce, o ** 
ęjńlizm.

1 wyg? ::.>y tę wielką history^
i — stanie do wielkich zadań bu- i ną bitwę klasową.
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Plan budowy podstaw socjalizmu w Polsce
B ią j& B tnsja  nadU r e S e r a t  M i n c a

W piątym dniu obrad Kon­
gresu przewodniczy} tow. Spy­
chalski. Rozpoczyna się dyskusja 
nad referatem tow. Minca, któ­

rego obszerne streszczenie poda­
jemy na str. 3 i następnych. Ja­
ko pierwszy w dyskusji zabiera 
głos tow. Dietrich.

Przemówienie tow* Dietricha
Sukcesy naszego gospodarstwa 

narodowego osiągnięte zostały 
mimo poważnych trudności, któ­
re wyłoniły Się na początku pla­
nu 3-letniego i zdawały się za­
grażać jego wykonaniu —stwier­
dza tow. Dietrich.

W tej trudnej sytuacji przysz- 
szedł Polsce z pomocą Związek 
Radziecki. Bez pożyczki radziec­
kiej poważnych dostaw zboża 
oraz innych niezbędnych arty­
kułów i surowców nie bylibyś­
my w stanie pokryć deficytu 
zbóż, ani zaopatrzyć przemysłu 
w niezbędne surowce.

Rok 1947 był okresem zao­
strzonej walki klas w bitwie o 
handel. Rząd złamał ofensywę 
elementów kapitalistycznych. Ce­
ny spadły, płace realne wzrosły 
i nastąpiła zmiana układu sił 
klasowych na korzyść klasy ro­
botniczej i Państwa Ludowego, a 
na niekorzyść elementów kapita­
listycznych.

Wykonanie planu w r. 1947 a 
nawet przekroczenie stanu przed 
wojennego w wielu gałęziach 
produkcji stało się wspania­
łym świadectwem wyższości go­

spodarki planowej nad gospo­
darką kapitalistyczną. Jednocze­
śnie 'fakt, że wyniki te osiąg­
nięte w toku walki klasowej by­
ły dowodem, że droga do socja­
lizmu prowadzi poprzez walkę. 
Zrozumiałą to klasa robotnicza 
podejmując na zew tow. Pstrow­
skiego ruch współzawodnictwa 
pracy. Ruch ten stał się czynni­
kiem rewolucyjnym w dziedzinie 
wykonania planu.

Z drugiej strony wyjaśniły się 
słabe punkty na froncie walki o 
plan i przebudowę społeczną 
kjaju, Słabością okazała się 
przede wszystkim sama metoda 
planowania. Plan obejmujący 
wielką ilość elementów szacun­
kowych, nie oparty o bezpośred­
nie dane statystyczne, nie powią­
zany należycie z terenem, opar­
ty na błędnych metodach obli­
czania dochodu narodowego, nie 
mobilizował mas, nie był instru­
mentem walki o socjalizm, nie 
wskazywał jasno kierunków tej 
walki. Przeciwnie zamazywał 
fakty społeczne, zaciemniał go­
spodarczy obraz walki z oporem 
reakcji.

czenie klasy robotniczej i jej 
rewolucyjną energię. Rozwój 
planowania wymagać będzie 
rozwoju szkolenia pracowni­
ków planowania w oparciu o 
teorię marksizmu -  leninizmu.

Rozwiniemy więc akcję szko­
lenia i wypowiemy walkę fał­
szywym teoriom. Otoczymy 
planową opieką ruch współza­
wodnictwa pracy i ruch racjo­
nalizatorski. Plan musi się 
stać nie tylko wizją gospodar­

czą przyszłości, ale także ak­
tem mobilizującym masy, wy­
zwalającym uśpioną w nich e- 
nergię twórczą.

Dzięki planowej gospodarce 
narodowej i społecznej własno­
ści środków produkcji klasa 
pracująca Polski pójdzie milo­
wymi krokami ku budowie so­
cjalizmu, ku lepszej i szczęśliw 

^szej przyszłości swego kraju. 
(Oklaski).

P o g łęb ien ie  m etody p la n o w a n ia
wydatkówNarada gospodarcza aktywów 

obu partii robotniczych odby ta 
w lutym 1948 r. położyła kres 
błędnej praktyce i stała się pun­
ktem zwrotnym w dziedzinie 
planowania.

Przy budowie narodowego 
planu gospodarczego na rok 1949 
zastosowano nowe metody, po­
łączono plan inwestycyjny z 
budżetem Państwa, zreformowa­
no system finansowania inwe­
stycji pogłębiono metodę pla­
nowania, opracowano zakres i 
metodę nowej statystyki wresz­
cie obliczono metodą marksi­
stowską dochód narodowy na 
rok 1947, stwarzając podstawę 
do bardziej ścisłego planowajiia 
na rok 1949 i planu ó-letniego.

W roku 1949 będziemy posia­
dali po raz pierwszy przed roz­
poczęciem roku szczegółowy 
plan gospodarczy, który zwiąże 
resorty i jednostki gospodarcze 
równie ściśle W zakresie zadań 
produkcyjnych i usługowych, 
jak budżet w zakresie wydatków 
administracyjnych, a plan inwe­

stycyjny w zakresie 
majątkowych.

Drugim odcinkiem, który wy­
magał umocnienia była spół­
dzielczość i samorząd. Elementy 
burżuazyjne i prawica socjali­
styczna ujawniły tendencje prze­
ciwstawiania spółdzielczości i sa­
morządu Ludowemu Państwu. 
Gospodarka obydwu tych dzia­
łów była włączona w plan w 
niewystarczających rozmiarach.

Na przełomie lat 1947 — 48 
zreorganizowano spółdzielczość, 
powołano do życia centralny 
Związek Spółdzielczy, rozbudo­
wano ogniwa hurtu i detalu, 
zwrócono spółdzielczość frontem 
do klasy robotniczej i chłopstwa 
tworząc z niej instrument w wal­
ce o zlikwidowanie wyzysku i 
realizację planu.

Stworzono także podstawę 
włączenia do planu odcinka sa­
morządowego po raz pierwszy w 
Folsce połączono ogólny budżet 
samorządowy z budżetem Pań­
stwa i Stworzono jasny obraz 
publicznych wydatków budże­
towych.

Przemówienie tow* Szczęśniaka

R efo rm a  system u p o d atko w eg o  
b a n k o w eg oi

Zreformowaliśmy system po­
datkowy przez dalsze jego klaso­
we pogłębienie i zreorganizo­
waliśmy aparat bankowy, zrzu­
cając resztę pozostałości obcią­
żających go z lat przedwojen­
nych.

W toku tej walki krystalizo­
wała się ideologia klasy robot­
niczej. Spotężniał i rozrósł się 
ruch współzawodnictwa pracy. 
Dojrzałość polityczna Klasy ro­
botniczej przemówiła w deklara­
cjach Czynu Przedkongresowego

D y n a m ik a  ro z w o jo w a  gospodark i 
Polski Ludow ej

W tych warunkach produkcja 
przemysłowa wzrosła w roku 
1948 w porównaniu z rokiem 
1947 o około 30 proc. Korzystne 
wyniki osiągnięto również w 
dziedzinie rolnictwa, wygrausmy 
także bitwę o chleb. Rok 1948 
przyniósł również znaczny wzrost 
budownictwa, stabilizację finan­
sów przy stale wzrastających 
dochodach Skarbu Państwa, dal­
szy rozwój kultury, nauki i sztu­
ki, reformę akcji wczasów robot­
niczych, wzróst funduszu plac 
realnych o 30 proc. i ubezpie- 
nia rodzinne.

Uwieńczeniem tej walki, wiel­
kim świętej klasy robotniczej i 
całego Narodu stał się Kongres 
Zjednoczeniowy.

Uchwalając tezy planu 6-iet- 
niego, dokonując przeglądu ca­
łokształtu sytuacji gospodarczej i 
politycznej, Kongres staje się 
epokowym zdarzeniem w historii 
naszego Narodu.

Podqzas, gdy w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokracji 
ludowej — stwierdza mówca — 

przekraczane są ey-

chają raz po raz strajki setek 
tysięcy gnębionych przez kapi­
tał robotników, a życie gospo­
darcze tonie w zastoju i ma­
razmie.

Na tym tle nasze osiągnięcia, 
jak czołowe miejsce w świecie 
we wzfoście produkcji węgla, 
jedno z pierwszych we wzro­
ście energii elektrycznej i in. 
jest wymownym świadectwem 
dynamiki rozwojowej gospo­
darki Polski Ludowej.

Stoją jednak przed nami dal­
sze olbrzymie zadania. Stoi 
przed nami plan 6-letni do wy­
konania którego musimy przy­
stąpić należycie zorganizowani. 
Wykonanie planu 6-letniego 
oznaczać będzie wzrost sektora 
uspołecznionego w  całokształ­
cie gospodarki narodowej oraz 
stopniowe przekształcanie gos­
podarki drobnotowarowej w 
gospodarkę opartą na zasadach 
socjalistycznej spółdzielczości 

' ‘ w  konsekwen-

Głos zabiera, serdecznie witany 
dyrektor CZPW tow. Szczęśniak.
— Mimo trudnych i ciężkich wa­
runków po okresie wyzwolenia — 
rozpoczyna mówca — górnicy pol­
scy, którzy mają chlubną kartę w 
historii walki klasowej, potrafili— 
z uporem nie tylko walczyć z reak 
cją, ale potrafili z uporem i wbrew 
trudnościom wydobywać węgiel.

W r. 1946 na planowane 
46.000.800, górnicy dali 47.288.004 
tony. W roku bieżącym górnicy 
wykonali roczny plan, wydobywa­
jąc 67.500.000 ton i zobowiązują 
się dać do końca roku dalsze 2 i 
pół miliona ton.

Te tony mówią, jak bliska i dro 
ga jest sercu górnika Partia, któ 
ra prowadzi go do zwycięstw. (Bu 
rzliwe oklaski).

W przemyśle węglowym wielu 
było sceptyków, którzy nie wie­
rzyli w siłę klasy robotniczej. Gór 
nicy zadali temu kłam, pokazali 
nowe możliwości i równocześnie 
wykazali braki, jakie na tym od­
cinku muszą być usunięte.

Pierwszy z tych braków to nie- 
równomjerność rozwoju starych i 
nowych okręgów węglowych. Dru 
gim z kolei zagadnieniem na 
którym należy skupić uwagę, to 
wydajność pracy. Na przestrzeni 
10 miesięcy za mało wkładaliśmy 
wysiłków, by w parze z wydoby­
ciem osiągnąć planową wydajność 
i dopiero Czyn Kongresowy wy­
kazał że i to można osiągnąć. Nie 
zwróciliśmy dotychczas dostatecz 
nej uwagi na organizację naszych 
robót na dole i na odpowiednie 
wykorzystanie sił roboczych.

Walka o wydajność wiąże się 
ściśle z dalszym rozwojem współ­
zawodnictwa w przemyśle węglo­
wym. Za mało dołożyliśmy starań
— podkreśla mówca — by pogłę­
bić i roszerzyć współzawodnictwo. 
Nie mamy jeszcze opracowanej 
metody pracy, powstałej w wyni

winna dopomóc w szerokim zakre 
sie załogom górniczym w korzy­
staniu z bogatych doświadczeń 
współzawodnictwa. To samo moż­
na powiedzieć o wynalazczości, po 
mysłowości, racjonalizatorstwie, 
naradach wytwórczych i innych 
sprawach.

Nasz dozór wyższy, średni i niż 
szy był często biernym widzem, 
a nawet często spokojnie przyglą­
dał się, jak współzawodnikom prze 
szkadzano. Wniosek stąd, że par­
tia nasza, przemysł i związki za­
wodowe muszą położyć wielki na­

cisk na włączenie się dozoru do 
współzawodnictwa przez populary 
zację metod pracy, przez dostar- 
eznie narzędzi i urządzeń, przez 
natychmiastowe wprowadzenie po 
mysiów ulepszeń i wynalazków i 
wreszcie przez otoczenie współza­
wodniczących opieką.

Trzecim zagadnieniem jest dy­
scyplina pracy, oparta na głębo­
kim zrozumieniu nowego stosunku 
do pracy. Praca w Polsce Ludo­
wej winna stać się sprawą honoru 
każdego człowieka pracy.

Następne z kolei zagadnienie, to 
gospodarka materiałowa, to prze­
pracowanie norm zużycia mate- 
riałowgo. Nieraz w oddziałach 
marnuje się masa materiałów, a 
kopalnia domaga się nowej dosta­
wy.
Te przykłady w górnictwie wska 

żują jak wielką uwagę winny 
zwrócić organizacje partyjne na 
to, aby poważne sumy inwestycyj­
ne były racjonalnie wykorzysty­
wane, by sprawniejsza była organi 
zacja pracy i większe wydobycie.

Zagadnienie kadr
W referatach tow. Bieruta i tow. 

Minca — mówi tow. Szczęśniak—

zostało poruszone zagadnienie 
kadr i troska o wychowanie nowe 
go człowieka.

Brak kadr daje się odczuwać 
szczególnie w prżemyśle węglo­
wym. Aczkolwiek przemysł wę- 
golwy posiada licea, gimnazja. 
Szkoły Przysposobienia Przemy­
słowego i wiele kursów, za mało 
interesowaliśmy się dotychczas, 
kogo do tych szkół posyłano i tłu 
uczniów skończyło te szkoły. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa na 
odcinku wysuwania*robotników na 
kierownicze stanowiska. Dopiero, 
gdy Partia zajęła się tym zagad­
nieniem, wówczas okazało się, że 
są ludzie i możliwości.

Plan na rok 1949 stawia wielkie 
zadania. Lecz jeśli usuniemy prze 
szkody omówione wyżej, jeśli po­
trafimy wyciągnąć wnioski z Czy­
nu Kongresowego, zadania te do­
brze spełnimy. Jeśli usuniemy 
wszystkie braki i oprzemy się o 
olbrzymi entuzjazm mas robotni­
czych i ich zaufanie do Partii — 
praca nasza stanie się najpewniej­
szą podstawą marszu do dobroby­
tu, do Polski Socjalistycznej. fDłu 
gotrwałe i burzliwe oklaski).

PLAN 6 - LETNI PLANEM
w ielkiego postępu gospodarczego

¿ « ś w .  / ! •  f t e r p & c k i & i j o
Na trybunę wchodzi serdecznie 

przyjęty następny mówca tow. A- 
dam Rapacki. Rozpoczyna od roz 
ważań, jaki plan potrzebny jest te 
raz klasie robotniczej, masom pra 
cującym i narodowi. Wskazując 
na niedostateczny jeszcze rozwój 
gospodarczy kraju i podkreślając, 
że zaistniała wielka szansa rozwo­
jowa, mówca odpowiada: potrzeb­
ny jest plan, który szybko podnie­
sie poziom produkcji przemysło­
wej i rolnej i zapewni trwały i ro 
snący rozmach rozwojowi następ­
nemu okresowi planowania. P l a n  
6- l etni  — stwierdza prelegent— 
j e s t  t a k i m  p l a n e m i o d ­
p o w i a d a  n a s z y m  p o t r z e  
b o in.

Mówca przechodzi do omówie­
nia zagadnienia gwarancji wyko­
nania planu. Gwarancją będzie 
wzmożenie rozwoju przemysłu so­
cjalistycznego — wzrost liczebno­
ści najbardziej postępowej klasy— 
klasy robotniczej, rozmieszczenie 
przemysłu i klasy robotniczej prze 
de wszystkim w dzielnicach naj-

legent omawia czwartą podstawo- letni musi być jednocześnie 
wę gwarancję — podniesienia na j nem budowania socjalizmu,

ku współzawodnictwa, która po- bardziej zacofanych. Szerzej pre-

jeszcze wyższy poziom produkcji 
środków wytwarzania.

Piątą gwarancją wykonania pla 
nu — to konsekwentny nacisk na 
przygotowanie warunków ekono­
micznych do uzbrojenia rolnictwa 
w całą potęgę nowoczesnej wiedzy 
i techniki.

Tow. Adam Rapacki wyciąga 
wniosek: plan 6-letni jest planem, 
wielkiego trwałego postępu gospo 
darczego, Mówca podkreśla, że 
nie może być wielkiego trwałego 
postępu gospodarczego — bez wal 
ki o socjalizm, bez budownictwa 
socjalistycznego. Dlatego plan 6-

pla-
pla-

nem budowy fundamentów socja­
lizmu.

Z każdej tezy planu 6-letniego 
bije, że jest planem walki o socjt 
lizm, dlatego też jest planem, kto 
rego nam potrzeba.

Plan wzmacnia jednocześnie 
międzynarodowy front walki z ir 
perializmem i naszą własną niez 
leżność. Zapewnia nam współprs 
cę gospodarczą Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludc 
wych. Opiera się bowiem na wiel" 
letnich umowach gospodarczyc 
ze Związkiem Radzieckim i z Cze 
chosłowacją.

O k o p y  g o sp o d arc ze  gen, M a rs h a lla
To nam nie przeszkodzi — o- 

świadcza tow. Adam Rapacki — 
przekraczać przy każdej okazji o- 
kopy gospodarcze, którymi gen. 
Marshall chciałby rozdzielić świat. 
Nasza wymiana handlowa z kra­
jami kapitalistycznymi służy tak 
że sprawie pokoju.

wre praca, przekraczane są ty- nrodukeyjnej a w  konsekwen- 
fry planów i przekroczony przed- j * oznaczać będzie budowę
wojenny poziom produkcji, w •* j  socjalizmu w Polsce krajach mańshallowskich wybu- 1 podstaw socjalizmu w roisce.

P rzysp ieszen ie  i p o ta n ien ie  p ro cesó w  
inw estycyjnych

To wszystko wymaga wszech 
stronnego dalszego rozwoju 
planowania gospodarczego.
Mówca omawia tu szczegółowo 
zadania planowania w  poszcze­
gólnych dziedzinach gospodar­
ki podkreślając, że warunkiem j 
wykonania całego planu 6-let­
niego jest przyśpieszenie i po­
tanienie procesów; inwestycyj­
nych,

Należy przekształcić plano­
wanie w tych resortach, w  któ­
rych plany układa się wciąż 
jeszcze sposobem centralnym 
bez właściwego włączania w 
plan organizacji dołowych. Na­
leży upowszechnić plany ope­
ratywne w fabrykach, w war­
sztatach i zakładach wciągając 
w plan masy robotnicze i wy­
zwalając w  ten sposób doświad

i Podkreślając, że są i rosr 
i sprzeczności wewnętrzne w obc 
zie zmontowanym przez imperi; - 
lizm amerykański—mówca stwir 
dza, że nie może być tych sprzc 
czności w obozie socjalistyczni 
go postępu. Dlatego plan, któi 
buduje gospodarkę narodową i 
współpracy międzynarodowej : 
obozem postępu daje gwarane : 
trwałości i stałe wzrastającej 
rozmachu rozwojowego.

Dwie przyczyny pozwoliły Po • 
Sce na taki plan 6-letni, plan klr 
sy robotniczej: jedność klasy ro­
botniczej i współzawodnictwo pi 
cy. (Obecni biją długotrwałe, gc • 
rące oklaski).

Jedność klasy robotniczej w w 
ce ekonomicznej zerwała hamuk 
złych tradycji w ruchu robota 
czym, a przede wszystkim w PF.;. 
Prelegent przypomina trudnoś: 
które uniemożliwiały rozwój ekr 
nomiczny, obrona granic sektor 
wych, niechęć do posługiwan 
się Komisją Specjalną i Komis 
Kontroli Społecznej, jak równi. 
Stosunek do walki klasowej.

Lęgły się pojęcia — mówi d - 
krw. Rapacki — o demokr- 

cji ludowej, jako o zakończony : 
ustroju. To pojęcie było odpowir 
nikiem politycznego centryzmu 
prowadziło do rozwoju elementć 
kapitalistyczn ych.

Tow. Adam Rapacki przyporo 
na objaw niechęci do rewolucy.- 
nych środków walki ze spekuk- 
cją, jako swoiście pojęty „hum; 
mzm“. Prowadziło to do osłabi 
nia tempa odbudowy, do osłabić 
nia tempa podniesienia stopy ż- 
ciowej. Skutkiem takiego „humr 
nizmu“ byłaby niższa niż dz 
stopa życiowa, zahamowanie da 
szej budowy, oddalenie się od sc 
cjalizmu, umocnienie wyzyski 
podważenie samodzielności gospc 
darczej.

Prelegent podkreśla, że wspó: 
nym wysiłkiem przezwyeiężon 
zostały teorie i błędy. Przezwyci 
żył je marksizm-leninizm. Jer 
jedna rewolucyjna postawa pełń 
zrozumienia, że dopóki jest wrć 
klasowy trwa walka. Ta postawi 
jest kamieniem węgielnym sił; 
partii, która poprowadzi bitwę t 
plan (Rzęsiste oklaski).

Następnie tow. Adam Rapack' 
omawia współzawodnictwo prac- 
jako drugie zjawisko, które umoc 
niło przodującą rolę klasy robot 
niczej. Prelegent oświadcza, że ro ­
botnik we współzawodnictwie pr? 
cy ostrzej widzi wszystko, c-> g- 
otacza j co mu przeszked-a wszy­
stkie braki organizacyjne, opiesza 
łość administracji, niedoskonałość 
rozwiązań technicznych i niedoma 
gania zaopatrzenia.

w  tim k  *<>■
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DALSZY CIĄG DYSKUSJI
nad referatem Iow. Minca

Dlatego współzawodnictwo pra- ników awansują na dyrektorów.
ey robotników musi pociągnąć za 
sobą usprawnienie administracji, 
udoskonalenia techniczne i orga­
nizacyjne. Dzięki współzawodnic­
twu szybciej rośnie również zna­
jomość spraw produkcji u robot­
ników rośne autorytet rad zakła­
dowych i związków zawodowych.

Podkreślając coraz powszech­
niejszy socjalistyczny stosunek 
do pracy, prelegent oświadcza, że 
dzięki temu rozszerzyły się kom­
petencje władz związkowych nie 
naruszając przy tym autorytetu 
dyrekcji ani dyscypliny, bowiem 
socjalistyczny stosunek do pracy 
Wynika z poczucia odpowiedzialno 
ści klasy robotniczej za poziom 
produkcji.

Tow. Adam Rapacki podkreśla, 
le we współzawodnictwie pracy, 
w pracy rad zakładowych i w so­
cjalistycznym stosunku do pracy, 
wychowują się ci, którzy z robot-

Partia musi być awangardą i 
kierownikiem tego procesu — o- 
świadcza tow. Adam Rapacki 
wśród óklasków całej sali. — 
Partia odpowiada za poziom 
świadomości klasy robotniczej, za 
pogłębienie socjalistycznego sto­
sunku do pracy,, za współzawod­
nictwo, za działalność rad zakła­
dowych, za opiekę nad przodow­
nikami i nad awansowanymi ro­
botnikami.

Tow. Rapacki podkreśla, że

zawodnictwo pracy podnosząc 
płace robotnicze obniża jedno­
cześnie koszty własnego war­
sztatu.

Chcemy produkować dużo, 
dobrze i tanio — woła wśród o- 
klasków mówca — uważamy że 
współzawodnictwo i kontrola 
jego wykonania powinny być 
zadaniem samych współzawofj-, 
nieząeych i rad zakładowych. 
Dlatego w naszych zakładach 
stworzyliśmy specjalny komi­
tet współzawodnictwa z pośród

nej szalała inflacja, bezrobocie, 
spekulacja, nędza mas, gdy 
brak było towarów i zamierały 
procesy akumulacyjne, to w 
Polsce Ludowej mamy do zano 
towania szybką odbudowę war­
sztatów pracy, szybkie tempo 
akumulacji i wzrost stopy ży­
ciowej mas.

Odbudowa przemysłu i rol­
nictwa zaoranie milionów hek

wzrosło wśród szerokich rzesz ro­
botniczych zrozumienie mar-ksi- j nas- Doprowadzimy do tego, 
stowsko-leninowskiej i stalinow- j P° polskich szosach i dro- 
skiej nauki o walce o zwycięst- j gach będą jeździły samochody 
wo w budownictwie socjalizmu, j polskiej produkcji, lepsze niż 
Jeszcze nigdy nie miała polska i zagraniczne, 
klasa robotnicza — mówi na za-1 £ kolei mówca składa meldu-
kończenie tow. Rapacki — takiej nek T wykonania przez Zakłady 
awangardy, jaka będzie i jaką już | Starachowickie rocznego pla- 
jest Polska Zjednoczona Partia ; nu produkcji już w dniu 17 li- 
Robotnicza. (Uczestnicy Kongresu I słopada br, i o przekroczeniu 
biją długotrwale, gorące oklaski). J plann do dl,ia 13 bm. 0 lW..

P rzo d o w n ik  p ra cy  z a k ła d ó w  Jako dowód jak pracują ro-
S ta ro c h o w ie c k ic h  !b?tnicy Starachowic cztery

i pierw sze samochody ciężarowe
Na mównicę wchodzi przodo­

wnik pracy Staraehowieckich
i współzawodniczących w pra- | produkcji starachowickiej krą-
cy jest nas 1000 w Starachowi-

Zakładów tow. Mazur, któ- j cach. Współzawodnictwo pra- 
ry w ostatnim miesiącu prze- cy przy zwiększonej produkcji 
kroczył 450% normy produkcyj | pozwoliło nam podnieść jakość

naszych produktów. Nie chcia­
no wierzyć, że remontowane 
przez nas maszyny, to stare u- 
żywane już dość dawno wozy. 
Wyglądały jak nowe po wyj­
ściu z naszych warsztatów re­
montowych.

nej.
Jego proste słowa mówiące o 

tym w jaki sposób załoga sta­
rachowicka doszła do swych 
wspaniałych wyników produk­
cyjnych spotykają się z nie­
zwykle żywą reakcją sali.

Nie jestem sam — mówi tow. 
Mazur. —  Tak samo myślących

żą już po ulicach Warszawy.
W  zakończeniu tow. Mazur w 
imieniu całej załogi staracho­
wickiej składa uroczyste przy­
rzeczenie, że załoga wykona j 
wszystkie zlecone jej zadania z I 
nadwyżką i nie zawiedzie ni* i 
gdy, gdyż wie dobrze, że w ten j 
sposób przyśpiesza marsz Pol- j 
ski do socjalizmu, do ustroju | 
sprawiedliwości i dobrobytu i

Pokazaliśmy także — ciągnie j mas robotniczych i całego na- 
dalej tow. Mazur — że współ- rodu.

8 miliardów obrotu w drugim półroczu 1MB r.
Zagadnienia Spółdzielczości na in s i

Następne przemówienie, wy- miliardów zł. w drugim półro- 
głoszone ptzez tow. Pszczółkow ezu przy czym obroty gmin-
skiego poświęcone było zagad­
nieniom wiejskiej spółdzielczo­
ści zbytu i zaopatrzenia, która 
po reorganizacji w pierwszej 
połowie br. przekształca się w 
socjalistyczny element sfery o- 
brotu towarów.

Prifli — Albańska Partia Robot­
nicza.

Mówca stwierdza, że w rezul­
tacie zwiększonej ilości towa­
rów przemysłowych na wsi 
jak również w rezultacie pomo­
cy kredytowej, państwa oraz 
Oczyszczania spółdzielczości _— 
obroty spółdzielczości wiejskiej 
wzrosły z 3.£09.009 000 zł. w pier 
wszej połowie br. do przeszło 8

nych spółdzielni i związków 
powiatowych wzrosły w 3 kwar 
tale o 1 00%. Obniżenie kosztów 
handlowych dało w tym okre­
sie oszczędności 300— 400 mii. 
zł. Zwiększył się znacznie u- 
dział dołowych gminnych spół 
dzielni w rozprowadzania pod­
stawowych towarów jak: nawo 
zy sztuczne, materiały budo­
wlane, węgiel, obuwie.

Szczególnie poważne osiągnię 
cia można zanotować w zakre­
sie skupu zboża. Gdy w roku 
1947 zakupiono za pośrednic­
twem spółdzielni gminnych 256 
tys. ton zboża, to w drugiej po­
łowie 1948 r. skup wyniósł 900 
tys. ton.

Wieś uzyskała łatwiejszy do­
stęp do masy towarowej, co 
przyczyniło się do zmniejsze­
nia wyzysku spekulacyjnego 
na wsi. Spółdzielczość wiejska 

| konsekwentnie przekształca się 
| w spółdzielczość o treści kla­

sowej.
Wszystko to nie zapobiegło 

jeszcze całkowicie wpływom bo 
gacza wiejskiego na spółdziel­
nie, nie przezwyciężyło krami- 
karstwa i kumoterstwa. Uczy­
nić to mogą sami chłopi w swo 
ich komitetach członkowskich, 
wybory do których odbywają 
się obecnie. Wybrano dotych­
czas około 20% komitetów, któ­
re powinny stanowić instru­
ment ostatecznego przezwycię­
żenia braków w spółdzielczości 
chłopskiej.

Chłopi małorolni i średniorol 
ni, popierani przez robotników, 
uczynią ze spółdzielczości 
chłopskiej narzędzie walki kla­
sowej i szkołę wyrobienia gos­
podarczego, przekształcą ją w 
narzędzie podnoszenia dobroby 
tu wsi — brzmi ostatni, żywo 
oklaskiwany ustęp przemówie­
nia tow. Pszczółkowskiego.

Z a d a n ia  fin an s o w e  P aństw a
Pr/em  »uieniif* (on . »«fhrow sfcieg»

Na trybunie staje witany o- 
wacyjnie tow. Konstanty Dą­
browski. Stwierdza on na wstę­
pie, że zadania finansowe pań­
stwa wynikają z samej istoty 
zmian zachodzących w gospo­
darce narodowej.

Zadania te obejmują w fazie 
przejścia od demokracji ludo­
wej do socjalizmu, pełną rea­
lizację uspołecznienia środków 
produkcji i ogarnięcie przez 
plan nieobjętych dotychczas 
dziedzin gospodarstwa, przy­

śpieszenie tempa budowy no­
wych urządzeń produkcyjnych, 
usprawnienie produkcji, wzmo­
żenie produkcyjności pracy, 
walkę z marnotrawstwem, upo­
wszechnienie zasad gospodarno 
ści w użyciu sił i środków- 
Plan finansowy będzie wykona 
ny pod warunkiem, iż działać 
będą odpowiednie bodźce mate­
rialne oraz właściwy system 
kontroli. Jedynie drogą ścisłe­
go rachunku możemy zrealizo­
wać zasady gospodarki plano­

wej i oszczędnej, możemy prze­
prowadzić .kontrolę najdrobniej 
szych szczegółów .gospodarowa 
nia.

Mówca Stwierdza, że poprzez 
ostre pórzestrzegilnie zasad osz­
czędności i racjonalności w_wy­
datkowaniu każdej złotówki 
mamy możliwość wydobycia z 
naszej gospodarki narodowej 
poważnych rezerw, które mu­
szą być obrócone na inwesty­
cje i na podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących.

flftwa o oszczędność
Trzeci rok planu finansowe­

go będzie rokiem wielkiej bi­
tw7}7 o oszczędność i gospodar- 
czość. Na terenie przemysłu 
państwowego .lokonan s już do­
tychczas poważnych prac osz- 
czędnościowych, nie ustają zaś 
wysiłki zmierzające do oszczęd 
ności we wszystkich działach 
gospodarki narodowej.

Zwalczone być musza szko­
dliwe przerosty biurokracji, 
h wydatki nieprodukcyjne mu­
szą być zredukowane do mini­
mum. Zmniejszony być musi 
procent braków7 w produkcji. 
Należytą opieką winny być o- 
toczone maszyny, a surowiec 
musi być.w pełni wykorzysta­
ny. Należycie pojęta oszczęd­
ność — to jedna z zasadniczych 
podstaw szybkiego w zrostu na­
szej siły gospodarczej.

Idea oszczędności musi być 
powszechna i  musi się znaleźć 
obok wilekiego ruchu społecz­
nego jakim jest współzawodni­
ctwo pracy.

W  gospodarce socjalistycznej 
Państwo jedną część produktu 
dodatkowego przeznacza na so­
cjalistyczną akumulację, czyli 
na tworzenie nowych urządzeń 
produkcyjnych, drugą zaś 
część przeznacza na potrzeby 
noża g ospodarcze związane z o- 
bróną państwa, administracją 
i kulturą. Przyśpieszona aku- 
muloja, spotęgowanie proce­
sów7 uprzemysłowienia kraju 
•— te istotne, zadania muszą się 
realizować bez zaburzeń, aby 
ilość środków7 pieniężnych ści­
śle odpowiadała możliwościom 
mobilizacji środków rzeczo­
wych i siły roboczej.

Wyższość
gospodarki pianowej
Mówca ilustruje następnie 

cyframi wyższość gospodarki 
planowej nad gospodarką kapi 
talistyezną. Gdy w latach 1919 
"1928 yr. Polsce kapitelisty.cz-

Tow. Krosawiecki — delegat 
kopalni Zabrze - Wschód

tarów* odłogów7, odbudowa znisz 
czonej Warszawy, Szczecina, 
Wrocław ia i Gdańska, zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych 
— te osiągnięcia demokracji 
ludowej byłyby absolutnie nie­
możliwe przy rządach kapita­
listycznych.

Nie poddawaliśmy się pienią­
dzowi jako sile samoistnej lecz 
postanowiliśmy nim kierować. 
Również niezmienność cen nie 
jest traktowana jako ideał, 
gdyż i cena jest środkiem, a 
nie celem. Celem polityki pie­
niężnej jest takie oddziaływa­
nie środków pieniężnych i kre­
dytu gospodarczego, aby osią- > 
gnąć maksimum efektu pro- | 
dukcyjnego, aby umożliwić mo j 
bilizację wszystkich rozporzą- j 
dzalnych środków w kraju, j 
aby podnieść stopę życiową j 
mas pracujących.

Mówca, oświadcza wśród o- 
kląsków sali, że zbrodnicza 
propaganda wewnętrznych i 
zagranicznych wrogów o de­
waluacji i wymianie pieniądza 
nie podważyły siły naszej wa­
luty i nie naruszy podstaw7 na f 
których.opiera się złoty polski.

Stopa procentowa i kredyt 
pieniężny przestały być żywio­
łami rządzącymi według wła­
snych praw losami ludzi i.ńa-l  
rodów. Przy udzielaniu kre-1  
dytów państwowych nie żąda 
się od uspołecznionych przed­
siębiorstw7 wysokich odsetek, 
ale żąda się, aby prowadziły j j  
oszczędną gospodarkę środka­
mi pieniężnymi i aby czyniły 
wszelkie wysiłki w celu obni­
żenia kosztów produkcji.

Również pojęcie zysku ule-1 
gło ewolucji. Zakładamy, że j |  
niektóre gałęzie przemysłu są jj  
częściowo deficytowe, ale re- |'j 
gułą jest żądanie rentowności ji 
jako najważniejszego źródła ¡j 
dla inwestycji i wydatków o- |j 
gólnonarodowych.

Stworzono podstawy .dla Cen j j  
tralnego Banku Inwestycyjne­
go. Odpadło finansowanie 
przemysłu przez giełdę i szuka­
jące zysku banki prywatne. 
Obecnie każdy zakład produk­
cyjny ma własne środki obro­
towe, zaś na potrzeby dodatko­
we udzielane są dodatkowe

kredyty pod ścisłą kontrolą.
Jedyną , troską przedslębiorsw 

uspołecznionych jest .dobra i 
tania produkcja —  nie mają 
one natomiast trosk natury fi­
nansowej.

Polityka finansowa w okre­
sie marszu do socjalizmu jest 
wyrazem walki klasowej. Wy­
raża się to w walce ze speku­
lacją. Zadania te realizuje 
m. in. budżet państwowy, któ­
ry będzie się przekształcać w 
prawdziwy bilans gospodarstwa 
społecznego.

Na froncie walki klasowej 
szczególne znaczenie ma sy­
stem podatkowy. W  ubiegłym 
4-leciu wypracowano nowy sy­
stem podatkowy. Nasz syste^i 
podatków7}7 jest skutecznym, o- 
rężem w walce klasowej z ka­
pitalistycznymi elementami. 
Zadaniem jego jest przeciw­
działać przechwytywaniu do­
chodu społecznego przez ele­
menty kapitalistyczne.

Nie jest naszym celem —  
stwierdza tow. Dąbrowski —  
w drodze polityki podatkowej 
likwidować te działy gospodar­
ki prywatnej, których istnie-

' nie uważamy za pożyteczne na 
obecnym etapie pod warun­
kiem oczywiście, że stosują się 

! one do ogólnych założeń poli- 
. tyki gospodarczej Państwa Lu- 
| dowego. Będziemy z całą su- 
: rowością zwalczać wszelkiego 
. rodzaju oszustwa podatkowe.
[ Mówca podkreśla dalej, że 
! konieczne jest zachowanie har- 
: monii pomiędzy poszczególny­
mi elementami polityki finan­
sowej. Jeżeli w polityce fi- 

| n anso we j te warunki będą za- 
| chowane to nie będziemy się 
I obawiali żadnych zaburzeń pie- 
! niężnych, a wysiłki gospodar- 
I cze rozwijać się będą równo- 
| miernie i zgodnie z planem, 
j Planowość to fundament, na 
którym oprzemy Polskę socja­
listyczną —  mówi tow. Dąb­
rowski. —  Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, silna entu­
zjazmem i dyscypliną pracy, 
uzbrojona w oręż marksistow­
sko -  leninowski poprowadzi 
klasę robotniczą i cały Naród 
do socjalizmu.

Kongres przyjął owacją prze* 
mówienie tow. Dąbrowskiego.

A k ty w iz a c ja  o rg a n iz a c ji p a rty jn e j 
podniosła  w yd a jn o ść  kopa ln i

Głos zabiera tow. Karolczak 
—  sekretarz komitetu kopal­
nianego „Biały Kamień“ z 
Wałbrzycha owacyjnie witany 
przez zgromadzonych.

Wykonanie 6-letniego planu 
nastąpi w ostrej walce klaso­
wej z reakcją —  twierdzi mów­
ca —  która będzie usiłowała 
wykorzystać niedociągnięcia i 
błędy organizacji partyjnej.

Organizacja partyjna na ko-

.Prs-emawia - przodownik pracy 
na trasie. WZ tow. Slański.

palni „Biały Kamień“ niedo­
statecznie koordynowała swoją 
współpracę z dyrekcją i radą 
zakładową. W  wyniku tego 
inspektorzy naszego zjednocze­
nia i dyrekcja, nie byli powią­
zani z masami, nie widziano 
ich na oddziałach, na ścianach, 
tam. gdzie pracuje górnik —  i 
to właśnie było przyczyną 
spadku produkcji w ostatnich 
4-ch miesiącach —- llŻ°/q wy­
konania planu za maj, na 92.% 
za listopad.

Rozluźniła się dyscyplina 
pracy, zwiększył się procent 
opuszczania dniówek, ponie­
waż organizacja osłabiła swoje 
zasadnicze prace polityczne. 
W tym okresie właśnie reak­
cyjne elementy podniosły gło­
wę. Wtedy organizacja par­
tyjna zmobilizowała wszystkie

koła partyjne PPR łącznie z 
z PPS i ZMP. Zorganizowa­
liśmy trójki partyjne na od­
działach, które odpowiadają 
wraz z dozorem za dobrą orga­
nizację pracy i dyscyplinę, zor­
ganizowaliśmy systematyczne 
narady wytwórcze z wyższym 
i średnim dozorem, które 
wspólnie z PPS, radą zakłado­
wą wywierają nacisk na dy­
rekcję, aby powzięte uchwały 
wcielała w życie.

Na nasz wniosek został zor­
ganizowany komitet współza­
wodnictwa pracy. Już dziś 
mamy ponad 2Ó0 górników,
którzy wykonują od 180 __
510*/* normy, a w szeregach 
współzawodnictwa jest 1.200 

; robotników.
| Górnicy samorzutnie poprzez 
I podpisy zaproponowali pracę w 
„Barburkę“, odsuwając świę­
to pracy na 5-go t. zn. na nie­
dzielę, dając przez to Państwu 
2.680 ton węgla, które stały 
się bodźcem dla wykonania 
planu w całym Zjednoczeniu, 

i a na naszym zakładzie, do wy- 
j konania powziętego zobowią­
zania Czynu Kongresowego, t.j.
1 wykonania planu na 20 bm. i 
clania 24 tys. ton ponad plan.

„1 dziś mogę oświadczyć —  
woła z dumą tow. Karolczak 
—  że plan wykonamy, gdyż 
podnieśliśmy wydobycie dzien­
nie o 300 ton“.

W kopalni „Biały Kamień“ 
wzrasta entuzjazm wśród gór­
ników. Kiedy wczoraj patrzy­
łem podczas referatu tow. 
Minca na manę Polski, na któ­
rej zapalały się światła* pomy­
ślałem sobie, że pod wpływem 
tego światła entuzjazm robot­
niczy na naszej kopalni będzie 
stale zwiększał, się i z pewno­
ścią przyjdzie czas, że tak jak 
już teraz ludzie mówią, zmie­
nimy nazwę naszej kopalni z 
„ B i a ł e g o  K a m i e n i a “ 
na „C z e r w o n y K a- 
m i. e ri" —  kończy wśród bu­
rzy oklasków tow. Karolczak.

Fragment Usfytam  * bW ht'i&i gmachu ¡¿łglstiistm  PnMysłu.
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Wojsko Polskie w służbie interesów
klasy robotnfczef i mas lądowych

JP *rze#w © ei/jie«f#©  ¿©es/. IM @s Sj®ę£Cfs«»#sifrtf<e«y©
gospodarki soejaliCzwarty dzień obrad Kongre 

bu Polskiej Zjednoczonej .Par­
tii Robotniczej otworzył tow. 
Franciszek Jóźwiak — Witold.

Głos zabiera członek Biura 
Politycznego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii i członek rzą­
du republikańskiego tow. Vin­
cente Uribe. Przedstawiciela 
rewolucjonistów hiszpańskich 
przyjmuje Kongres z entuzja­
zmem. Padają okrzyki „Niech 
Żyje czerwona Hiszpania”. De­
legaci skandują: „Pas-sio-na- 
ria, Pas-sio-na-ria”...

Po chwili znów wybucha en­
tuzjazm gdy Vincente Uribe 
przesyła Kongresowi rewolu­
cyjne pozdrowienia Komuni­
stycznej Partii Hiszpanii i jej 
sekretarza generalnego Dolo­
res Ibarruri.

Jako następny z gości zagra­
nicznych wita Kongres sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Belgii tow. Jean Terfve, 
również bardzo serdecznie przy 
jęty przez zgromadzenie.

Z kolei jako dalszy mówca w 
dyskusji zabiera głos tow. Ma­
rian Spychalski.

Mówca stwierdza, że Kongres 
zamyka okres słabości polskiej 
klasy robotniczej i otwiera no­
wy okres wspaniałego rozwo­
ju w oparciu o ideologie mark- 
sizmu-łeninizmu. Nawiązując 
do sformułowania tow. Bole­
sława Bieruta, że system demo­
kracji ludowej może i powi­
nien realizować skutecznie pod 
stawowe funkcje dyktatury 
proletariatu, mówca stwier

zowania 
stycznej.

System demokracji ludowej 
— mówi tow. Spychalski —-

rodzonego wojska w oparciu o 
pomoc ZSRR, polska burżua- 
zja i jej sojusznicy w W E N  
robili wszystko, aby nie dopu­
ścić do zorganizowania ludowe­
go wojska. Stąd wynikało osła­
wione hasło stania z bronią u 
nogi i mordy bratobójcze, te­
mu miało służyć wyprowadze­
nie Arrhii Andersa w ZSRR 
organizowanie dezercji i dy­
wersji w okresie walki 1 i 2 
Armii i Korpusu Pancernego 
o wyzwolenie kraju i o osta­
teczne zwycięstwo nad hitle­
ryzmem w ostatniej fazie woj­
ny. Wszystkie te wysiłki zosta­
ły rozbite.

Wielki był wkład PPR w 
walce o wojsko. Dała ona je­
szcze w okresie P K W N  1 0  ty­
sięcy swych członków do woj­
ska i poeiągneja PPS oraz in­
ne siły demokratyczne do 
wzmocnienia oblicza klasowego 
wojska.

W róg klasowy nie ztezygno- 
. wał jednak i później z walki 
| na tym odcinku próbując w o- 

może w pełni zrealizować swo- j parciu ó prawicowe" elementy 
je zadania pod warunkiem, że j w. PPS atakować pod pretek- 
klasa robotn. będzie i>osiadała ’ -
silną jednolitą ideologicznie

czego swej partii tych „orga­
nizatorów’1 wojskowych.

Wojsko było mocnym orga­
nem władzy ludowej w walce 
z masowym bandytyzmem, o -1 
krzepło politycznie w okresie 
walk politycznych z reakcją 
mikołaj czykowskąl Ludzie par­
tii, klasy robotniczej, w szcze­
gólności w aparacie politycz- 1 
no wychowawczym obronili 
wojsko przed atakąmi reakcji 
i wykuli je na pewny i mocny 
Organ władzy ludowej.

Wyrosłemu na fali walki na­
rodowo wyzwoleńczej wojska ________ ________________ _
groziło również niebezpieezeń- or„.an5zacyjnych i dowodzenia wj mas ludowych zostanie wykonane, 
stwo nacisku nacjonalistyczne-(wojsku> pvxez położenie dalszego | Wojsko wypełni spoczywające 
go i ulegania żywiołom drób- ;  n a c i s k „  „a  budowę korpusu oficer j .  na nim zadanie wobec partii klasy 
nomieszczaństwa. Ale_ wycho- 1 sk}eg0 t podoficerskiego z robot- j robotniczej i mas pracujących (bu 
wanie wojska w tradycjach bra j  njk5w j biednych chłopów, przez j  rzliwe oklaski), wojsko będzie na« 
terstwa broni z Armią Ra-

V/ drugim dniu obrad przyby -ta. na Kongres tow. Dzieriyń- 
ska, wdoWa po Feliksie Dzier iyńskim.

i silną organizacyjnie partie, 
uzbrojoną w ideologię marksiz- 
mu-leninizmu. Partia musi wy­
tyczać linię działania klasy ro­
botniczej na drodze do socja­
lizmu, musi umieć mobilizo­
wać do walki o realizacje, tej 
linii całą klasę robotniczą i 
jej sojuszników. Taką partią 
jest i będzie nasza zjednoczo-

dm że funkcje te sprowadzają [ na partia. Po tych słowach 
ste do likwidacji elementów tow. Spychalskiego na sali wy 
kapitalistycznych i do zorgam-1 buchają żywiołowe oklaski.

N a c jo n a liz m  i o p o rtu n izm  g łów nym  
n ie b e zp ie c ze ń s tw e m

Mówca przypomina dalej, że 
na lipcowym i sierpniowym 
plenum KC PPR wyjaśniono, 
iż głównym niebezpieczeń­
stwem dla partii, dla klasy ro­
botniczej, dla systemu demo­
kracji ludowej jest w obecnym 
okresie niebezpieczeństwo nac­
jonalizmu ściśle związane z o-, 
portunizmem. Nie można przed 
wcześnie, pochopnie i lekko­
myślnie twierdzić, że w wyni­
ku naszej nawet bardzo rewo­
lucyjnej ofensywy ideologicz­
nej przeciwko prawicowym 
nacjonalistycznym biedom nie­
bezpieczeństw o nacj o na I i zmu 
wygasło. Żywioł drobnomiesz- 
ezański oddziaływuje nieustan­
nie. Widzimy — ciągmą mów­
ca — jak w Jugosławii wkro­
czenie na niebezpiecznie śliską 
titowską drogę, równie pochy­
łą zdrady internacjonalizmu,
na drogę zerwania z obozem

postępu, jak to prowadzi do 
współdziałania z obozem impe­
rializmu, do walki ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. I w na­
szych warunkach brak posta­
wy prawdziwie marksistowsko- 
leninowskiej w zagadnieniu uj­
mowania istoty patriotyzmu 
ludowego, jego ścisłego zwią­
zku z internacjonalizmem pro­
wadzi. do, brnięcia ,w nacjona­
lizm. Tymbardziej tó się. po­
głębia, gdy idzie w parze r 
przekonaniem, że sprawa ule­
gania nacjonalizmowi da się 
załatwić formalnym zajęciem 
stanowiska wobec tego zagad­
nienia. Trzeba mocno walczyć 
z nacjonalizmem, bo można bar 
dzo łatwo nawet mówiąc o in­
ternacjonalizmie i o wielkim 
swoim patriotyzmie zająć po­
stawę nacjonalistyczną.

stera zasady parytetu PPR i 
PPS. Pod tym pretekstem usi­
łowano wprowadzić do woj­
ska prawicowych PPS-oweów 
często sanacyjnych oficerów, 
którzy koncentrowali swe wy­
siłki głównie na zaszczepianiu 
trucizny nacjonalizmu, ostrzem 
swym skierowanego przeciwko 
ZSRR .Armii Radzieckiej i o- 
ficerom radzieckim, którzy byli 
głównymi czynnikami w wy­
chowaniu naszej nowej kadry 
dowódczej. Również i te wysił­
ki wrogów zostały rozgromnio- 
ne a jednolitofrontowi towa­
rzysze z PPS spowodowali u- 
sunięcie z aparatu kierowńi-

___ ,___  broni z ______ , —
dziecką oraz postawą aktu Tiar 
tyjnego i politycznego, który 
przyswoił sobie dorobek lip­
cowego i sierpniowego plenum 
KC PPR i wrześniowej Rady 
Naczelnej PPS przyczyniły się 
do mocniejszego wychowania 
wojska w duchu prawdziwego 
patriotyzmu i zrozumienia ści­
słej łączności patriotyzmu z in­
ternacjonalizmem, którego wy­
rażeni są międzynarodowe siły 
aiłtyimperialistyczne i demo­
kratyczne z ZSRR na czele. 
Wojsko umocniło się politycz­
nie i ideologicznie. Jest ono 
nieodłącznym organem Polski 
Ludowej idącej do socjalizmu.

Obecnie w wyniku wielkiego 
osiągnięcia polskiej klasy ro­
botniczej jakim jest utworze­
nie Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej wysuwają się 
dalsze zadania w dziedzinie 
politycznego, ideologicznego i 
klasowego umocnienia naszego 
wojska.

j.łOąłoliwi mj •»1 j » . , . ’ ,
ł biednych chłopów, przez I rzliwe oklaski), wojsko będzie na« 

wychowanie wojska w oparciu o ! dal mocnym ogniwem władzy lu« 
stalinowską naukę i sztukę wojen ! dowej w Polsce i mocnym ogni- 
ną Armii Radzieckiej (burzliwe l wem w wielkim zwycięskim^ iron
oklaski) — zadanie umocnienia i 
rozwoju wojska jako rozwoju wła­
dzy klasy robotniczej na czele

cie sił postępu i pokoju ze Zwiąż 
kiem Radzieckim na czele (burzli 
we oklaski).

Ro!o Polski w  o b o zie
an ty im p e ria lis tyc zn y m

K a d ry  w o js k o w e  m uszq być p rze p o jo n e  
d u ch e m  partii

W oparciu o wielki dorobek wojsku, przez poprowadzenie w o- 
1 Kongresu Polskiej Zjednoczonej becnym etapie pracy partyjnej w 
Partii Robotniczej przez przyswowojsku na ogólnych zasadach «ta­
jenie sobie jego osiągnięć przeztatu partyjnego (burzliwe oklas- 
członków partii pracujących wki) ż uwzględnieniem warunków

Zjednoczenie obu partii robotni­
czych—mówi dalej tow. Spychalski 
— odbywa się w sytuacji ostrej 
walki sił demokratycznych i anty- 
imperiałistycznych przeciwko pod 
żegaczom wojennym z obozu impe 
rialistycznego. Na czele wszyst­
kich sił demokratycznych stoi 
Związek Radziecki, który prowa­
dzi zdecydowaną ofensywę prze­
ciwko histerii wojennej, rozpęta­
nej zwłaszcza przez imperializm 
amerykański. Masy pracujące 
świata z wiarą słuchają słów kie­
rowników Państwa Radzieckiego, 
którzy stwierdzają że plany im­
perialistów doprowadzić mogą je­
dynie do dalszych klęsk i zała­
mań ustroju kapitalistycznego. 
Wskazują na to doświadczenia roz 
woju ZSRR i sił postępu oraz 
klęsk i porażek obozu imperialisty 
cznego po 1-ej i 2-ej wojnie świa 
towej.

Mówca poświęcił dalszy ustęp 
swej mowy doniosłej roli Polski w

wielkim froncie antyimperialistye* 
nym w przeciwieństwie do okresu 
między dwoma wojnami światowy 
mi, gdy Polska znajdująca się pod 
władzą burżuązji była niemałą po« 
zycją w obozie imperialistycznym. 
Podkreślił on, że zwycięstwo obo­
zu antyimperialistycznego w wal­
ce o pokój jest zapewnione przed« 
wszystkim dlatego, że w obozie 
tym znajduje się potężny Związek 
Radziecki, prowadzący konsekwen 
tną politykę pokojową.

Na zakończenie mówca podkre­
ślił, że zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej nie kończy procesu 
walki o całkowite i Jednolite wy­
chowanie szeregów partyjnych. 
Stwarza ono natomiast warunki 
dla wychowania partii w duchu 
prawdziwie leninowskiej partii, 
która włączać fcedzie coraz potęż­
niejsze siły klasy robotniczej I 
mas ludowych Polski do rozstrzy­
gającej walki o pokrzyżowanie 
planów agresji i o zapewnienie po 
koju.

Znaczenie Kongresu
UJ świetle historii ruchu robotniczego
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Tow. Tadeusz Daniszewski 
podkreślił znaczenie Kongresu 
Zjednoczeniowego w świetle hi-

ua —  " —'— . .
W y g ra liś m y  p o lityczn a  w a lk ę  o W a rs z a w ę

Wymieniając poszczególne 
odcinki walki z reakcją w prze­
szłości i teraźniejszości mów­
ca porusza zagadnienie odbu­
dowy Warszawy oraz walki o 
wojsko i o młodzież.

Jest charakterystyczne
stwierdza tow- Spychalski, że i 
w zagadnieniu przemtesiema 
stolicy do zrujnowanej war­
szawy przejawił .się oportu­
nizm; opór, niedocenianie zna­
czenia walki klasowej, Tjką 
wróg na tym odcinku podjął.

Reakcja nie chciała 
Warszawy oddać

Nasza walka o władzę poli­
tyczną klasy robotniczej na 
czele mas ludowych była ści­
śle związana z walką politycz­
ną o Warszawę. Walkę tę wy­
graliśmy w sposob chlubny i 
dla władzy ludowej i dla W ar­
szawy. . ,

Decyzja o ulokowaniu stoli­
cy w Warszawie, decyzja o od­

budowie Warszawy, była decy­
zją jedynie słuszną tak z poli­
tycznego jak i gospodarczego 
punktu widzenia.

Wykonanie tej decyzji zna­
komicie ułatwiła nam niezwy­
kle serdeczna pompc ze strony 
Związku Radzieckiego i osobi­
ście Generalissimusa Stalina 
dla odbudowy naszej stolicy w 
pierwszym okresie tego dzieła. 
O odbudowę Warszawy walczy 
nie tylko klasa robotnicza te­
go miasta lecz i klasa robotni; 
cza całego kraju. W  obecnej 
chwili 6 i pół miliona obywa­
teli składa świadczenia na Fun 
dusz Odbudowy Stolicy. Spra­
wa odbudowy Warszawy była 
jednym z czynników nieustają- 
iacego wzrostu autorytetu na­
szej partii z tow. Bierutem na
czele- . . .  .

Wstęp przemówienia tow- 
Spychalskiego, poświęcony 
Warszawie był specjalnie ser­
decznie oklaskiwany przez u- 
czestników Kongresu

W o js k o  w a żn y m  organem w ła d z y  ludow ej
Mówiąc z kolei o sprawach własnej ze sprawą ZSRR i je-

wojska — mówca stwierdza, że 
walka o demokrację ludową 
jest ściśle związana z walką o 
wojsko ludowe. Odrodzone woj 
sko polskie jest w służbie inte­
resów klasy robotniczej i mas 
ludowych, jest ważnym orga­
nem władzy ludowej- Jest ta­
kim dlatego, że wojsko to bu­
dowali najlepsi synowie klasy 
robotniczej, w pierwszym rzę­
dzie PPR-owcy. W  okresie dru- 
«Hei wojny światowej polskie 
sity postępowe z PPR na czele, 
tocząc walkę z okupantem hit- 
lerowskim prowadziły 3©dii 
cześnie walkę z polską reakcją 
o zbudowanie wojska związane­
go-z ludem. Walkę tę polska 
klasa robotnicza wygrała 
przede wszystkim dzięki bci-
jgłenm Rcsiązamlli

Na Kongresie w imieniu Komuni­
stycznej Partii Anglii przemawia 

sekr. gen. Pollit.

wego kierunku reformistyczno- 
nacjonalistycznego.

Teoretyk drugiego nurtu, Li­
manowski odrzucał podstawowe 
założenia marksizmu i czerpał 
założenia ideologiczne z Saint- 
Simonigmu. Mówca cytuje wy­
powiedzi Limanowskiego, w któ­
rych występuje , on przeciwko 
walce klasowej, oświadczając, że 
walka klas wyczerpuje naród, 
zmniejsza jego odporność. Nie 
walka klasowa, oświadcza mów­
ca, lecz ugoda z klasami posia­
dającymi tkwiły u podstaw ideo­
logicznych założeń Limanowskie­
go.

70 lat walki polskiego ruchu 
robotniczego, to jednocześnie 
walka o to, który z kierunków 
zwycięży, czy rewolucyjny nurt, 
wywodzący się od Proletariatu, 
czy kierunek reformistyczno-na- 
cjonalistyczny. Mówca z naci­
skiem podkreśla, że piłsudczyzna 
nie wyczerpuje całego zagad­
nienia prawieowości w ruchu 
robotniczym.

SDKP i L i KPP nie były 
wolne od błędów, ale jeśli cho­
dzi o współczesne im PPS, to 
już nie o błędach mówić wypa-

go zwycięskiej armii ..
Bez pomocy ZSRR i Armii 

Radzieckiej t. zn. bez Komuni­
stycznej Partii ZSRR i Gene­
ralissimusa Stalina zbudowa­
nie Wojska Polskiego było nie­
możliwe. (Oklaski).

Walka o wojsko była waż­
nym odcinkiem walki o demo­
krację ludową. W róg klasowy, 
polska burżuazja i ściśle z nią 
współpracująca prawica PPS 
doceniała ważność sprawy i za­
ciekle walczyła o utrzymanie 
sił zbrojnych w swych rękach-

Wkład PPR v/ walce 
a wojsko

Gdy polska klasa robotnicza 
stała się przywódcą walki wy- 
m s ls ś m i i  s r^ a jg a  tfiigB M -

storii ruchu robotniczego w Pol­
sce.

Z perspektywy minionych 10- : 
leci widzimy dziś jaśniej, że bój 
toczył się o to, czy proletariat 
Polski miał stać się samodziel­
nym czynnikiem politycznym, 
¡zdolnym do spełnienia swej 
misji dziejowej grabarza kapi­
talizmu i budowniczego socja­
lizmu, czy też posłusznym __ na­
rzędziem w rękach burżuązji, re­
alizującym jej plany i umacnia­
jącym jej panowanie.

Omawiąjąc program „Proleta- 
riatu“ opracowany głównie przez 
"Waryńskiego, tow. Daniszewski; 
stwierdza, że był on naogói 
udaną próbą przeszczepienia ma­
nifestu komunistycznego na 
grunt Polski. Waryński głosił za­
sadę walki klas, prowadzącej 
do rewolucji socjalnej oraz ideę 
solidarności międzynarodowej 
mas wyzyskiwanych, stał w za­
sadzie na gruncie markśistow- 

1 skiego materializmu. Waryński 
był u nas twórcą kierunku re­
wolucyjnego, gdy Limanowskie­
go m m t  mim m  P i<&feska*

da, ale o obcej ideologii.’ Mówca 
przytacza na poparcie swej tezy 
przykład ustosunkowania się obu 
nurtów ruchu robotniczego do 
rewolucji rosyjskiej.

Przypominając, ze Marks ge­
nialnie przewidział przesuwanie 
się ciężaru walki rewolucyjnej 
z zachodu ha wschód, dodaje, że 
klasycy marksizmu uzależniali 
odzyskanie niepodległości Polski 
od rewolucji rosyjskiej i wzywali 
lud Polski by połączył swe wy­
siłki z wysiłkami rewolucyjnego 
ruchu w Rosji. Odiam rewolu­
cyjny polskiego ruchu robotni­
czego przyjął ten punkt widze­
nia i walczyi niezłomnie o naj­
ściślejsze współdziałania z Ro-

.¡■ją rewolucyjną przeciw Rosji 
carskiej. Hasłem starej PPS i 
jej reformistyczno piłsudczykow­
skich kadr" była nie rewolucja, 
lecz wojna w przymierzu z naj­
bardziej reakcyjnymi silami im­
perialistycznymi.

Tow. Daniszewski przypomina 
przy tym, że gdy rewolucja zwy - 
ciężyła, PPS i jej przedłuzenio 
WRN wystąpiły w sojuszu z bur- 
żuazją przeciwko pierwszemu w 
świecie państwu socjalistyczne­
mu. Historyczna zasługa rewolu­
cyjnej awangardy polskiego ru­
chu robotniczego było to, że bro­
niła ona swojego rewolucyjnego 
stanowiska i posłannictwa pol­
skiej klasy robotniczej.

M u sim y w szyscy m ó w ić  ję zy k ie m  
m a rk s izm u -le n in izm u

hallem — przedstawiciel Nie­
mieckiej Partii Jedności Socjali­
stycznej wita Kongres Polskiej
z jg ^ c s m s i la im  m io M m fc

Uzasadniając prawdę, że droga 
do jedności prowadzi przez od­
cięcie się od reformistów/ bez­
kompromisową walką z nimi, 
tow. Daniszewski powołuje się 
na stanowisko Lenina, który o- 
świadczył, że  z a n i m  s i ę  z j e ­
d n o c z y  my, m t i s i m y  s i ę  
n a j p i e r w  s t a n o w c z o  i w y  
r a ź n i e  o d g r o d z i ć  j e d n i  
o d  d r u g i c h .  S ł o w a  te o k a ­
z a ł y  s i ę  p r o r o c z e  w P o l ­
sce :  p o n i e w a ż  o d g r o d z i ­
l i ś m y  s i ę  od  o p o r t u n i -  
s t ó w,  m o ż e m y  s i ę  j e d n o ­
c z y ć .  Ostatnie słowa mówcy o- 
becni przyjęli gorącymi oklas­
kami, Tow. Daniszewski oświad­
cza, że aby partia była monoli­
tem trzeba, aby wszyscy mówili 
jednym językiem marksizmu- 
leninizmu, aby przyswoiła sobie 
rewolucyjne doświadczenie WKP 
(b). Partią marksistowską w peł­
nym tego słowa znaczeniu bę­
dziemy dopiero wtedy, gdy nau­
czymy się rozpatrywać kwestię 
narodową, zagadnienia niepodle­
głości, internacjonalizmu i pa­
triotyzmu prawdziwie po leni- 
nowsku.

Burzliwe oklaski towarzyszą 
słowom mówcy kiedy wysunął 
palącą konieczność opracowania 
historii polskiego ruchu robotni­
czego v/ marksistowskim oświet­
leniu. Czeka na nią z niecierpli­
wością setki tysięcy członków 
partii.’ Mówca oświadczył, że 
wzorem dla opracowania takiej 
historii powinno być ©pracowa-
tót’ w «  .WKR m

winien przestudiować każdy czło­
nek partii.

Kończąc przemówienie tow. 
Daniszewski oświadcza, że idea 
rewolucyjna zwyciężyła, ale dla

Przemawia przedstawiciel wolne} 
Grecji Solarńidss.

najpełniejszego jej zwycięstwa 
trzeba ramię przy ramieniu z 
międzynarodowym proletaria­
tem maszerować naprzód do 
ostatecznego zwycięstwa, dó M* 
slalito»
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Wif.ótGLWG jakiaj jcózcza nta ty ło

sjs »Jedność Robotnicza«
uj m iniaturze i tysiąc innych darów  Kongresowych

Przed, gmach Politechniki jed­
no za drugim zajeżdżają wielkie 
ciężarowe auta, wypełnione róż­
nego rozmiaru paczkami. Towa­
rzysze organizujący wystawę da­
rów przysłanych na Kongres 
przez ludzi pracy z całej Polski, 
niemały mają kłopot z przenie­
sieniem i rozmieszczeniem wszy­
stkiego.

Początkowo wystawa miała za­
jąć jedną salę, teraz okazuje się, 
te  i dwóch jest za mało.

Na długich stołach błyszczą 
ogromne kryształy, wazy, pucha­
ry, leżą sterty artystycznie wyko­
nanych albumów, precyzyjne na­
rzędzia, rzeźby w cukrze, wę­
glu, soli, setki przeróżnych eks­
ponatów.

Wzdłuż całej ściany biegnie tor 
kolejowy. Ciemno-zielona lokomo 
tywa ciągnie miniaturowy po­
ciąg. Nowoczesne węglarki, cy­
sterny — wszystko to wiernie ko­
piuje prawdziwy skład pociągu, 
nawet zielone światło na sema­
forze oznajmia, że droga wolna. 
Polscy kolejarze wykonali ten 
model, jako dar dla Kongresu, 
dodatkowo przysyłając wielką ko 
lejową mapę Polski i planszę, 
ilustrujące ilość przewiezionych 
pasażerów i towarów.

Dział kolejowy jest bardzo bo­
gaty — wspaniały, opływowy 
parowóz typu RM—36, wykonany 
przez załogę Fabryki Lokomo­
tyw w Chrzanowie, większe i 
mniejsze modele wagonów—wę- 
glarek.

Właśnie towarzysz, zajmujący 
się wystawą, rozmyśla jakby tu 
jeszcze pomieścić 2 metrowy mo­
del parowozu, przysłanego przez 
robotników Cegielskiego. Nie bę­
dzie to takie proste

Nie mniej efektownie od wago­
nów, wyglądają błękitne tramwa­
je, wykonane przez fabrykę A r ­
chimedes“ i „M—10“. Tuż obok 
wrocławscy tramwajarze zawia­
damiają Kongres, że uczcili go 
pracą — wykonując w ciągu 27 
dni półtora-kilomelrowy odcinek 
torów tramwajowych, łączących 
miasto z fabryką Pa-Fa-Wag-u.

Trudno wprost powiedzieć, co 
tu jest najciekawsze, najpiękniej­
sze. Wszystko błyszczy, lśni, wy­
konane jest bardzo starannie, ar­
tystycznie, zdumiewa pomysło­
wością. Wzrok pada na jeden 
przedmiot, już uwagę przyciąga 
inny.

W wielkiej oszklonej gablotce 
model rudowęglowca „Jedność Ro 
botnicza“, wykonanego na Stocz­
ni Gdańskiej. Zarówno ten model 
jak 1 oryginał rudowęglowca wy­
konany całkowicie przez polskich 
robotników, techników 1 inżynie­
rów — to czyn kongresowy zało­
gi Stoczni.

Taż nad tym modelem złoci się 
delikatna fregata z bursztynu, po­
niżej mleczne światło płynie z mi­
niaturowej latarni morskiej, wy­
konanej przez robotników szcze­
cińskich.

Wiele gałęzi przemysłu, wiele 
rodzajów produkcji -znalazło się 
na wystawie kongresowej. Kilka 
maleńkich maszyn jest w ruchu 
—  sypią się drobniutkie, cieńsze 
od szpilki gwoździki spod minia­
turowej gwoździarki — daru ucz­
niów szkoły przemysłowej przy

zakładach metalowych w Sław­
kowie. DWa młoty opadają na 
wypolerowane kowadło — zapala 
się czerwone światło, oświetlając 
kutą sztabę.

Wokół leżą artystycznie wyko­
nane, odlane w bronzie, wytkane 
na dywanach i tkaninach mel­
dunki o wykonaniu planu, o wy­
pełnieniu Czynu Kongresowego.

Dymi kominami elektrownia 
Sobiecin, w kwitnącym ogrodzie 
stoi jasny dom P,TPD — którego 
model wykonali lubelscy robot­
nicy.

Wielki dywan — Zajmujący ca­
łą ścianę —  to dar włókniarzy. 
Na tle fabryk PZPW ogromna 
postać robotnika, wyciągającego 
ramiona. Cieniutkie niteczki osno

wy oplotły małe krosna — po 
włączeniu prądu, wszystko drga, 
rusza się, pracuje.

Jako dar na Kongres przystali 
również model pracownicy Ży­
rardowa. Nad nim umieszczono 
wznoszący się w górę wykres pro 
dukcji sztucznego jedwabiu.

Ogromny, oddzielny dział sta­
nowią dary górników. Modele ko­
palni, wozy wyjeżdżające z ciem­
nych chodników. Z wielkiej bry­
ły węgld wyrzeźbione popiersie 
Marksa, a obok rzeźba głowy 
tow. Bieruta i tow. Pstrowskiego 
— dary od gómikóń) i organiza­
cji zabrskiej.

Załoga kopalni Miechowite 
przywiozła model swych chodni­
ków podziemnych, obrazujący

system odbudowy pokładów sto­
jących.

W jasnym świetle lamp poły­
skują kilkudziesięciu centy metro­
we dźwigi, szyby wiertnicze, sa­
moloty, szybowce.

Leżą ozdobne kasety, przybory 
precyzyjne, narzędzia, a obok 
nich ogromny tort, uwieńczony 
kulą ziemską z cukru.

Dla poszczególnych delegatów 
— gości z zagranicy przysłano tu 
również podarunek. 5 lalek ło­
wickich grających w ludowej ka­
peli, kasetki z marmuru, modele. 
Ze ścian zwieszają się tkaniny. 
Szczególnie uwagę zwraca prze­
piękny portret tow. Bieruta, ut­
kany przez pracowników zakła­
dów żyrardowskich na maszy­
nach Żakardu. Nie brak skrom­
nych, maleńkich podarunków od 
dzieci, prostych i wzruszających 
rysunków, wycinanek.

Dwie sale są przepełnione eks­
ponatami, wykańcza się urządza­
nie dodatkowej trzeciej. Ponad 
iOOO darów przysłanych ze wszy­
stkich stron Polski przez robotni­
ków, górników, kobiety i dzieci 
składa się na jedyną w swoim 
rodzaju historyczną wystawę 
Kongresu Jedności.

W pierwszym dniu Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej tow. Firlinger przema wia z ramienia delegacji cze­
skiej przed pomnikiem Braters twa Armii Czerwonej i Polskiej 

(na Pradze).

0 całkowity triumf marksizmu-leniuizmu
w polskim mchu robotniczym

f9rzemó>wiens& i&w, Łoąi-S&wińshieifjo
Głos zabiera z kolei I jW. Lo- 

ga-Sowiński. Stwierdza on na 
wstępie, że należał do tych, któ-

poszedł naprzód a przekreślił 
samokrytykę, którą złożył na 
sierpniowym plenum KC. Sta­

Pociągi wiozące delegatów nuKongres ciągnęły parowozy wy­
remontowane w ramach zobowiązań — udekorowane przez kole­

jarzy.

rzy niedoceniali niebezpieczeń- i nowisko tow. Wiesława w spra- 
stwa odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego, że nie ro-

Państwo Izrael powinno współpracować 
z ZSRR i państwami demokracji ludowej

P r z e m ó w i e n i e  eleBeąalea HF* B z m e B
W 5 dniu obrad na Kongresie 

przemawiał członek Komitetu Cen 
tralnego Partii Komunistycznej 
Izraela tow. Gozańskl.

Mówca przekazuje pozdrowienia 
swej partii Kongresowi Zjednoczę 
niowemu .Podkreśla on, że zjedno 
czenie PPR 1 PPS jest nie tylko 
zwycięstwem klasy robotniczej i 
mas ludowych Polski, lecz również 
poważnym osiągnięciem międzyna 
rodowych mas pracujących.

Przybywam do was —■ oświad­
cza dalej mówca — z młodego 
Państwa Izrael, walczącego prze­
ciwko zbrojnej interwencji zorga­
nizowanej przez imperializm an- 
glo-amerykański i przez jego feu- 
dalno-burżuazyjnych wasalów. Ar 
mia Izraela dzięki samozaparciu 
klasy robotniczej przepędziła na­
jeźdźców poza gTanice swego pań­
stwa. Jeżeli walki wciąż jeszcze 
trwają, to tylko z tego względu, 
że imperialiści anglo-amerykań- 
scy udzielają wszechstronnej po­
mocy najeźdźcom. Komunistyczna 
Partia Izraela walczy o urzeczy­
wistnienie uchwały ONZ w spra­
wie podziału Palestyny 1 występu­
je przeciwko planom imperialisty­
cznym w stylu Bemadotte'a, któ­
rych celem jest przeobrażenie Izra

ela w państwo zależne od Impe­
rializmu. Jednocześnie Komuni­
styczna Partia Izraela domaga 
się kategorycznie od rządu Izrae­
la, by nie pertraktował z Abdulla 
hem i Farukiem w interesie Mar­
shalla i Bevina, lecz udzielił po­
parcia koncepcji utworzenia nieza 
leżnego demokratycznego pań­
stwa arabskiego.

Pozwólcie towarzysze ■— mówi 
z kolei delegat Komunlstyaznej 
Partii Izraela — złożyć polskiej 
klasie robotniczej i Rządowi Pol­
skiemu wyrazy najgłębszego uzna 
nia ł podziękowania najszerszych 
warstw Izraela za przyłączenie się 
waszych przedstawicieli w C?łZ 
do postawionego przez rząd ra­
dziecki wniosku o wycofaniu wszy 
stkich obcych sil zbrojnych z te­
rytorium Palestyny. Jest to pod­
stawowy warunek pokoju w Pa­
lestynie i na Bliskim Wschodzie.

Uczestnicy Kongresu witają to 
oświadczenie hucznymi oklaskami.

Charakteryzując stanowisko 
swej partii w sprawie przyszłości 
państwa Izraela — mówca pod­
kreśla, że państwo to powinno 
współpracować jak najściślej ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej.

DAft? NADESŁANE PBZjEai STOCZNIE GDYŃSKA.

zumiał błędów tow. Wiesława i 
sam popełniał błędy. Wyraża da­
lej przekonanie, że Kongres obe­
cny przypieczętuje rozgromienie 
resztek reformizmu i nacjonaliz­
mu oraz zapewni całkowity tri­
umf teorii marksizmu - leninift- 
mu w polskim ruchu robotni­
czym.

Przypominając swój udział w 
kampanii przedkongresowej na 
terenie woj. dolno-tiąskiego mó­
wca oświadcza, że ujawniające 
się w toku tej kampanii wzmoc­
nione poczucie solidarności mię­
dzynarodowej proletariatu oraz 
odwaga krytyki i samokrytyki 
— to dorobek plenum cierpnio- 
wego, który zostaje wniesiony 
do zjednoczonej partii.

W okresie od plenum sierpnio­
wego do Kongresu Jedności — 
stwierdza mówca — podniosła 
się na wyższy szczebel świado­
mość ideowa mas partyjnych, 
które garną się do nauki, chcą 
opanować zasady marksizmu-le- 
ninlzmu.

Następnie tow. Loga-Sowlński 
oświadczył: Uświadomiłem sobie, 
że wielki wzrost aktywności po­
litycznej szeregów partyjnych 
wynika Z tego, iż kierownictwo 
dało partii słuszną linię. Ofensy­
wa ideologiczna zapoczątkowana 
przez plenum sierpniowe dała 
partii wspaniały oręż w walce z 
infiltracją ideologii burżuazyjnej 
do szeregów klasy robotniczej.

Marksizm - leninizm —- jedyna 
słuszna i wypróbowana teoria 
proletariackiego Internacjonaliz­
mu, jest zaprzeczeniem wszyst­
kich pseudo-socjalistycznych te- 
oryjek, które chciały zapuścić 
korzenie na gruncie robotniczym. 
Naciskowi burżuazyjnej ideolo­
gii, nacjonalizmowi — przeciw­
stawiamy ścisłą łączność i bra­
terską solidarność w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym, 
któremu przoduje WKP(b).

Partia nasza przełamała reszt­
ki wstydliwego oportunizmu i 
śmiało podniosła sztandar ideo­
wego braterstwa i z VvKJ? (b). 
Plenum dobitnie '  podkreśliło hi­
storyczne zasługi Zw. Radziec­
kiego, który wyzwoli! Polskę I 
inne państwa demokracji ludo­
wej spod jarzma hitlerowskiego 
faszyzmu. W naszym marszu do 
socjalizmu będziemy korzystali 
Z olbrzymiego doświadczenia 
WKP (b) w budowaniu państwa 
socjalistycznego.

Szkodliwość
prawicowego

odchylenia
DZiś z perspektywy okresu, 

który upłynął od sierpniowego 
plenum widzę swoje błędy. Chęć 
zamazania tego odchylenia, któ­
ra nieprzezwyciężone do końca, 
mogło przynieść niepowetowane 
szkody, mogłoby zahamować 
rewolucyjny rozwój od demo­
kracji ludowej do socjalizmu. 
Mówca wyraża następnie ździ- 
wienie, że błędów swych nie 
EKKumlał Jow, .Y&Wlay, że ni«

wie internacjonalizmu i patrio­
tyzmu w jego wczorajszej wy­
powiedzi — ciągnie tow. Loga- 
Sowiński — było z gruntu fał­
szywe, nie marksistowskie. W 
ujęciu tow. Wiesława internacjo­
nalizm jest czymś wtórnym w 
stosunku do patriotyzmu, tak 
jakby między proletariackim in­
ternacjonalizmem a patriotyz­
mem istniała jftkaś zasadnicza 
rotzbieżność, jakby to nie były 
zjawiska wzajemnie uzupełnia­
jące się,. Tow. Wiesław nie wi­
dzi wspólnych klasowych intere­
sów, z których wyrasta między­
narodowa solidarność proletaria­
tu, wspólny front walki ze 
wspólnym wrogiem.

Nawiązując do sformułowań 
tow. Gomułki - Wiesława — 
mówca oświadcza dalej: Jesteś­
my internacjonalistami nie tylko 
dlatego, że szanujemy inne naro­
dy, ale przede wszystkim dlate­
go, że łączą nas z proletariatem 
wszystkich krajów wspólne inte­
resy klasowe, wspólna walka z 
wrogiem mas pracujących całego 
świata — imperializmem.

Solidarność międzynarodowa 
wyraża się przede wszystkim w 
gotowości udzielania sobie wza­
jemnej pomocy dla zwycięstwa 
wspólnej sprawy.

Przemówienie tow. Wiesława 
ujawniło raz jeszcze z caią o- 
strością jego prawicowe i nacjo­

nalistyczne odchylenie. Na na­
szym Kongresie, który jest wspa 
niałą manifestacją jedności i siły 
oraz świadomości klasowej pol­
skiego proletariatu, wystąpienie 
tow. Wiesława zabrzmiało jak 
coś obcego. Ponad interes partii 
i klasy postawił on swe osobi- 
ste urazy.

Na zakończenie mówca wyraża 
przekonanie że zjednoczona partia 
wychowa swych członków w du­
chu dyscypliny partyjnej, w duchu 
szczerego internacjonalizmu pcole 
t a r i a c k l e g ó .  Wierni naszym sztan­
darom, wierni rewolucyjnym tra­
dycjom, w oparciu o doświadcze­
nia WKP (b) — oświadcza wśród 
oklasków mówca —• wywalczymy 
socjalizm w Polsce.

Czerwone zagłębie 
wiła powstanie PZPR
Głos zabiera tow. Kowalczyk, o- 

pisując w jaki sposób wykuwa się 
jedność klasy robotniczej na tera 
nie Zagłębia Dąbrowskiego.

Mówca oświadcza, że robotnicy 
upoważnili delegację Zagłębia do 
zakomunikowania Kongresowi lż 
pod sztandarami PZPR zrobią 
wszystko, aby zatrzeć ślady walki 
w łonie klasy robotniczej i zreali­
zują plany nakreślone przez PZPR. 
W PZPR oświadcza z naciskiem 
mówca musimy zapomnieć o tym, 
że jeden należał do jednej, a drugi 
do drugiej partii. Dzisiaj wszyscy 
jesteśmy członkami Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

S k a n d a lic z n e  stosunki w y c h o w a w c z e  
w  z a k o n n y c h  z a k ła d a c h

P r i e m ó w l c n f e  tow . B try sa n K i r  ZZMB»
Przemawia z kolei tow. Krysan 

ka ze Związku Młodzieży Pol­
skiej. Podkreśliwszy olbrzymie 
znaczenie zjednoczenia organi­
zacji młodzieżowych, mówca 
zwraca uwagę iż wzmaga się
kontratak wrogów na odcinku sprawę zakładu braci Albertynów",
młodzieżowym. Zwłaszcza aktyw- Ksieła Konowrnokł i

Jako środek wychowawczy sto­
sowane są również ordynarne wy 
mysły. Zakonnice wyzywają nielet 
nie dziewczęta od prostytutek, by­
dlaków itd.

Mówczyni przypomina głośną
aziezowym. zwłaszcza u tyw - Księża Konowrocki i Czapski ście 

ną działalność rozwija reakcyjny gttiu prz(,M!o 80 wychow*nk6w _
kler. Tak np. ks. Husa rek z gimn. 
Władysława IV w Warszawie wy­
stępował na lekcjach przeciwko 
uchwałom KC PPR. Rezultat byi 
ten, że w tym gimnazjum działała 
nielegalna organizacja „M ł o- 
d z i e ż  A K“ . Uczniowie utrzymy 
wanego przez Zakon Tercjarzy 
gimnazjum „ P r z y s z ł o ś ć “ po­
siadali nielegalnie broń i handlowa 
U nią.

Mówczyni stwierdza, że zasięg 
tej dywersyjnej roboty jest jednak 
bardzo wąski j coraz bardziej się 
zwęża. Młodzież porywana jest co­
raz częściej przez entuzjazm pra­
cy dla Ludowej Polski. Mówczyni 
opisuje dalej niewiarygodne meto­
dy wychowawcze w szkołach pro­
wadzonych przez kler. W zakła­
dzie M a t k i  B o s k i e j  M i ł o ­
s i e r n e j  prowadzonym w Piase­
cznie przez Zakon Szarytek jedną 
z dziewcząt za to, żc nie chciała 
przeprosić Chrystusa przez pocało 
wanio krzyża zamknięto na dwie 
doby na strychu bez jedzenia. Wy

dwóch sypialniach, zajmując we 
dwójkę kilkupokojowe apartamen­
ty na pierwszym piętrze, aie chłop 
com tak się dała we znaki księżow 
ska' opieka, że sami usunęli ich z 
zajmowanych apartamentów i za­
jęli je do swego użytku — stwier 
dza wśród burzliwych oklasków 
mówczyni. Jeszcze innym przykła 
dem etyki starego świata są wy­
kłady w 2-letniej szkole pielęgnia­
rek S w.J ó z e f a  O b l u b i e ń c a .  
Ksiądz uczył przyszłe pielęgniarki 
w jakiej kolejności należy udzielać 
chorym pomocy, a więc w pierw­
szym rzędzie tym, którzy są jedne 
go wyznania, później tym, którzy 
są jednej narodowości. Owacyjnie 
przyjmuje sala oświadczenie mów 
czyni: z radością witamy zapo­
wiedź tow. Skrzeszewskiego o u- 
państwowieniu zakonnych zakła­
dów wychowawczych. Tow. Kry- 
eanka stwierdza dalej, że ZMP o- 
piekuje się zakładem w Piasecznie 

chowanica Danuta Skrzynka eesta i zakładam Braci Albertynów.
la mocno pobitą przez kierownica 
kę za to, że nie chciała odmówić 
różańca. Nie ma jednej wychowa- 
Hicy, Mójrgby *Ue była bitą,

ZMP podjął Walkę z wyzyskiem 
młodzieży rzemieślniczej 1 przygo 
towuje brygady oświatowe, którł 
ruązą do walki z
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d a r y  k o n g r e s o w e
Delegaci wyjeżdżający na Ko?i- 

gres do Warszawy zabrali ze so­
bą liczne dary robotników Wy­
brzeża. Dary zajmowały w Komi­
tecie Wojewódzkim dwa duże 
pokoje, wykonane były niejedno­
krotnie bardzo "precyzyjnie, a ich 
różnorodność i oryginalna tema­
tyka budziły podziw. Często wzru 
szenie ogarniało nawet starych 
działaczy partyjnych, oglądają­
cych te robotnicze dary, kosztu­
jące wiele godzin nadprogramo­
wej pracy. Widać było, jak ,ol- 
brzymi włożono w te prace w?jsi- 
łek i jak wielkie przywiązanie do 
partii, cechuje ojiarodawcóiu, ile 
w nich poczucia solidarności kla­
sowej.

W  trosce o młodzież
j p € f C C f  W U  â ï ï S É

D N I K O N G R E S O W E

W trosce o należyty rozwój in­
ternatów przy państwowych 
Szkotach średnich Gdańskiego 
Okręgu Szkolnego — Kurato­
rium organizuje co pewien czas 
zjazdy i konferencje kierowni­
ków i wychowawców interna­
tów. Konferencje mają na celu 
omówienie wspólnych _ wytycz­
nych w dziedzinie wychowania,

administracji i gospodarki inter­
natów państwowych.

W ramach tej akcji odbyła 
się ostatnio w Ibkalu Państw. 
Liceum Pedagogicznego we 
Wrzeszczu 2-dniowa konferencja 
kierowników i wychowawców 
internatów państwowych, w któ­
rej wzięło udział 65 uczestni­
ków z zakładów kształcenia nau-

Halezy podnosić stale kwalifikacje zawodowe 
Zakończenie kursu PK P

No pierwszym zdjęciu orzeł -• 
odlew wykonany przez kolejarzy 
Gdańsk — Południe.

W dniu 17 bm. w Warsztatach 
Głównych PKP na Zawiślu odby­
ło się uroczyste zakończenie kur­
su uczestników 100 ślusarzy, elek 
trotechników 1 mechaników róż­
nych działów produkcji warszta­
towej. Kurs zorganizowano z ini­
cjatywy Miejscowych Komitetów 
fabrycznych partii robotniczych, 
powierzając jego prowadzenie 
Gdańskiemu Zakładowi Doskonale 
nia Rzemiosła. Instytucja ta prze 
prowadza na Wybrzeżu systema­
tyczne szkolenie zawodowe, dążąc 
do podniesienia kwalifikacji robot 
nilców. Uczestnicy kursu po odby­
ciu egzaminów teoretycznych i 
praktycznych otrzymują dyplomy 
czeladnicze, ułatwiające uzyskanie 
kwalifikacji samodzielnego maj­
stra.
Do uczestników kursu przemówił 

naczelnik Warsztatów tow. May, 
po czym I. sekretarz Komitetu 
PZPR Hofman stwierdził, że Pol­
ska Ludowa ułatwia swoim obywa 
telom szkolenie zawodowe, gdyż 
wysokie kwalifikacje robotnika są 
dźwignią produkcji. Kurs zawodo­
wy umożliwia każdemu robotniko 
wi awans społeczny i przyśpieszy 
zarazem tempo rozwoju warszta­
tów, które będą produkowały lep­
sze parowozy 1 wagony. W war­
sztatach na Zawiślu już wkrótce 
nie będzie ani jednego niewykwa- 
lifokowanego robotnika. Inż. Jan 
czur zwrócił uwagę absolwentów 
kursu na potrzebę stałego do­
kształcania się i doskonalenia za­
wodowego.

Po przemówieniach kierownik 
Szkoły Metalowej PKP tow. Pis- 
kosz wręczył absolwentom kursu

czycieli, szkół ogólnokształcą- | 
cych, zawodowych i burs T.B.S.
Z ramienia władz szkolnych w 
konferencji uczestniczyli m. in. 
wizytator Ministerstwa Oświaty 
— Zapolski, naczelnik Wydziału 
IV Kuratorium — Mieczysław . 
Matuszkiewicz oraz wizytatorzy j 
okręgowi. i

W kilku referatach omówiono j 
sprawy wychowawcze, admini­
stracyjno-gospodarcze oraz hi­
gieny i zdrowia. Po referatach 
wywiązała się żywa dyskusja, w 
której poruszono zagadnienie 
wychowania młodzieży, przeby- 
wającej w internatach-, w duchu j 
socjalistycznym i konieczność | 
zaktywizowania działalności Rad 
Opiekuńczych przy internatach 
państwowych. Zwrócono również

świadectwa. Najlepszy wynik uzy- j uwagę na potrzebę ujednolicenia 
skał ob. Gozdawa-Turkowski, któ-; księgowości w internatach i zor- 
ry wyróżnił się pilnością i punktu | ganizowania podczas ferii let- 
alnością oraz tow. Zbigniew Orze- nich kursów dla gospodyń in-
ehowski — stopień celujący z nau­
ki o Polsce współczesnej.

tematów w zakresie racjonalne­
go odżywiania.

© w i ą z  A a  w  P P B
Wzorem lat ubiegłych, PPB u- 

rządziło i w tym roku gwiazdkę 
dla dzieci pracowników. Dyrekcja 
Zjednoczenia dostarczyła wszel­
kich starań, aby Gwiazdka była 
praktyczna i miła. Obdarowane 
zostały dzieci wszystkich robotnl- 

i ków i pracowników, zatrudnlo- 
| nych w Centrali PPB w 6-ciu od­
działach.

Dzieci otrzymały upominki w po 
staei poczek równej wartości, mat 
ki ich — talony do Domów Towa­
rowych i Central Tekstylnych, u- 
powainiające do pobrania konfek­
cji dziecięcych. •

Ogółem wydatkowano na ten cel 
1.341.000 zł.

Dekoracja Gdańska — przed Komitetem Wojewódzkim PZPR

Pod polska bandera
Pozycje siaików polskich 

w dniu 19.12. 48 r.

DONIOSŁE UCHWAŁY 
robotników Elbląskich

S i a d e m

W rezolucji uchwalonej podczas zebrania w dniu 15 bm. zało­
ga Zakładów Budowy Maszyn ł Turbin w Elblągu postanowiła: 

w okresie pierwszego kwartału 1949 r. wytężyć wszystkie si­
ły dla przedterminowego wykonania planowanych prac, tak pro­
dukcyjnych, jak i inwestycyjnych. Załoga zobowiązała się do wy­
konania:

1) dźwigu portowego oraz spokalni rudy w ciągu 26.000 robo 
czo-godzin; 2) konstrukcji różnych — jak dachowe części paro­
wozowe, i wózki dla Zarządu Miasta — w ilości 165 ton; 3) słu­
pów różnych w ilości 330 ton; 4) śrub okrętowych w ilości 9 ton; 
5) innych odlewów 250 ton; 6) wlewków staliwnych 6.000 ton.

Poza tym wy konane zostaną różne remonty w przewidzianym 
czasie 1S9.000 roboczo-godztn.

Rezolucję tę załoga Zakładów Budowy Maszyn ł Turbin, która 
w ramach czynu Kongresowego wykonała przedterminowo podjęte 

n a i z u e k  l l ó i ó u ?  zobowiązania, ponownie zadokumentowała swoje przywiązanie do 
T  zdobyczy partii rewolucyjnych i wolę dalszego marszu ku socjaliz­

mowi pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
(m. d.)

Na drugim zdjęciu — mc j 
stacji rozdzielczej wysokiego na­
pięcia, wykonany przez robotni­
ków ZEOM w Elblągu.

Na trzecim zdjęciu — rzeźba 
°dlana w bronzie, dar rzemiosła 
gdańskiego.

Stały Czytelnik
W odpowiedzi na pismo nasze 

w sprawie akt archiwalnych Izba 
Rrzemieślnicza w Gdańsku zako­
munikowała, te Archiwum Izby 
Lwowskiej zaginęło doszczętnie 
w czasie działań wojennych.

J. Otręba — Bystrze.

W odpowiedzi na poruszoną 
przez Was na łamach naszego 
pisma sprawę, otrzymaliśmy wy­
jaśnienie DOKP, z którego wyni­
ka, te Zarząd Gdańskich Kolei 
Wąskotorowych w Nowym Sta­
wie zwróeil się 23.6. frr. do Zarzą­
du Gminy Mątwy Wielkie t  pro­
pozycją podania ewentualnych 
wniosków w zmianie rozkładu 
jazdy pociągów. W odpowiedzi 
na to pismo wójt gminy Miler 
stwierdził, te obecnie kursujące 
pociągi odpowiadają potrzebom 
ludności. Dlatego tei nie poczy­
niono tadnych zmian.

Równocześnie DOKP Gdańsk 
wyjaśnia, te wersje, jakie krąią 
na temat ódiuolania pociągów na 
lej linii w porze zimowej, są cał­
kowicie zmyślone.

Jeśli chodzi o zmianę rozkładu 
jazdy w myśl życzeń młodzieży, 
to Dyrekcja ustosunkuje sfę do 
tego pozytywnie.
Odpowiedzi redakcji.

J. B. — Gdynia.

Jeden t Waszych listów, w któ­
rym piszecie o L. K., przekazali­
śmy właściwym władzom. Jeśli 
chodzi o sprawę poruszoną w 
drugim liście, to Okazuje się, że 
została ona jut z adwokatem, 
załatwiona.

POZYCJE STATKÓW POLSKICH 
w dniu 19. 12 br.

Linie pasażerskie:
M/s „Batory“  — dnia 18 bm. miał za­

winąć do Southampton, skąd na­
stępnie uda się via Kopenhaga do 
Gdyni.

M/s „Sobieski“  — w Genui. W na­
stępny rejs do Nowego Jorku wy­
ruszy dnia 4 stycznia 1949 r. po 
odbyciu kilkudniowej wycieczki 
po Morzu Śródziemnym.

S/s „Jagiełło“  — 16 bm. opuścił Ha- 
vannę udając się do Funchal gdzie 
przybędzie dnia 27 bm.

Linia południowo-amerykańska:
M/s „Gen. Walter“  —■ w Buenos Aires, 

wkrótce wyruszy via Capetown do 
Indii.

S/s „Pułaski“  — Dnia 18 bm. miał 
opuścić Buenos Aires udając się 
do Montevideo.

S/s „Kościuszko“  — W drodze z St. 
Vincent dnia 22 bm. spodziewany 
w Antwerpii.

S/s „Kiliński“  — Dnia 19 bm. miał 
opuścić Rio de Janeiro kierując się 
do Santos.

Linia lewantyńska:
M/s „Lewant“  Opuścił Wenecję 

kierując się do Glasgow gdzie przy 
będzie dnia 30 bm.

M/s „Stalowa Wolą“  — W Istambule 
— następny port przeznaczenia — 
Izmir.

S/s „Opole“  — Dnia 18 bm. miał za­
winąć do Antwerpii skąd następ­
nie przybędzie do Gdyni.

Inne linie regularne:
S/s „Hel“ — Dnia 19 bm. wyszedł z 

Malmo do Goeteborga.
S/s ,*Sląsk“  — Dnia 20 bm. ma przy­

być do Szczecina skąd następnie 
-uda się do Gdyni.

Mfis „Mazury“  — Dnia 18 bm. miał 
opuścić. Rotterdam kierując się do 
Gdyni gdzie spodziewany jest dnia 
22 bm.

S/s „Lublin“  — Na stoczni w Lon­
dynie. Dnia 26. bm. wyruszy w 
drogę do Gdyni.

M/s „Warmia“  — W Kilonli (awaria
motoru).

Trampy:
S/s „Bałtyk“  — Dnia 20 bm. opuid

La Goulette kierując się do Glas­
gow.

S/s „Borysław“  — W Middelsborough. 
Następny port przeznaczenia —
Gdynia.

S/s „Tobruk“ — Na morzu. Płynie i  
Safii do Gdańska gdzie spodzie­
wany jest dnia 22 bm.

S/s „Wisła“  — W Szczecinie — następ­
nie wypłynie do Włoch.

S/s „Toruń“  — W Szczecinie. Na­
stępny port przeznaczenia — 
Hamburg.

S/s „Wilno“ — W Szczecinie, następ­
nie uda się do Belgii.

S/s „Poznań“ — Na stoczni w Blyth. 
S/s „Kraków“ — W Aarhus. Następny 

port przeznaczenia — Gdynia.
S/s „Katowice“  — Dnia 19 bm. miał 

wyruszyć w drogę do Gdyni.
S/s „Rataj“ — Ładuje w Lerwick dla 

Gdyni.
S/s „Kolno“  — Dnia 16 bm. wyruszył

z Newcastle do Nordkoping.
S/s „Kutno“ — W Szczecinie. Następ­

ny port przeznaczenia — Hamburg. 
Tankowce:
M/t „Turnia“  — Ładuje w Szczecinie 

dla Gdańska.
Pozostałe statki polskie znajdowa­

ły się w dniu 19 bm. w porcie Gdań­
skim lub Gdyńskim.

T^eatry

Trzylecie gazowni i wododugow
U /

Dnia 18 bm. o godz. 16-ej od­
była się w Tczewie w Miej­
skim Domu Kultury Robotni­
czej uroczysta akademia zwią­
zana z Trzyleciem Odbudowy 
i Uruchomienia Gazowni, Wodo­
ciągów i Kanalizacji Miejskiej. 
Po przemówieniach przedstawi­
ciela Rady Zakładowej i Dyrek­
tora Zakładów oraz przedstawi­
cieli władz odbyła się część ar* 
tystyczno-muzyczna. Obszerne 
sprawozdanie z przebiegu akade-

mii zamieścimy 
numerze.

najbliższym

P le n a rn e  p osiedzenie
Woj. Rady Narodowej
o b w o ł a n e

Wobec przedłużenia obrad 
Kongresu P Z P R , w y zn a czo n e  
dzień 22 grudnia 1948 ,p 5 ™
ne posiedzenie Gdańskiej WKW, 
nie odbędzie się.

Termin wyznaczonego_ posa­
dzenia zostanie podany dodatko­
wo.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
-------------- ODDZIAŁ GDAŃSK --------------
Gdańsk-W r z e sz c z , ul. Matejki 4, tel. 4-13-06

P o d o d d z i a ł y :
Gdynia, Skuier Kościuszki 18, tel. 227-44 
Tczew, PI. Wolności 7. tel. 12-01 
Kościerzyna, Na Rowie 1, tel. 65 
Elbląg, ul. Grunwaldzka 31, tel. 294 
Wejherowo, ul. Kościuszki 1

zaopatruje sektor państwowy, spółdzielczy i prywatny 
w a r t y k u ł y

G o s p o d a r c z e ;
środki do prania, środki do czyszczenia, 
pasty do podłóg i obuwia, świece stołowe itp.

K o s m e t y c z n e ;
mydła toaletowe, wody kolońskie i kwiatowe, 
kremy, pudry i tp.

G u m o w e :
pasy pędne, pasy klinowe, skórguma, opony 
i dętki rowerowe, płyty uszczelniające, oraz 
wszelkie wyroby galanterii gumowej, 
a n e ;
karbid, karbolineum, chlorek wapnia, isbit- 
masa izolacyjna, smoła lepnik. 
k i e ;
lakiery, farby suche, farby olejne, kreda 
mielona, klej malarski, klej stolarski, itp. 

i o  w e  ;
chemikalia, kwasy, rozpuszczalniki, barwni­
ki anilinowe, płyty i rurki celuloidowe.

F a r m a c e u t y  c z n e ;
specyfiki farmaceutyczne krajowe i zagra 
uiczne, oraz chemikalia apteczne.

©dczyn ki ;  Środki ;
odczynniki do laboratoriów naukowych i 
przemysłowych, dezynfekcyjne; wapno chlo­
rowane, lisol, creolina, azotox, gaz BF.

Ś r o d k i ;
do zwalczania chorób i szkodników roślin, 
do opryskiwania drzew; karbolina sadowni­
cza, bordosol, ciecz kalifornijska, preparaty 

' niszczące szczury i myszy, arwino-fosforek
cynku itp.

d o 1

M a 1 a r s

P r * e m y s

OGŁOSZENIA DROBNE

Z G U B Y

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe, Bendik Wincenty, Je­
leńska Huta, pow. Morski.

26.14

ZGUBIŁEM dowód osobisty 
Nr 47X466 PKP, bilet okre­
sowy PKP 083220 na nazwi­
sko Klimek Jan, zam. Ma- 
jewie, pow. Tczew. 2655

266S/k

ZAGUBIONO zaświadczenie 
stałe, Hebel Stefania, Luzi­
no, pow. Morski. 2633
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Teatr „Wybrzeże“  Gdynia, PI. 
Grunwaldzki — poniedziałek godz. 18. 
„Wiśniowy sad" Czechowa.

Teatr „Wybrzeże“  Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 39/41 poniedziałek godz. 
19.30 „Pan Jowialski“ A. Fredry.
70 PROC. ZNIZKI NA OSTATNIE 
PRZEDSTAWIENIE „WIŚNIOWEGO 

SADU“ W GDYNI 
Dnia 20 bm. o godz. 18 odbędzie 

się ostatnie przedstawienie „Wiśnio­
wego sadu" Czechowa w Teatrze 
Dramatycznym w Gdyni.

W ramach Kongresu Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Dyrekcja Państw. 
Teatru „Wybrzeże" w gdyni udzilela 
70 proc. zniżki od normalnych cen bi­
letów na przedstawienie „Wiśniowy 
sad“ .

Bilety można nabywać indywidu­
alnie w kasie Teatru.

*Kina
Gdynia — „Warszawa“ — Dzień zwy­

cięskiego kraju — doz. dla młodz. 
Gdynia — „Atlantyk“ — Krakatit

dozw. dla młodz.
Wrzeszcz — „Capitol“  — Słońce wscho

dzi — od lat 16.
Wrzeszcz — „Bajka“  — Harry Smith 

odkrywa Amerykę — doz. dla ml. 
od lat 14.

Oliwa — „Polonia“  — Syrena.
senki dozw. dla młodz.

Słupsk — „Polonia“  — Przeczucie
dozw. dla młodz.

Lębork — „Fregata“  — Piotr I ser. 2 
od lat 14.

Wejherowo — „Świt“  — Konik gar- 
* busek od lat 10.

Koszalin — „Polonia“  Rodzina Fro­
ment—  od lat 14.

Białogard — „Bałtyk“  — Błyskawica
od lat 14.

Tczew — „Wisła“  — As wywiadu od
lat 14.

Starogard — „Polonia“  — Wiosna — 
lat 14.

Kościerzyna —- „Bałtyk“  — Noc grud­
niowa — od lat 16.

Kartuzy — „Kaszub“  — Kobieta sama
od lat 14.

Puck — „Mewa“ — Okoliczności ła­
godzące — doz. dla młodz. od 1. 12. 

Nowy Staw — „Tęcza“ — Wyspa skar 
bów — od lat 12.

/Radio
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D 0 S P R ZE D A N IA
ZOO mtr. b. pasa giimawep da transporterów
szerokości 500 m/na X 5 przekładek w bębnach 
50 mtr. b. każdy, w stanie fabrycznie nowym, 
nieużywanym. Zgłoszenia Zarząd .Przymu­
sowy Spółki Transportowo - Spedycyjnej . 
„Blok-Sped“ Sp. z ogr. odp., Wrzeszcz, ul- 
Morska 6 telef. 411-18. Reflektanci winni po­
siadać zdolność nabywania artykułów regla­
mentowanych z Państwowych Central Za­
opatrzenia.

Gdańska Fabryka Obrabiarek
zatrudni od zaraz;

6 tokarzy. 4 ślusarzy-monterów. 1 tech- 
nika-mećhanika, obeznanego z kalkula­
cją i planowaniem robót.

Na warsztaty:
1 elektromontera obeznanego z konser­
wacją urządzeń elektrycznych, oraz in­
stalacją nową,
2 maszynistki.

Zgtoszenia należy kierować osobiście lub 
pisemnie do Wydziału Personalnego codzien­
nie od godz. 8 do 12-tej 2628/k

P R O G R A M
ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek 20 grudnia 1948 r. 
na fali 1079 m.

6.10 — Dziennik poranny, 6.30 — 
Muzyka poranna, 8.55 — Szkolna ga­
zetka radiowa dla klas starszych, 9.15 
-r Muzyka poranna, 11.40 — „Uczmy 
się śpiewać“ aud. szkolna dla klas 
młodszych, 12.04 — Wiadomości połud­
niowe, 14.20—14.30 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli, 14.30—14.40 — Prze­
gląd wydarzeń, 14.40—15.10 — Wędrów­
ki muzyczne — audycja słowno-mu­
zyczna, 15.10—15.20 — „Cumy rzuć“ re­
portaż. 15.20—15.30 — Jnform. miej­
scowe, 15.30 — „Książki mówią“ — 
ostatni« wydawnictwa dla dzieci, 15.45 
— Piosenki radzieckie, 16.00 — Dzien­
nik popołudniowy, 17.00 —* „Jak har­
towała się stal“ fragment powieści 
dla młodzieży, 17.20 — Koncert roz­
rywkowy, 18 00 — Koncert muzyki 
hiszpańskiej, 18.35 — Dzieje jednego 
strajku, wspomnienia Wandv Wasi­
lewskiej 19 00 — Muzyka operowa,
20.00 — Dziennik wieczorny, 22.00 — 
Koncert rozrywkowy Małej Orkie­
stry R. P., 23.00 — Ostatnie wiadomo- 

I ścl, 23.30 -  Muzyka taneczna.
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Trochę boksu - trochę humoru 
g w a r d i a  z w y c i ę ż a  HŁK 14:2

W dniu wczorajszym w hali 
MZK we Wrzeszczu odbył się 
mecz bokserski „Gwardia“—ZZK 
(Poznań) o wejście do I. Ligi. 
Spotkanie sprawiło zawód, dość. 
licznie zebranej publiczności, któ 
ra spodziewała się interesującego 
przebiegu walk, była notomiast 
świadkiem dużej" przewagi „Gwar 
dii" nad słabym technicznie i 
kondycyjnie zespołem ZZK. Fakt, 
że w trzech walkach przyznane 
zostały walkowery z powodu nad 
wagi przeciwnika względnie nie­
dopuszczenia przez lekarza, nie 
wpłynął również na podniesienie 
atrakcyjności zawodów. Punkty 
bez walki zdobyli: Antkiewicz 
(Gwardia), Kwiatkowski (Gwar­
dia) i Gładysiak (ZZK). Do nie­
zbyt wysokiego poziomu walk, 
dołączyły się jeszcze mankamen­
ty organizacyjne, zwiększając go­
rycz publiczności. Do elementów 
humorystycznych zaliczyć należy 
funkcjonowanie patelni, imitu­
jącej gong, której dźwięku nie 
tylko nie słyszała publiczność, 
ale, co gorsze, również sędzia i 
zawodnicy.

Niektóre walki dostarczyły 
również powodów do wesołości, 
jak: Antkiewicza z Wojtkowia­
kiem i Mechlińskiego z Grzela­
kiem. — W  pierwszej przewaga 
zawodnika Wybrzeża była zbyt 
rażąca, w drugiej — obaj prze­
ciwnicy, a zwłaszcza Poznańezyk 
-~ zupełnie surowi.

Przebieg walk był następujący: 
W wadze muszej Mikołajczew 

ski (Gwardia), po interesującym 
przebiegu spotkania, wypunkto­
wał Janaszaka (ZZK). W pierw­
szej rundzie przewaga zawodni­
ka Wybrzeża. Chaotyczne ataki 
Janaszaka spotykają się z dosko 
nąlą odprawą ze strony Miko- 
łajczewskiego, który walczy in­
teligentnie i ekonomicznie. W 
drugiej rundzie w dalszym cią­

gu lekka przewaga Mikołajczew 
skiego, natomiast w trzeciej run 
dzie poznańezyk przechodzi do 
kontrataku, uzyskując przewa­
gę nad zmęczonym zawodni­
kiem Gwardii. W tej rundzie Ja 
naszakowi wychodzi doskonale 
kilka kontr. Stan meczu 'i : 0 dla 
Gwardii,

W wadze koguciej spotkali się 
Gignał (Gwardia) z Kliczbor- 
kiem (ZZK). Zawodnik Wybrze­
ża uzyskuje już na początku 
rundy olbrzymią przewagę nad 
przeciwnikiem. Poznańezyk pod 
nawałnicą ciosów opuszcza gar­
dę i sędzia przyznaje zwycię­
stwo Gignalowi przez technicz­
ne k. o.

W wadze piórkowej znajdują­
cy się w dobrej formie Gołyński 
(Gwardia) pokonał po dość wy­
równanym przebiegu spotkania, 
Bazarnika (ZZK). Zawodnik Wy 
brzeża uzyskał niewielką prze­
wagę w pierwszej rundzie, dru­
ga była remisowa, natomiast w 
trzeciej poznańezyk wyraźnie 
zmęczony, dał się zepchnąć do 
defenzywy i przegrał dużą róż­
nicą punktów.

Walka w wadze lekkiej po­
między Antkicwiczem, a Wojt­
kowiakiem, przypominała przy­
słowiowe igraszki „kota z my­
szką“. Zwyciężył bez trudu za­

wodnik Gwardii, bawiąc się 
przez cały czas z przeciwnikiem.

W wadze półśredniej, po cie­
kawej walce, Iwański pokonał 
Kupczyka. We wszystkich trzech 
rundach duża przewaga skutecz 
nie atakującego zawodnika Wy­
brzeża.

W następnej walce, znowu to­
warzyskiej, Kwiatkowski poko­
nał Gładysiaka. Zawodnik Gwar 
dii górował nad przeciwnikiem 
w zwarciu i był cały czas stro­
ną atakującą.

Ostatnia walka w wadze cięż­
kiej pomiędzy Mechlińskim 
(Gwardia) i Grzelakiem (ZZK), 
była parodią boksu i przypomi­
nała w wielu wypadkach walki 
zapaśnicze, ale tak, jakby je po­
kazywano na zwolnionym fil­
mie. Zwyciężył bardziej agresy­
wny Mechliński. Zawodnik ZZK 
po ciosie w żołądek odpoczywał 
w pierwszej rundzie do 7. 
Ogólny wynik meczu 14 : 2 dla 

Gwardii.
Widzów 2.000. (e).

N a m arginesie rem isu jącego  spotkania zJCzecAami

KS „MORSKI“  sprawia miłą niespodziankę
remisując 8 :8  z „Prostejov

Kierownictwo Klubu Morskiego 
nie liczyło na zwycięstwo z Czechami. 
Przebieg meczu sprawił wszystkim 
miłą niespodziankę. Zawody stały na 
niezłym poziomie i wykazały dobre 
przygotowanie młodych bokserów Klu 
bu Morskiego.

W wadze muszej Milkę (M) zdobył 
punkty walkowerem. W wadze kogu­
ciej Malm (P) wygrał nieznacznie na 
punkty z fcebiedzińskim górując jedy­
nie siłą ciosów.

W wadze piórkowej ambitny Pek 
(M) wyraźnie górował nad Filipczu- 
kiem (P) przez wszystkie trzy rundy. 
Czech zapoznał się z deskami.

W wadze lekkiej Bohm (P) prze­
grał po równorzędnym przebiegu 
spotkania z Rejmsem II (M).

W wadze półśredniej były mistrz 
Czechosłowacji Kralicek miał słabe­

go przeciwnika w Zelkiem, który je­
dynie dzięki ambicji wytrzymał trzy 
rundy. Czech w ygrał wysoko na 
punkty.

W wadze średniej Walkowicz (P)
przegrał przez k. o. w drugiej run­
dzie ze Skorupą (M). Czech nadział 
się i był dwa razy na deskach.

W wadze półciężkiej Lazek (P) nie 
miał równorzędnego przeciwnika w 
Koralewskim (M), który ustępował 
Czechowi pod względem siły ciosów 
i techniki.

W wadze ciężkiej Netuka 1. (P) 
zwyciężył już w pierwszej rundzie 
przez k. o. Kryszewskiego (M).

Kierownictwo Klubu KS ,^ o r ­
ski“ dobrze przygotowało spotkanie, 
które organizacyjnie wypadło bez za­
rzutu. (Ł)

W Muzeum Narodowym w Warszawie odbyło się uroczyste 
otwarcie jubileuszowej wystawy prac prof. Xaweregó Duni­
kowskiego, obejmującej, ofiarowany Państwu Polskiemu, do­
robek 50 lat twórczości znakomitego artysty. Wystawa urzą­
dzona została pod protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Na uroczystość, w której wziął udział artysta jubilat, przy­
byli: Marszałek Sejmu W. Kowalski, premier Cyrankiewicz, 
■wicemarszałkowie Sejmu Barcikowski i Szwalbe, wicepremier 
Korzy chi, członkowie Rządu, szef Kancelarii Cywilnej Prezy­
denta Rzeczypospolitej, min. Mijał, oraz przedstawiciele świa­

ta nauki i sztuki.
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K U L T U R A  F I Z Y C Z N A
czynnikiem rozwoju sił ludowych

Sakralif ^Cluióur Sportowych ¡ĄJgbrzaza

Płk. Szemberk, zast. dyr. Gł. 
Urz. Kultury Fizycznej, ogłosił 
w ostatnim numerze „Przeglądu 
Sportowego“ artykuł p. t. „Kul­
tura fizyczna czynnikiem rozwo­
ju sił ludowych“.

W artykule tym czytamy m. 
inn.:

ZZK  “Gedania“ szkoli młody narybek
KSZZK „Gedania“ jest najstar­

szym klubem na Wybrzeżu, dzia­
łalność swą datuje bowiem od 
1922 r. W czasach, gdy terror hi­
tlerowski szalał w Gdańsku nie 
łatwo było spełniać zadanie ogni-

L i s i a

najlepszych tenisistów polskich
Ogłoszona została przez Polski 

Związek Tenisowy Usta klasyfika­
cyjna najlepszych tenisistów Pol­
ski. Na czele kobiet znajduje się 
Jadwiga Jędrzejowska. Mężczyz­
nom przewodzi Władysław Skone- 
neckl. Obydwa te pierwsze miej­
sca nie budzą żadnych zastrzeżeń. 
Na dalszych pozycjach wśród ko­
biet znajdują się: Popławska, Ru- 
dowska, Jaśko wiakówna, Szerauc 
-Troczyóska 1 KrawczykóWna, 
mężczyźni uszeregowani zostali na 
stępująco: Hebda, Bratek, Piątek, 
Bełdowski, Olejnłszyn, Tłoczyński, 
Chytrowski, Skoneclci Henryk i 
Buchalik. Możnaby dyskutować co

do słuszności poszczególnych lo­
kat, ale w zasadzie lista odpowia­
da istotnemu układowi sił w teni­
sie polskim.

Polski Związek Tenisowy skla­
syfikował również po raz pierwszy 
juniorów w następującej kolejno­
ści: Radzio, Licis, Kudliński, 
Christ, Mieszkowski.

Mała liczba kobiet umieszczona 
na liście tłumaczy się brakiem od 
powiedniego materiału porównaw­
czego; wśród mężczyzn nie skla­
syfikowano śp. Kończaka, oraz 
Niestroja, który chorował większą 
część sezonu. (e)

ska polskości i jedynego ośrodka 
sportowego.

Dziś po trzech latach działalno­
ści w normalnych warunkach se­
nior klubów ma za sobą pokaźny 
dorobek. 9 sekcji tego klubu sku­
pia czołowych zawodników Wy­
brzeża i szkoli narybek sportowy.

Sekcja piłki nożnej liczy 80 czyn 
nych zawodników, zajmuje 3-cie 
miejsce w klasie A.

Sekcja bokserska liczy 90 człon­
ków. Czołowi zawodnicy tej sek­
cji Chychła, Białkowski, Rajski, 
Musiał, Zieliński I i II, Antko­
wiak i Soczewiński trenują inten­
sywnie przed zimowymi spotka­
niami. Kierownikiem Sekcji jest 
trener Pietras.

Sekcja lekkoatletyczna —- Jest 
najliczniejsza liczy bowiem 105 
zawodników. Jej poważnym suk­
cesem było zdobycie w 47 r. ty­
tułu drużynowego mistrza Polski 
i letnie wicemistrzostwo drużyno­
we pań.

Sekcja gier sportowych—licząca 
48 zawodników może się również 
poszczycić sukcesami. W zawo­

dach piłki ręcznej „Gedania“ zdo­
była wicemistrzostwo okręgu w 
koszykówce i pierwsze miejsce w 
zawodach kobiecych o robotnicze 
mistrzostwo Polski w 1947 r.

Jedyna na Wybrzeżu Sekcja 
szermierki liczy 14 członków i w 
okresie swego Istnienia zorganizo­
wała pod kierunkiem instruktora 
Romba szereg pokazów', propagu­
jących ten sport.

Sekcja pływacka liczy ok. 20 za­
wodników. Jest to młody narybek, 
który przygotowuje się dopiero do 
zawodów.

Sekcje motocyklowa i sportów' 
zimowych — wprawdzie nie mają 
za sobą efektów w postaci zdoby­
cia mistrzostw lub nagród, sku­
piając jednak miłośników tego 
sportu — spełniają pożyteczną 
rolę.

Sekcja tenisa stołowego zdobyła 
wicemistrzostwo drużynowe Wy­
brzeża.

Mamy Jeszcze duże niezrozu­
mienie zadań i roli kultury fi­
zycznej w wychowaniu miodzie 
ży, niezrozumienie tej podsta­
wowej prawdy, że wychowanie 
fizyczne i sport muszą się nie­
rozerwalnie wiązać z zachodzą­
cymi procesami historycznymi, 
że muszą stać się jednym z 
czynników społecznego i kultu­
ralnego rozwoju ludu pracy.

Zasadniczym jednak brakiem, 
którego wynikiem są wszystkie 
inne, jest ilościowy i jakościo­
wy brak kadry pracowników 
kultury fizycznej. Za mało ma­
my nauczycieli i instruktorów, 
działaczy i organizatorów, jesz­
cze mniej mamy takich, którzy 
by łączyli kwalifikacje fachowe 
z wysoką świadomością polity­
czną i społeczną, którzy by wła 
ściwie rozumieli i potrafili rea­
lizować zadanie upowszechnie­
nia kultury fizycznej, którzy 
by świadomie tworzyli nowe 
wartości ludowej kultury fizy­
cznej.

I dlatego — wśród wielu tru 
dnych zadań nowego etapu — 
podstawowym zadaniem dla 
nas jest wyszkolenie setek i 
tysięcy nowych kadr kultury 
fizycznej i wyposażenie ich w 
niezawodny oręż walki o po­
stęp — w naukowy, marksisto­

wsko-leninowski światopogląd 
I dlatego trzeba, aby te noW« 
kadry wyszły z klasy robotni­
czej i pracującego chiopstw»' 
aby\ powodowane świadomością 
klasową i głębokim związkiet* 
z masami, nadały kulturze fi­
zycznej właściwą treść i wi»‘ 
ściwe formy, uczyniły z ni« 
jedno i narzędzi wyrównani* 
wiekowych krzywd ludu prac! 
i jeden ze środków socjalisty­
cznego wychowania.

W wielkim duchu Kongres* 
Zjednoczenia pracownicy kul­
tury fizycznej, świadomi zada* 
nowego etapu, mobilizują sił?’ 
aby pod kierownictwem Zjed­
noczonej Partii Robotniczej re­
alizować przypadającą imczć^ 
wielkiego I zaszczytnego zada­
nia — wychowania zdrów«** 
fizycznie i psychicznie, zdolne­
go do pracy 1 walki pokole _

_świadomych budownicyyti
cjalizmu.
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Smutno było rozstawać się z Mimi, która stanowiła dla 
niego wcielenie Francji —  grzesznej i miłej. Sądził, że 
Mimi rozpłacze się, będzie prosiła o zabranie ze sobą. Ale 
Mimi, dowiedziawszy się o tym, że Keller wyjeżdża, po­
wiedziała spokojnie:

■—  Z  pewnością będziesz wysłany do Egiptu, czy jesz­
cze gdzieindziej. Jestem pewna, że wyginiecie wszyscy. 
Szkoda mi ciebie, a to dlatego, żem głupia. Innych nie 
żałuję i samej siebie również. A  mnie z całą pewnością 
zabiją, bo i jest za co...

13.
Berti odnajdywał pewne uspokojenie w pracy. Prócz 

namiętności do Mado, posiadał jeszcze inną pasję —  am­
bicję. Dawniej nazywał sam siebie rówieśnikiem wieku 
dwudziestego; teraz mawiał z uśmiechem: „moje stulecie 
zwyciężyło“ .

W  jego pojęciu zwycięstwo należało nie do cudzoziem­
ców, lecz do nowych idei, norm, obyczajów. Rozmawiając 
z Niemcami spostrzegał, że powtarzają oni jego własne 
myśli; godząc się z nimi w duchu mądrze i ostro dysku­
tował —  pragnął podkreślić swoją niezależność. Niechże 
Niemcy wiedzą, że nie bierze się mnie na komplementy. 
Kto przeszedł do nich? Odpadki, tuzin głupich fanatyków  
i dziesięć tysięcy łajdaków.

Jestem im potrzebny, to nie ulega kwestii. A  ja nie je­
stem zgłupiałym na starość Petain‘em. Mam idee, ambi­
cję, wolę. Nigdy nie będę niemieckim sługusem. A le jeśli 
oni okażą się dość rozsądnymi i elastycznymi, to mogę

wejść z nimi w  sojusz. Byłby to prawdziwy patriotyzm 
—  nie tylko zachować swoją postawę we Francji, ale 
również zapewnić w  nowej Europie miejsce dla Francji.

Fabryki Berti‘ego pracowały pełnym biegiem —  budo­
wały ciężarówki dla armii niemieckiej, więc Berti czuł, 
że uczestniczy w olbrzymiej epopei —  maszyny jego cho­
dzą po wszystkich drogach Europy —  od fiordów Nor­
wegii po Termopile. Są również w Afryce... Będą w A n ­
glii. Berti był przekonany o zwycięstwie Niemiec i kiedy 
Mado zapytała go pewnego razu, co będzie z Francją, od­
rzekł: „Lepiej być szeregowcem w armii zwycięskiej, niż 
marszałkiem armii zwyciężonej“ ... Jakoś odwiedził Mado 
doktor Morillo, posłuchał wywodów gospodarza, który 
mówił o zwycięstwie nowych zasad, a później zapytał z 
szorstką wesołością:

—  Czy pan się nie boi, że Anglicy rozwalą na proch 
pańskie fabryki?

Berti uśmiechnął się:
—  To jest niemożliwe...
Morillo był tak zdumiony tą odpowiedzią, że mówił póź­

niej do swojej żony: „Prawdopodobnie Berti jest związany 
z Anglikami, za bardzo jest pewny“...

Tymczasem Berti był pewny bliskiego już pogromu 
Anglii.

Osiągnął to, że Niemcy odnosili się do niego z respektem.
„Bez mojego zezwolenia ani jeden Niemiec do mnie nie 

wejdzie“ , oświadczył Berti jeszcze w  początkach okupacji, 
no i rzeczywiście —  Niemcy traktowali jego, jego przed­
siębiorstwo, jakby niewielkie, osobne państwo.

Pośród wpływowych Niemców, z którymi wypadało mu 
.utrzymywać stosunki, był również Rudolf Schircke. Były  
właściciel biura „Europa“ zajmował się przeróżnymi spra­
wami: i prasą, i kulturalnym życiem Francji, i gawędami 
z wybitnymi osobistościami paryskiego świata towarzy­
skiego (Schircke nazywał tego rodzaju gawędy „wychowa­
niem sentymentalnym'1).

Berti cenił w tym Niemcu znajomość Francji, wielostron­
ność, a przede wszystkim —  odwagę; inni Niemcy na każ­
dym kroku zdradzali swym milczeniem lub odwlekaniem

decyzji, że czekają na instrukcje z Berlina, Schircke za- 
odpowiadał odrazu „tak“ , albo „nie“ .

W  jednym z pierwszych upalnych dni Berti oświad­
czył żonie:

—  Dziś będzie u nas na obiedzie pan Schircke. Rozu­
miem, że nie będzie to miłe dla pani, bo i mnie przyjem­
ności nie sprawia. Ale trzeba znieść niejedno... Nie mań1 
z tym  człowiekiem żadnych interesów i zaprosiłem g° 
tylko po to, żeby mu wskazać niedopuszczalność szeregu 
zarządzeń ze strony władz okupacyjnych...

Schircke był nadzwyczajnie uprzejmy, skierował do paru 
domu kilka komplementów, z zachwytem ocenił urządze­
nie mieszkania —  „pan posiada gust nordycki“ . Berti mó­
wił o tępocie i bezwzględności Niemców. Schircke uważnie 
słuchał, czasem coś zapisywał w notatniku, wysławiał siś 
miękko: „niestety, mamy dużo żołdaków“ ...

Później rozmowę skierowano na tematy ogólne. W  owyc‘ ! 
dniach wszystkich zajmowało pytanie: dokąd wyruszy 
armia niemiecka po błyskotliwym zakończeniu operacj1 
wojennych na Bałkanach? Berti zauważył, że Schircke jes 
podniecony i przypisywał to działaniu starego „chateu-neU 
du papę“ —  przecież troszczył się o kielich gościa. Schircke 
rzekł:

—  Nie zdradzę tajemnicy wojskowej, jeśli powiem, ie 
jesteśmy u progu ostatniej kampanii. Los Brytyjskiego im­
perium rozstrzygnie się na Wschodzie...

—  Byłem przekonany od pierwszego dnia, że zwrócicie 
się —  wcześniej czy później —  przeciw komunistom. Al® 
walka będzie trudna. Od was to zależy, czy w  walce te) 
będziemy z wami. Minął rok, a nic nie uczyniliście dl* 
zbliżenia naszych narodów. Popełniacie błąd, jeśli zamie­
rzacie Francuzów zastraszyć lub wystrychnąć ich na dudka 
Pytanie brzmi po prostu —  jakie miejsce Francja zaj­
mie w Europie?

Być może rzeczywiście dlatego, że wino było wyborne 
i Schircke nie obliczył się z siłami, a być może dlatego» 
że na godzinę przed obiadem dowiedział się o decyzji 
fuhrera, ale na chwilę utracił równowagę duchową, ser  

' wetką otarł czoło i odrzekł:

Reiff jedzie do USA
BR UK SELA. Znany długo­

dystansowiec belgijski G as tor 
Reiff — zwycięzca biegu n8 
5.000 m- na Olimpiadzie lon­
dyńskiej — otrzymał z USA 
zaproszenie na przyjazd do A' 
meryki. Reiff przyjął zapro­
szenie i uda sic samolotem 
18 stycznia do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie be.dzie trenowi 
przez okres zimowy.
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